
Z OSTATNIEJ CffiVILI 

W niedziel~ w p6źnyoh godzi­
aaeh wieczornych jury X Między­
narodowego Konkursu Planistycz­
nego im. Fry<ieryka Chopina obra· 
dujące pod przewodnictwem Kazi· 
mierza Korda, ogłosiło swój koń­
cowy werdykt ustalający kolej.nośl­
nazwisk na liście laureatów. 

Pierw11Z4 nagrodę zdobył Thai 
Son Dang (Wietnam), drugą - Ta­
tiana !llzebanowa (ZSRR) trzecią -
Arutiun Papazja.n (ZSRR). Czwar· 
tej nagrody nie przyznano Dwie 
równorzędn' piąte nagrody otrzy. 
mali ~iko Ebi (Japonia) i Ewa 
Pobłocka (Polska), a dwie szóste 
- Erik Berchot (Francja) Irina 
PJetrowa (ZSRR). 

Carter i ·Muskie 
za ratyfikacją 

SALT li 
W niedrzielę sekretarz st!l!llu USA, 

Edmund Muskie, wypowiedział, się 
w tele~izyjnej aud,\·c.ii publicys­
tycznej za jak najszybsza ratyfi· 
kacją porozumienia SAL.1' Jl, Mus­
kie podkreślił, że ratyfikacja po· 
rozumienia leży w na i lepiej poję­
tym interesie Stanów Zjednoczo­
nych i ich bezpieczeństwa. 

Porozumienie to przewiduje sze­
r"'" terminÓ'w, w jakich obie stro­
ny powinny zdemontować określo­
ne typy broni strategicznych, w 
tym rakiety dalekiego zasięgu wy­
posażone w gł.owice atoinowe. Ter­
miny te powoli upływają, a · brak 
ratyfikacji może doprowadzić do 
1yturu:ji, w kt.órej zaistniałaby 
koniecrmość wznowienia rokowa1i 
nad zawartym już porozumieniem 
Oznaczałoby to poważne cofnięcie 
iię całego procesu rokowań roz­
brojeniowydi. 

Sprawa ratyfikacji SALT II w 
ególe zacz "1la nabierać w USA 
coraz więk<;zego rozgłosu. 1';°a rzecz 
jak najszybszej ratyfikacji tego 
porozumienia przez Senat wypo­
wiedział 'się m. in. ponownie pre· 
zy<lent Carter w wywiadzie udzie­
lonym w sobotę agencji prasowej 
AP. 

Po trzech tygodniach kryzysu 
rządowego \'\"e Włoszech, 18 bm. 
powstał w tym kraju, nowy, 40, 
w okresie powojenn:cm g:ibinet 
Zdstał on Utworzony pt'ZeZ chrześ­
cijańskiego demokrat~ Arnaldo 
Forlaniego, 

ltząd jest koalicją czterech par­
łl!l. Chrześcijańska Demokracja ma 
w nim stanowisko premiera i 13 
foteli ministerialnych, socjaliści -
7 ministrów, zaś socjaldernoK:ra„• 
ł republikanie - po trzech Obe<>· 
na koalicja, rozszerzona w sto~nn· 
ku do poprzedniej o socjaklemo 
kratów, ma w Izbie Depqtowa· 
nych przewagę prawie IO gfoqÓW 

Wydanie 
A aok 
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Inauguracja p siedzenia 
o it tu praw Z granicznyc 

państw-stron Układu Warszawskiego 
19 BM W WARSZAWIE ROZ­

POCZĘLO SIĘ KOLEJNE PO­
SIEDZENIE KOl\IITE'.l'U MINI­
STRÓW SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH P ARSTW ' - STRON 
UKfJADU WARSZAWSKIEGO. 

W posiedzeniu udział b;orą: mini­
ster spra:w zagranlcz·nych Ludowej 
Republiki Bułgarii - Pętyr l\lła· 
denow, minister sp~aw zagranicz­
eych Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej - Bohuslav Chnio­
npek, ministm" .11;>raw zagra'llicz· 
nych Niemieckiej Republi1ki De­
mokratycmej Osł..a.r Fischer, 
minister spraw zagranicmych Pol­
skiej Rzecz.ypospolitej Ludowej 
Józef Czyrek, min1ster &?raw za„ 
granicznych 5ocjalistycmej Repu­
bliki Rumunii - Stehn Andrei, 
m~ni...ter &praw zagranicznych Wę­
~if"I'skiej Republiki Ludowej 
Fti1ryes l'uja, ttti'!'listeT !pr&JW u­
!(ranicz~ t!h Zwiazku ~Ja istycz­
nych Re))ubiik Rao<l:z.iec·kich 
Andriej Gromyko. 

Na tlOSiedzeniu <>m:.wiane są za­
gad·nienia związane z przygotowa­
niami madryckiego spotkania 
przed.<;taWl~ieli p9.tJStw - uczestni­
ków konfe!'en<"'i bezpieczeństwa 

zef Pinkowski pOdejmował mini­
strów ·spraw zagranicznych I towa­
rzy$zące im osoby w Urzędzie Ra­
dy ~inistrów 

W czasie spo-tkąnia premier Jó­
zef Pińkowski i mini~ter sp1·aw 

zagra.n.icznych LRB Petyr Młade­
now wygłosili przemówienia. 

W poniedziałek 20 bm. Komitet 
Ministrów Spr a w Zagranicznych 
pa1istw - stron Układu Warszaw· 
s iego konty,nuować będt:e obrady. 

Przeciw próbom • • 1ngerowan1a 
w wewnętrzne sprawy Polski 

W ciągu ostatmch tygodni nasl-

1 

wiano . nasze sta:iowisl'o i oceny 
!iły się różnorodne próby wypły- ~granicznym pol~tyk?m, . działa­
wające z zachodnich środków ma- czom społecznym 1 dziennikarzom. 
sowego przekazu, a zwłaszcza roz· 1 W ostatnim czasie popr~ono 
głośni oraz ze strony niektórych także do Ministerstwa Spraw Za· I 
partii polityczn;;oeh i central zwi z- gra:iicznych P.rzedstawiciell. ~yplo­
ków zawodowych, zmierza 11ce d11 mątyc.znycb ~e~t~1·yci:- p:'lns~w za-
ingero a ia w ~tr p ~>- lei'!, a m?~czy •nn ·m1 <:tą: 
wv Polski. Skala owych prób in- nów Zjednoczonych Ameryitl, 
gerencji jest dość qzeroka - obej- RFN i Wielkiej Brytanii, zwraca­
muje ona zarówno .,dol>re rady jąc im w ~posób zdecydo""'.any u­
postronnych", jak i przejawianie wagę na niedopuszczalnosć tego 
nadmiernej „troski o dobro Pola· rodzaju ingerencji, zakłócających 
ków", a kończy się ną pomówie· zarówno spokój w naszym kraju, 
niach, jątrzeniu, 11trzymywaniu j3k i atmosferę ~rn:nstr~ktywnego 
atmosfery zwaśnienia i P?'ln ieca- pokojowego wspóld7•<iłama w Eu­
nia konfliktów Dział ania te u trud- repie. 

„ 

StanOwiSko 
Biura Polityc~ego KC PZPR . 
• Prezydimn NK ZSL 

. ' 

• 

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL poddają pod s~­
roką dyskusję projekt wytycznych w sprawie węzłowych problemow 
polityk'i rolnej, rolnictwa t gospadarki żywnoś<''.owc}. . . 

Poprawa zaopatrzenia ludnosc1, w prod'tlk~y zyw11osc~we 1est obec­
nie sprawą najwyŻSzej wa.gi dla gospodarki nar?dowei. Aktu~lną sy­
tua<"ję w tej dziedzi•nle charakteryzują dwa zjawisk.a: - powazne ~r;t• 
ki na rynku tywnościowym, pogłębiane uieurodZaJ.em oraz sp~dk1em 
skupu podstawowych płodów rolnych; - ogromny .' n.a~:1l pow1ększ!l• 
jący się - na skutek wzrostu płac i dochodów p1emęznych ludnos-
ci - popyt na te produkty. · 
Lua.noi;ć naszego kraju wydaje na żywność około 35 proc. docho­

dów osobistych. a uwzgl~iaiąc inne a;,r-tykuły wytwar~ane z surow­
ców rolniczycb - prawie 52 proc. Około połow0: biezących przy~·o­
stów dochodów pieniężnych obywateli naszego kraJu przeznacza~ iest 
na zakup żywności. S.tawia to w nowym świetle znaczenie rolnictw~ 
i gospodarki żywna*ciowej i ich funkcje w gos~arce narodowe); 
1\-fusimy szukać drogi szybkiego wyjścia z obecnej niezwykle trudneJ 
i napiętej sytuacji żywno.sciowl'.i kraju. . . „ . 

Stwierdzamy z. calą mocą ze iedną z głownyeh droir WY.JSCla z po­
wstałvch trudno;;.;:i l·ynkowych widzimy w szybkim i intensywnym 
roz\\Oju ororlu!tcji rolnej. Musimy stworzyć rolnictwu warunki osiąg­
niecia tego l'elu Nasze rolnictwo stać na wyżywienie społeczeństwa, 
a 'v perspektywie także na eksport uadwyżek żywnościowych. 

.'.'fo w „;i. tak jak w całym IDraju, dokonuje i;ię odnowa życia. spo­
łecznego D,·skus ja, postulaty i starania społeczności wiejskiej zrn;e­
rzają do poprawy warunków pracy i i:ycia na wsi. zdecydowanie 
lepszego zaopatrzenia gospodarstw w środki p1·odukcji, zasadniczej 
zmiany w ob~tudze wsi, odnowy samorządu wi-e.iskiego i demokraty­
za, ji życia !'.p<>łecznego na wsi. Te dążenia ludności wiejskie.i są w 
pełni tgodne ' pol:tyką PZPR I ZSt:, w stosunku do wsi i stanow!ą 
s'łę napędową rozwoiu rolnictwa 1 rozwiaz:>-wania problemów żywno­
śdowwh k ra iu 

StVl;indzamy, te zła była realizacja :r:ałoień polityki rolnej. Takie­
go sto.nu 1·2eczy nic wolno dalej tolerować. Nie można godzić się 
i,· tym, ie nasz, tak wysoko już rozwinięty przemysł nie zapewnia do­

st:.tecznvch dostaw przemysłowych środków do produkcji rolnej, że 
tylko nit,wiell' pomul 4 proc. jego mocy produkcyjnych pracuje na 
rz<'cz rolnictwa. 

N:e. można też godzić się z traktowaniem rolnika tylko jako proi:l.u­
centa. z pomnieiszainiem lub niedocenj:,lJl.iem iłll(<> patrzeb społecz­
nych. N.1 wsi p0lskiej żyje 45 proc. ludności, a w rolilictwie pra:cuie 
po"Bad 26 pror.ent ludności naszego kraju. Poprawa wari.mkó·w pracy 
i żyda tej ludności. dopuszczanie jej do współdecydowania o swym lo­
sie i losie środowiska w którvm żyje - decydować będzie o jej samo­
poczuciu społec-i.nym, atmosferze i chęci do pracy w tym tak ważnym 
zawodzie. 

I. 

B:.i.o :>oEtyczne Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Prezydium 'Naczelnego Komitetu Zjednoczonego 
Stron.nictwa Ludowego stwierdlLają stan<>wczo, że polskie rolnictwo 
jest jedno. Jego trzon stanowią gospodarstwa Indywidualne. Chłop· 
skie rolnictwo - zintegrowane licznymi więzami z gospodaa-ką plano­
wą - to trwały element naszego życia gospodarczego. 

Te fundamentalne za.sady wyznaczają kierunki działania na dz.iś 
1 na jutro dla wład:t. politycznych i państwowych naszego kraju, dla 
władz wojewódzkich i gminnych dla wszystk.!ch ludzi odpowiedzial­

współoracv w Earopie ora!l ze 
·wohniem konfcrł1Ilc'i w .~prawie 
idprPŻ('(lia milita,mego i rm;broit'· 
nili w Euro:Jie. 

(Dalszy ciąg na s-tr. 4) 
ntaJą prorr~ Z" 00"."8\ko' ancj tt -------------------------------------------------

Tego san1e.go dn.la w:eczorPm 
~złonek B!ura Politycznego KC 
PZPR. oreze" Rady Mini<;trów Jó-

P<>l-;ce odnowy 
Wspornn anl J '.łowa!lia n iektó­

rych zachodn';:;h o~roo.<ó~ pozo­
stają w sprzeczno~c1 z zasad <imi 
ustalonymi w Akcie Końcowym 
KBWE, przyczyniają się do siania e a 

Pogrzeb L nieufi:o';ci i zmierzają do podry-

Luigi 0 n g O v.:ania. więzó-.v Polski z jej. sojusz­
mkam1. 

I 
Działania tego rodzaju i prnesą­

przewodniczących obu izb pnrla· cLa nie tendencyj U} eh informacji 
ment•1 włoskiego l delegacji wszvst- szkodzą dobrze rozumianemu inte­
kich de:nokratycznych Partii poli- resowi Polski i Polaków - są one 
tycznych. 

li Ponad 100 tys. mieszkai1ców Rzy­
mu 1 delegacje organizac,ii partyj­
nych z całych Włoch odprowadziły 
18 bm. w ostatnią droge wybitnego 
działacza włoskiego i międzv11arodo· 
wego ruchu robotniczego, bojowni· 
ka antyfaszystowskiego i wielolet­
niego przywódcę Włoskiej Partii Ko· 
munlstycznej Luigi Lon~o. który 
zmarł 16 bm„ w wieku RO lat. 

Obecne tet były delegacje wielu rozpowszPChnia ne w celu rozbu­
partii komunistycznych I ro- dzania niepewnośd i dalszych na­
botniczych, a wśród nich delegacia p i ęć oraz dy«kredytow:rnia rnię­
'Polskie.1 Zleclnoczonej Partii Robot· d3yna rodowej pozycji na ·zego kra­
nic?ej w składzie: zastępca cz!on- j u. 

Wypowiedź prezesa Sądu Woj ew6dzkiego w Warszawie 

UroczvstośGi pogrzebowe odbyły 
ka B'.ura Politvcznego sekreton z t lsk' h ł d k 
KC PZPR Em.ll Wn.Hnszek i amba· , e s .r<my po ic w a iZ on-

Opinia publicz.na, także komitety' z-ek . nie został .do tej . pory 
założ.ycielskie Niezależnego Samo- zareiestrowa.n .. y, !ll.lmo zrureJestro­
rząru:i.ego ZwiąiLku Zawodowego wania 12 innych. W związku z tym 
SolidaT-ność" są żywo zainteres<.·- dziennikarz PAP zwrQcił się do 

''.w-ane powodami, dla których zwią- prezesa Sądu Wojewó<i:i:kiego w 

Ilię na ·placu San Giovanni w Rzy· 
mle, z udziałem prPzydenta Reoubli· 
Ili Włoskiej, Sandro Pert!niego, 

sador PRL we Włoszech Stanisłr.w 0 t k wC'ntn ie przeciwdziałano tym 
Trepczyński. Przv trumnie Luie:i próco:n. godzacym w nasze ogól­
Longo złożono wieniec od KC PZPR ne dobr<_>. Wielokrotnie przedsta-

P 
lerwsze komentarze na temat woj­
ny iracko-irańskiej sprowadzały 
rzeo;i; całą do prada.wneco sporn 
między Arabami a Persami, jako 

wyrównanie starych porachunków, ale 
bardzo szybko okazało się, że fronty po­
diiału przebiegają zupełnie inaczej, niż 
to zakładano. Gdyby istotnie podział taki 
sprawdził się w rzeczywistości, to lra_n 
miałby przeciwko sobie wszystkie pa.n­
stwa tego rejonu, a tak przecież nie jest. 
Przyjrzyjmy się wykrystalizowanym 
przez wojnę podziałom na Bliskim Wscho 
dzie. 

Zdecydowmego poparcia Irakowi uchie· 
lają JordaJUia i Arabia Saudyjska, a za 
nią, jak z:a pa;nią matką, ma­
l.i państewka, ale potentaci naftowi, ta­
cy, jak: Kuwejt, Oman czy Zjednoczone 
Emiraty. Do tej pory w~ystko się zga­
dza - Arabowie popierają Arabów w 
walce z Persami. Egipt próbuje nie de­
kla.rować się po żadnej stronie, ale Syria 
wzmocniona niedawną u.nią z Libią, opo-
wiedziała się zdecydowanie po stronie 
Iranu, nazywa Ira.k agresorem, zdrajcą 
sprawy palestyńskiej. Także Jemen Po­
łudniowy l Algierda, z:e :11nacende mniej-

~zy:n wigorem, opowiedziały się po stro­
nie Iranu. 

W świetle po:i:ogi wojennej claly o 10· 

bie znaf stare animozje, ukrywane dotąd 
wrogości. Szczególnie daleko za.szły spra• 
vry na linii Bagdad - Damasuk. P~d 
kilkoma dniami n.astąpilo całkowite zer­
wani!' stosunków iracko-syryjskich, Które 
już wcześniej zmierzały do katastrofy -
prezydent Asad nazywa irackiego przy­
wód{'e Sadama Husajna „zdxajcą" a ten 
rewanżuje mu się takim samym eplte· 
tern. Syryjski punkt widzenia pop:Sl'ają 
także wszystkie odłamy Orga·nizacjj Wy­
zwolenia Palestyny, co jest zrozumiałe. 
gdyż zdają one sobie sprawę, że wojna 
Iraku z IrllJllem odsuwa sprawę Palesty­
ny n·a dalszy plan. 

Na.J'ltardz~j z takiego obrotu sprawy 
zado:wolony les.t Izrael - strategia poh­
tyclllla .Jego państwa zawi:rz.e miała na 
pierwszym plainie rozbicie ied·ności arab­
ski-ej,' oo( się,. ja~ dotąd, ud;iwalo, a osta­
tnie w;y-~zenia pogłf{l:>iaj11 istniejące roz­
bic::e, uniemożliwiają stworzenie jednoli­
tego tron~ antysyjonist~znego. Rozumie 
to d~k(llllałe Sytia. która ~awsze głosiła 
i robi ·tt; ń.adal. zasadę, że główny front 
arab;.iki, oo Wzgórza Golan,' południowa 
część Liba,nu i Cisjordania. Wszystko co 
osłablia ten front godzi w : interesy Ara­
bów, 'od.\i.ala możliw<>ść rot'Wiąza.nia kwe· 
stii palęśt#tskiej. . „. •. " 

CelQ.\\1'6' Irle zajmuję się omawianiem 
przebiegu walk, gdyż po pierw~ in.for· 
macje n~pł:Y'Wające do na5, z· agencji ka'.'a­
jów uwikła'!ly.ch w wojnę są 9!irzE:Czne a .po 
drugie bil'lnes tej wojny, jak .f'każdej, jest 
oczywisty: •. Pewne jest takz.e i to, że n+e 
będzie po 'jej zakończeniu zwycięzcy. Po­
zostaną zabici, kalecy i znisrzczenia, 

"} 

mla.rę zbliżania się termiu wybo-
1·ów prezydenckich w USA coraz 

' częściej na. łamy prasy amerykań· 
sklej wypływa sprawa wieku. 

Wiadomo, le Ronald Rea.gan, jeśli zwy-

ołęły, w 17 dnJ po objęciu wła'dzy •koń­
czy 70 lat. Czy jest sens wybierać takie­
go polityka? Jakie są plusy i minusy 
wieku dojrzałego? Te i podobne pyta.nia 
11ojawiają 1ię nie tylko w USA. 
Według opinii uczonych człowiek po 

skończeniu 30 roku życia zaczyn.a tracić: 
3 tysiące komórek mózgowych dziennie 
i nie ma sposobu ich regeneracji. Mająe 
70 lat człowiek dysponuje w najlepszym 
razie jedną trzecią komórek z ilości tej, 
jaką miał 40 lat wcześniej Powoduje to, 
rzecz Jasna, znacznie mniejsze możliwoiici 
pamiętania. Jednakże uczeni dodają, z:e 
nie zmniejsza to możliwości intelektual­
nych i twórczych. Wyjątek stanowią ma­
tematycy, którzy najlepszy okres twór­
czy przeżywają w wieku 311 lat. 

Natomiast w lnnycll dmedzinach mamy 
liczne przykłady ogromnych motliwości 
twórczych w wieku, który określa się 
jako „podeszły" Goethe. napisał 
„Fausta'' mając prawie 80 lat, Verdi 
skomponował „Falstaffa" w wieku 74 lat, 
Tycjan tworzył wieH;ie dz!eła po „90". a 
wcześniej Eurypides dał świiatowej lite­
raturze „Ifigenię" także mając grubo po· 
nad 70. 

Liczne aą też przykłady długoletniej 
sprawności intelektualnej wśród polity­
ków. Ad.e·nwer został kanclerzem RFN 
po ukończeniu 73 roku życia i był nim 
do 87 lat, Chull'chill został po raz pii&'­
wszy premierem w 1940 roku, jake męż­
czyzna 65-letmi, de Gaulle'a wybr8lllo 
prezydentem Francji, gdy miał już 68 lat 
i piastował tę funkcję przez 11 lat Nie 
muszę chyba przypominać pre<Zydenta Ti­
to czy premiera Indii Nehru. Najczęściej 
spotykana konkluzja - każdy człowiek 
jest inny, nie ma reguł. Jeden może być 
starcem po ,czterdziestce". Lnn.y :tachowa 
młodość po „70". Czy to pomoże Reaga­
nowi <Io zwycięstwa 4 listopad·a? To jui 
jego zmartwienie. 

1\1 
łocly człowiek na zdjęciu poniż<l,j 
nazywa się Bubu Sow, jest oby­

. watelem Mauretanii, państwa afry 
kańskiego. Opuszcza właśnie szpi· 

tal w towarzystwie eskortującego go żoł­
nierza po amputacji prawej dłoni. Stracił 
ją w wyniku wy1·oku sądowego, który 
uznał go :ia winnego kraclzie<Ly. 

Mauretania należy do tych krajów, w 
których kierując się Koranem powróco­
no do tradycyjnych kar, wymierzanych 
przed wiekami - chłosty, obcięcia dłonl. 
kamienowania. T„udno nam, ludziom 
wychowanym w zupelni-e innym kręg<.1 
kulturowym, przyjąć bez oporów teń 
sy$tem wymierzania kar. lecz trzeba 
przyponmieć, że Mauretania nie jest osa­
motniona w swym postępowaniu. Także 
na Bliskim Wschodzie, a przede wszy. 
stk!m w Arabii Saudyjsklej, stosuje się 
takie właśnie kary. Budzi to oburzenw. 
szczególnie w Europie.?, ale jak dotąd nic 
U·ie przemawia za tym, by pai1stwa islam­
skie zamierzały zrewidować swoje stano­
wisko w tym ·względzie. 

HENRYK WALENDA 

Warszawie - Stanisława. Paweli. 
Oto informacje, jakie uzyskał w 
tej sprawie. 

- Jak przebiegały dotychczasowe 
prlW!e nad wnioskiem o rejestrację 
NSZZ ,,Solldamośó" ? 

Wniosek o rejestrację tego z.wiąz. 
ku wPłynął do sądu 24 w.-ześnia 
jako 15 z kolei. Komitet Założy­
cielski NSZZ „Solidarność" zgodn.ie 
z własnym życeeniem otrzymał 
uwagi sądu na piśmie p0 siedmiu 
dniach, tj. 1 października br. 

7 pa;Żd.ziernika sąd otrzymał pi­
semni~ odpowiedź, przy czym w 
większości uwagi i zastrzeżenia są­
du nie zostały przyjęte. 16 paź­
dziernika n.a rozmowy w sadz.ie i 
z inicjat:irwy sadu przybyło ośmiu 
przedstawicieli i pełnomocników 
komitetu zalożycielskiiego. Raz.­
mowy te dopro.wadzlły do wyjaś­
nienia niektórych kw~tii. Dal­
!!·Ze rozmowy będą prowadzone w 
tym tygodiniu. 

- Jakle mianowicie kwestie U• 
dało si4' wyjaśnić? 
Wyjaśniooo np., że osobowoM 

prawną zgodnie z obowiązującymi 
przepisami może uzyskać NSZZ 
,Solida·rność" ~ jako całość;· nie zsś 
jśgo ogniwa regionalne, iak to 
proponuje sie w pa;r. 37 projektn 
sta·tutu. 

Zmiana ta i;zutu.ie na możliwość 
przyjęcia ogóJna,k:ra.iowego zasię~u 
terytorialnego związku. 

W kilku jednak dalszych spra­
wach nie zdołano dotychczas u­
zgodnić zmiainy treści przepisów 
sfat•utu. 

Uchwala Rady PańS1twa z 13 
wne,śnia br. stwierdza. że sąd 
wyda.ie postanowienie o rejestr.a­
cjf zwią0ku oo stwierdzeniu, ze 
uchwalony przez komitet założy­
cielS'ki statut nie iest i>przeczny z 
Konstytucją PRL i innymi prze­
ttisami prawa. Ponieważ możli­
wość i zasady tworzenia nowych 
związków zawodowych określooe 
zostały w porozumieniu z 31 sierp­
nia z Gdańska, sąd przy rejestra­
C'ji wszystkich statutów bada. czv 
rów.nież po.stanowienia tei?o po.ro­
zumiani„ są przestrzel!ane l>I'?.J' łw-

ł'T"\ -..'- .... ... - ...... ~ . „ -
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SPOTKANIE W JASTRZ~BJU p d e e 

Realizacja postulatów załóg górniczych ~~~! e -~! w'~~~.!m~ ~~~~~!~!!~~ '! 
Z udzdałem pra:edstawidell władz 

w Jasbrzębiu od.było się 17 
bm. spobkanie Międzyzakłado-
wej Komk;ji Robotniczej 
Komitetu Ztłożycielskiego NSZZ 
„Solidar.ru>ść z: siedzibą w Ja­
..t.rzębiu, na które przybyły 
deleg.acje ·z.alkładowych komlite<tów 
robotniczych z ponad 200 zakła­
dów, PI"Zede WISZY\.5tlkim g6rniczycb. 

Podczas spoi.kania, minister gór­
nictwa - Mieczysław Glanawsk.i, 
który przewodniczy powołanej 
przez premiera komiisji miesza­
nej. prz~tawdł spraiwoodalllie z 
dotychczasowego p!'1Zebiegu prac 

komisji na m:ecz reałizacji post'll· 

latów zał6g górniczych. O pracach 

komisji mówił talkie wice.przewod-

nlczący 
Pałka. 

W przekaeanych do Komitet;u tych w ooroz:iumieniach. - Na ostatnim posiedzeniu Sej-
MK.R Jastrzębie - Stefan Załażycielskiego „Solidaxność" u- - Czy związki dotychczas zare- mu poinformowano posłów, że 

Gónnicy 7)gł~i.lil po.nad S tys. róż­
nego typu wniosków i postulatów. 
Wiele z tych spraw załatwia­
nych jest w samych zakła­
dach lub n.a si;cz.eblu :tjedno­
czeń. Komisja, pracując we 
dług szczeeółowo ustalonego ha·r­
monog·ramu. dąży kon.sekwentJni.e 
do wyipełln:ienia W!lzystkich zobo­
wiązai1 zawa>rty<.•h w porozumie­
niu w Jastrzębiu 3 Wi"ześnia br. 
Nad sze<regiem najbardziej zł<l'Żo­
nych problemów pracują taikte ze­
społy specjaJis.tów. k.tóre w naj­
bliż.s.zyim czasie przedłożą komis.ji 
dokonane ana!i.zy i propozycje roz­
wiązań. 

wagach wymieniono szereg za- jestrowa.ne uwzględniły w statu- przedmiotem uwag sądu,są m. in. 
gadnień zasibruga.P!," się, że do- tach zasady zawarte w punkcie 2 te postanowienia statutu „Solidarno-
tyczą one „kwestii !Uljbardz.iej porozumienia gdańskiego? ści", które ogranfozają w równo­
istotnych, od których ~yginię- Wszystkie s pOŚród lZ komi<tet6w ści praw członków zwiąa;ku peł· 

cia zaileżeć będą dalsze srozególo- założycielskich tych związków niących funkcje w legalnie dzia-
we unormowania statuitowe mo- wprowadziły do statut6w takie łająr:vch na terenie zakładu or1p~· 

żliwe do uzgodnietnia na JX)S!iedze.. treści. . niz"chch. Czy można prosie o bbz· 
niu sądu". - W upowszechnionej przez „So• SZ(' wyjaśnienie w tej sprawie? 

- Jakie •Il naJwatnlejsle pro- lida·rność" korespondencji z są- Projekt statutu „Solidarności" 

Inauguracja 
rok.u akademickiego na KUL 

19 bm. zainaugurował 63 rok 
&kadernicki Katolicki Uniwersytet 
Lubelski, w którym kształci się 
przeszło 2,6 tys. studentów na Wy­
dz.iałach: Teologic.zmym, Prawa Ka­
noniczmego., Filozofii Chrześcijań­
skiej, Nauk Humanistj'Cil.nych. W 
uroczystościach uczestniczyli prz.ed­
stawic.iele Episkopatu Polski, Mi­
nlstm·stwa Szkolnictwa Wyższego 
1 Techniki, Urzędu d.s. Wyznań, 
wojewódzkich i miejskich władz 
w Lublinie, krajowych i zagra­
niCz.nych uczelni, a także korpusu 
dyplomaty<::llnego akredytowainego 
w Polsce. 

Inauguracja odbyła się w nowej, 
nie w pełni wykończonej jeszcze, 
auli uniwersytetu. Uczelnia od kil­
ku lat rozbudowuje się i moderni­
zuje; Pracami budowlainymi obję­
te są tak budynlti dydaktyczne, 
jak i socjatne. RO'zpoczęto budowę 
nowego domu akademickiego, na­
stępny jest w planie. W roku aka­
demickim 1979/80 KUL ukończyło 
419 osób, w tym 217 na Wydziale 
Teologicznym. Pracowniicy nauko­
wi tej uczelni opubltkowali ponad 

Dyrektorowi Państwowego 
Przedszkola nr 155 w Łodzi Pani 

MGR 

TERESl1E 
MACl'EJEWS-Kl-EJ 

wyra'Zy głębGklego 

z powodu zgO'llu 

MĘŻA 

składai 

współczucia 

PERSONEL PRZEDSZK.9LA 

500 prac, w tym 19 w wersjach 
ksiąilkowych. KUL utrzymywał 
szerokie kontakty z katolickimi i 
niekatolickimi uczelniami i insty­
tucjami naukowymi za granicą. 
Wykład inauguracyjny na tema 

psychoterapii humanistycznej wy­
głosił doc. dr Jerzy Strojnowski. 
Inauguracj~ roku akademickiego 
1980/Bl na KUL, któr~ prowadził 
rektor ks. pro!. dr M1e<:Q;ysław A. 
KTąpiec, poprzedziła msza św. ko.n­
celebrowa.na przez wielkiego kan­
clerza KUL ks. biskupa prof. Bo­
lesława Pylaka. 
Immatrykulacja studentów pierw­

szych lat odbędzie się 20 bm. 

No.we tajne 
archiwum watykańskie 
Największym tajnym archiwum 

na sw1ecie jest przeciwatomowy 
bunkier o wymiaxach 64 X 56 m 
mies.zczący się pod ogrodami wa­
tykańskimi, a oddany do użytku 
18 bm. 

Papież, Jan Paweł II oboony był 
na uroczystości otwarcia archiwum, 
w którym będą przechowywane 
akta Od V wieku na5zej ery do 
dnia dzisiejszego. Dotychczasowe 
pomieszczenia nie wystarczały już 
do przechowywania tajnych doku­
mentów' państwa kościelnego. 

Pierwsze tajne archiwum waty­
kańskie zostało załO'.i:one w latach 
1611-1614 za Pawła V. 

Z najgłębszym żalem zawiartamiam. :te w dniu 17 października 

1980 roku po długiej I ciężkiej chorobie zmarł, przeżywszy 
lat 67, mój ukochany Mą:!: 

KAROL ·MAJKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 października br. we wtorek o go. 

dzinte 13 na Cmentarzu Komunalnym - Zarzew. 
ŻONA 

MICHALINA TATARKOWNA·MAJKOWSKA 
z RODZINĄ 

Proszę o nieskładanie kondolencji, 

Dnia l& października 1980 r. 
zmarł w wieku lat 10 

StP. 

en1eryt 
Narodowego Banku Polskiego 

Uroczystości pogrzebowe odbę· 
dą się we wtorek 21 i>aździernl­
ka o godz, 12.30 w kaplicy cmen­
tarza św. Antoniego na Mani, 
o czym powiadamiają pogrąźeni 

w głęlrokim talu 

ŻONA, BRACIA 
oraz RODZINA WAL~WICZOW 

W dniu 16. 10. 1990 r. przetyw­
szy lat 48 zmarł nagle nasz uko­
chany Mąż, Tatuś, Teść l Dzla-
3ek 

StP. 

RVSZiA!RiD ~OZŁOWSKI 

Pogrzeb odbęrl.iie się dnia 21. 10. 
br. o godz, 1%.30 na Cmentarzu 
Komunalnym na Zarzewie, 

' 
Powiadamiali\ w wielkim smut­

ku 

ŻONA. CORKI. ZIĘC, WNU· 
KI oraz pozo•ta!a RODZINA 

Panu dyrektorowi 
MGlt 

ADAMOWI 
MARTYNIA.KOWI 

serdeczne wyrazy współczucia z 
powodu zgonu 

OICA 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, ZA­
RZĄD OONlSK.A ZNP, RA· 
DA PEDAGOGICZNA, ADMl· 
NJSTRACJA, PRACOWNICY, 
OBSŁUGI, KOMITET RODZI· 
ClELSKl i Mł,ODZIEŻ ZE· 
SPOLU SZKOL QGULNO· 

KSZTAŁCĄCYCH NR 1 

w dniu tG października 1980 ro­
ku zmarła nasza kochana Zona, 
Matka, · Teściowa I Babcia 

S. + P. 

WERONIKA 
BŁASZCZYK 
z domu MAGJN. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
21 · października 1980 roku o go­
dzinie ł4 z kościoła NMP w Kon­
stantynowie. o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim ta-
lu: · 

MĄ:t, CORK.I, ZIĘCIOWIE 
I WNUCZKI 

W dniu 17 października 1980 ro­
ku po długich i cię:>.kich cierpie­
niach przeżywszy lat 72 zmarła 

St P. 

WtAOYSŁAWA · 

MIECIŃSKĄ 

Pogrzeb odbędzie się 20 paź-
dziernika 1980 roku o godz. U 
z kaplicy cmentarza św. Francisz­
ka na ChoJnach, o czym zawia­
damtaJl\ pogrążeni w :!;ałobie 

CORKA z ZIĘCIEM, WNUKI 
i PRAWNUCZKA 

W dniu 17 października 1980 ro­
ku po długich I clętklch cierpie­
niach zmarła nasza ukochana 
Mama 

StP. 

WIKTOR~A 
MROZlł~S,KA 
z domu Debowska 

Po1rzeb odbędzie się w dniu 
20 pa:l:dzternika 1980 roku o godz. 
u.oo z kaplicy cmentarza katolic­
kiego przy ulicy Ogrodowej. 
G czym zawiadamla]ą 

SYN, SYNOWE, WNUCZKI 
oraz pozostała RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

Wyrazy szczerego 

RodZinie Zmarłego 

KOL, 

współczucia 

WHCTORA PAZURY 
długoletniego rzemieślnika -
członka Spółdzielni R7.emleślnl­

czej „Elektrometal" w Łodzi 

składają: 

RADA SPOLDZIELNI, ZA· 

RZĄD. POP PZPR, KOLE­

ŻANKJ i KOLEDZY 

i51%.__, 
Wyrazy głębokiego współczucia 

ELZBIECIE 
SAJKOWSKIEJ 

z pOWMU łm1eroi 

SIOSTRY 

składaj11: 

DYREKCIA, POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA oraz KO­
LEZANKI I KOLEDZY z 

ZZPO „WOLCZANKA" . 
•w ŁODZI 

I DZIENNIK POPULARNY u 121 (9ł9ł) 

Uzgodniono J~. źe pod.iwy2Jki płac 
w górnictwie :rostamą przyspieszo­
ne i pr.a.cown.icy wszystkich pod.­
stawowych gałęzi resortu otrzyma~ 
ją je od 1 paidziernika br. Jedynie 
służby biru«" projektowych, handlu 
zagrainlcznego i admini&tracji pań­
stwowej atraymają podwy:iJki płac 
od 1 styicznia przyszłego r<tku. Dy­
skutuje się jeszcze możliwości pod­
wyższenia proponowamych sta.wek 
zaszeregowania <lila góriniików do­
ł<;>Wych, J~nocześnie padejmuJe 
iae w resorc ie spra:wę generalnej 
prźebudowy systemu pł<t:c w gór-
nictwie. · 

Od 1 pa:roz.ier.n.iika, z.godnie z 
wolą załóg, w.szy•;;.t:~ie kopalnie 
„ozterobryigadowe'' powróciły do 
systemu .tradycyjnego organi.zacji 
pracy. Przestrzegana jest w peL-ii 
zasaida dobrowoLnołici pracy, górni­
ków w goldizi.nach nadliczbowych. 
Jedmocześnie gru:pa ekspertów w 
Ministerstwie Górnictwa pracuJe 
nad kon:cepcją nowej orgamizacji 
pracy w kopal!inilach, 

Nadzwyczajny 
1valny zjazd SFP . 

blemy? dem mówi się o zastrzeżeniach są- pmba:wia biernego prawa wybor-
Podstawa t.worzenl.·a zwia:rilrn du dotyczących ujęcia w statucie nev:o pewne l(rupy ludzi, ponieważ 

„Solidarność" - sa por<>aumieltia z kwestii strajków„. stwierdza, że funkcji związkowych 
Gdańska, SzciZedna i Jastrzębia. Porozu mienfo z 31 sierpnia 1980 nie może pełnić osoba zajmująca 

Zostały tam za.warte ustalenia do- roku z Gda.i1ska oostanowiło, że kierownicze st?.nowiska w z akł<1;­

tyczace tworze.'l!Ji związków, hk prawo do stra jku będ11ie zagwa- cizie oracy, albo funkc ję kierowm­
i dekl&ac.ia ide<llWa co do ich cha- ra•ntowane w przygotowywamei u- cza w i!n&tainc.iach organizacji poli­
rakteru. Stwierdzono w tych po- sta,wie o związkach zawodowych. tY<'Znyc h. 
rOliumieniach, na jakich warun- która okxeśli róvmież warunk i Nie rozróiln.ia sie tu dwóch r ze­
kach bęóą twol""Z()llle nowe :DWiązki. proklamowa:nia i organizowania czy. C<> inmego jest kwesłia bier­
Nie 7majdujem:r tego w sta.tucie. strajku. m etody r<YZ.Str.zygamia spor ne!!o nrawn wyborczego na funk-

W tym względzie "Projekt sta.tu- nych spraw i odpowiedzialność za r .ie związkową. którego nikogo 
tu zwiazku .. Solidarność" ogra'lli- naruszenie prawa. PO'r07Jumienie nie moi:n.a pozbawić z iakichkJ!­
cza się do l)O'Wołania na Kon~ty- wsk azuje. które przep isy Kodelk- wiek przyczyn (jeśli czlonkow1e 
tucie I konwencje MOP. Jeśli su Pracy nie mogą być stosowa- zwiąr2lku chcą wybrać daną osobę) 

zaś chodzi o porozumienie z Gdań- ne do uczestników stra.jku. Ni-e a co innego kwestia łączenia sta-
ska, sta.tut wspomina tylko punkt uJega w11tpliwości. że reJ::ulaci, nowisk. 
l. w kitórym stw.jerdzono. te u~na- tych spraw musi mieć for.me usta- · Szerel( komitetów 11:ałożyde[­

ie się za celowe powołain~e no- wy, jedn akowo obowiązującej skich. których związki zostały za­
wych samorządnych 7lWiązków wszystkich obyWateli i od·noszące i rejestrowa;ne, zdaje sobie spra wę 

zawodOIW}~h. które byłyby aiuten- się do wszystkich związków za- 7 tej różnicy. Zachowując w sta­
tycamym repa-ezen.taintean klasy pra wodowych. Prace n ad nową usta- tutach zasadę u.iełaczenia tych 
cuiącei. wą o Z'Wl<wkach zawodowych i uż stanowisk - pozostawiają kandy. 
Sąd zwrócił uwagę, że stait<uit n.ie rozpaczęły się i udział w nich bio- dafowi możliwość wyboru pomie­

moie poprzestać na wymienieniu rą przeds!:a.wiciel e „So!ida·rnok i". dzy kierowniczvm st a!llowiski~!ll w 
tylko tego )'.)unktu pororLumienia. Mając to n 1 względzie . w tok•1 zakładzie ))racy, w organizac.]1 po­
i że konieczne jest ponadto po- rozmów z komitetami założyciel- !i1ycZ.'llej, albo też funkcją zwiąiz­

wołalllie treści pkt. Z pororLumie- skimi wszystk ich zar ejest rowanych kową. 

nia. Stwierdzo·no w nim co n.astę- nowych zwi;; zków w y pra cowa:lo 
puje: formułe. k tóra gw a>ran tuje zwią?:- Chciałbym na zakończenie Pod· 
„Tworząc, nawe, nieutleżne, sa- kowe p rr.iwo do st r ajku. ale na kreślić. że proces rejestrac j i no-

morządm€ 7lwią21ki za.wooowe MKS zasadach, kt óre. ok re śli uct awa. wych zwią.zJków iest ważmvm za-
stwierdza, że będą one przestTZe- W sta•tude „Solidarności" jes.t 1 d a:niem sądu. Jest t,u patrze'bna 
gać zasad określonych w KOOl!ltY- cały rozdział poświęcony straj- rozwa)!a, obiektvwi?.:m i bezstron... 
tucjd PRL. Nowe zwią.z.ki zawo- kom. za'IVi<'•rający srzerel! spraw ność. Oznacza to. że prawidłowa. 

dowe będą bronić społecznych i które J>OWi n'lla unormować usta- :;raca nad tworze'Iliem nowego ora , 
materialnych interesów pracow- wa: rodzaje strajków. zasady ich wa związkowego możliwa iest 
ników i nie zamierzają pełnić roll proklamow 1>.m.i?., czas trwainia itd . przy obooólnvm z.rorumieniu i 
partii politycz•nej. Stoją one na W te.i kJwestii również sformu- szacu~u. orarz dążeniu do naj­
gronoie zasady społec:llnej włas- łowamo ]:)Ol>tu la t dostosowania tre- lePSzvch r02:wiązań. 

DOŚC·i środków produkcji staniowia­
ce.i podstawę istniejącego w P<>l­
sce ustroju socjallsty-cznego. Uzna­
jąc, iż PZPR &prawuje kierowniczą 
role w państwie, ani nie podwa-
żając ustalonego systenm soju-
szów mięckynarodowY'Ch, dąża 

.ocena aktualnej sytuacji naszeJ one do zarpewnienia ludziom pra­
kmematograf1i, nakreślenie pro- CY od.powiedn.ich środ•k6'w konbro-
gramu działania środowiska oraz Li.• wyrażam·ia opinii i obrnny 

Opinia komitetu porozumi,ewawczegu 
Stowarzyszeń Twórczych i Naukowych 

~~i:cf~lot':m s~~~~~e n~!!'wy~aj~~i; swych interesów". W siedzibie Związ•ku LLterail:Ów I nia kultury jedno.stek gos.podar-

walnego zjazdu stowarzyszenia Fil- K •tet zn>,.,... i ,_,_, od w .Warszawie odbyła się konferen- czyuh i CRZZ - sytuacja w tej 
om1 ~„„c e<""''" w J>Q- cJ·a pra. sowa ,.,,.,,~wi,.,.ana założeniom dziedzinie stai"e siP s:!'JCzególnie nie-

mowców Polskich, który zebrał si A wi· -"~i :~0 •<>d ~„~~0 1° z· ,..-- "'~ " 
19 bm. w Warszawie. w obradach t:'Uo'- na p~„ ...., u """''~ ' e programowym 1 dziafalności Komi- pokojąca. Komisja se jmowa, w 
uczestniczył zastępca członka Biura uwa<l!a ta dotyczy sfe-ry pou.t7- tetu Porozumiewaiwczego Stowa- której pracach obaj uczestniczą, 
Politycznego, sekretarz KC PZPR cznej. a nie badania zgodności z rzy.szeń Twórczy~h i Naukowych odrzuciła założenie projektu bu-
Jerzy Waszczuk. praiwem. a zatem nie podlega kon- . · b t k 

W troll. s~·du. Trudno podni"eJi"c' taką z,rzeszającego 24 stowarzyszema. dżetu, wysuwając żądanie , a y a 
prowadzeniem do dyskusji było „ ~ · t · • k d t h d tk" 

wystąpienie prezesa stowarzyszenia interpreta~jE' Nieczależnie bowiem pragnące czynme u czes mczyc w s romne 9 yc czas w y a · 1 na 
-Andrzeja Wajdy. od tego, że możliwość i zasady kształtowan.i u życia kulturalnego kultuTę nie uległy :z,mniejszooiu 

W dyskusji znalazły odbicie naj- tworze:n.ia, nowych zwiąUów ok.re- kraju, w toczącej się dyskusji na ale podniesione zostały do wyso­

ważniejsze, najbardziej palące pro- ślone zos.tały _ iak dotychozas _ temat miejsca- i zmaczen ia kultu- kości 2 proc. budżetu. 

bierny, które nurtują kraj, a także t ·Iko w omawia.nym porozumie- ry w całokształcie życia połeczne- J~zy S. Sito i Andrzej Szczy-
środowisko filmowe. Polscy twórcy n u {n..aw.na regulacja nastąpi Jo- go. piorski poinformowali o przedsię-
z ~adzieją przyjt;U i w pelnl popie- ..-~ J , · f 1" · G H · t h k "bet d · ł · h 
raJą program odnowy i przemian pieiro w nowej m;tawie o związ- aio: pom ormowa 1 m. m. . o- wz1ę yc przez ·orni z1 a amac 

ktore zachodzą dziś wokoł nas, prag~ kach za.wod.owych) nieirozumiale loubek i K . Małrużyńsk i - w o- mających na celu reformę ce nzu­

ną służyć społeczeństwu swym tru- są zatem prZY'CZYlllY. dla których blic zu wycofania się z f.i·nansowa- ry. W spraiwie tej komitet wysto-
dem i talentem. Mówiono o pilnej ...;_ ___ _.:._.:___.....:_ ________________ ~------ sował memoriał do władz państwo-

~~~~~~~~fś't ~=~~1;1z~d~~1~rzej =s~~: O g u-1 n op o Isk ·1 e sp o łka n ·1 e l':~~ni~tór:;;:r:.:uwa~aiici.tul~= 
łom, o tym • aby twórcy czuli się prawnień i metod funkcjonowania 

~~~o~rc~~Y o~o~~~~a;niar~~st~~~~~ cenzury 

jak i e!rnnom1czne. Chodzi tu ~własz-

cza o jawne rozliczanie wyników •k- I I kk• I 
~i*~~Ą~~:*~~;:~i~l~= pracowni ow przemvs u e 1ego :1 
wodowych w zakresie reprezentacji rzeszonvch w NSZZ Sol„idarnos-&-n 
„w•'6w <w•m"• >tioom•<o""" z ' I 
;t:1~~{i~~~1~~=~~;:i::!:J~ Wcwraj w si~bie Z~ządu sji ~: 1 ~rzebieg podwyżek. płac, 
istnieje), Stowarzyszenie zrewidowa- Główinego ZZPPWOiS w ŁodzJi, potrzeba wyboru Ogólnopolskiej 
ło tet swoją strukturę organizacyJ- odbyło się I ogólnopolskie spotka- Komisji Przemysłu Lekkiego w 
ną w kierunku demokratyzacji nie włókIJ.ia.rzy, odzieżowców i pra- ramach NSZZ „Solidarność" oraz 
struktur wewnętrznych. Wystąpilo cowników przemysłu skórzanego spra.wa rejestracji z,wiązku . Za-
też o uznanie jego puw Jako jedy- · .„ · ł nk · · 1 h 
nej reprezentacji twórców filmowych z.rzeszonych w NSZZ „Solidarnosc . rowno cz o owie regmna nyc 
wobec władz, Uczestniczyli w nim przedstawi- MKZ, jak i przedstawiciele zak:ła-

Nadzwyczajny zjazd SFP, przeko- ciele ZO zakładów z całego kraju dowych komitetów założycielskich 

nany o doniosłości historycznego oraz Z2 zakładów łódzkich. z ra- nie negowali zasadnośd wyboru 
momentu, w którym toczą się je- mienia resortu udz.ial wziął dy· ciała reprezentującego interesy 
go obrady, zwrócił się do wszyst- rektoir Departamentu Pracy Płac pracowników tego przemysłu w 

~eh w!~~~~~~~ f~!1::~~: '::rtisO:~:.: i S~raw &;>cjalnych MPL ' - M. rozmowach z władzami. Nie Z<le-
nych, do widzów kinowych z mani· Woźruakowslci. cydowano się natomiast dokonać 
festem. Trzy pod.stawowe motywy d}"Slku- wyboru tej komisji na I spotka­

niu. Do czasu jej wyboru zebrani 
upoważnili sekcję pracowników 
przemysłu lekkiego przy MKZ 
Ziemi Łódzkiej do pełnienia roli 
łącznika pomiędzy MPL a regio­
nalnymi MKZ „Solidarność". 

ŻYWIENIE CHORYCH CIJ~ŻKO 
~~~~,-·...,.,.,..,....·----.:.'------------

Anesteziolodzv obraduia w lodzi 
Jednym z tr'udniejszych zagd 

dnień współczesnej medycyny był 
problem odżywiania pacjentów 
przez dłuższy czas głęboko me­
przytomnych. Wczoraj i dziś n<i.<1 
tymi zagadinieniami obrad'llją poi· 
~y anestezjolodzy podczas sympo­
zjum nt. zastosowarua odtiywek 
przemysłowych w żywieniu pa­
cjentów ciężko chorych. Org.aniza­
to1·em tej ważnej imprezy medy­
cznej j.est Zakład Anestezjologu 
Instytutu Cb.iiruxgil AM w Łoctzl 
wt·az z OŁ Towarzystwa Anestezjo­
logów Polskich i kutnowskimi za­
kładami .. ,Polfa". Sympozjum zbie· 
gło się także z. d.ziesięciolec1-em is.t­
nienia w Szpitalu Klinicznym nr 
1 AM - OddQ;iału Intensywne! 
Opiek i Medycz.nej. 
Korzystając z obrad krajowych 

specjalistów, o wyjaśnienie tego 
złożonego problemu ' poprosiliśmy 
kierownika Zakładu Anestezjolcgii 
Ai\i w Łodzi - dr Janusza. Wa.ra­
Wąsowskiego: - Chory głęboko 
nieprzytomny Luib po operacji n.a 
przewodzie pok.airmowym, nie mo­
że odżyw iać się drogą naturaLną 
Moi.na wprawdaJi.e od.żywJać go do­
i:y1nle, ale nie jest to wyst&cza­
jące jeśli musi trwać przez czas 
dłuższy. 
Podstawą dOOwiadcz.eń w tej d7Je­

dzinie, była dieta pierws:Lych kos­
monautów. Pracownicy naszego Od­
działu Intensywnej Opiekł Medy­
cznej przy współpracy kwtmow~ldej 

„Polfy'', zaproponowali wówczas 
pierwszą w Polsce, a także w kra­
jach socjalisiycuiych - od roku 
mają ją także Niemcy - odżywkę 

przemysłową, wytwarzaną właś.nlt 
przez kutinowską ,Polfę". 

„Terapin" - tak naa:ywa się pol­
ska odżywka, jest promiem rnz­
puszczalnym w wodzie, zawi~ają­
cym wszystkie niezbędne dla orga­
n.izmu składniki pokarmowe, mi:ne­
raline i Witami.ny. Odpowiednio 
dawkowana, całkowici-e pokrywa 
za.potJrzebowa;nie chorego orgam-
zmu, kt6re niejednok<rotnie jest 
wyższe niż u człowieka zdrowego 
P·reparat t>en jest także prawie cał­
kO'Wlcie wchł.aniany przez orga . 
nizm, co ma kapitalne z,naczenie 
przy pielęgnacji ciężko charego 
nieprzytomnego pacjenta. 
Odżywek tego rod·zaju jest co­

raz więcej w św.iecie, więc obra­
dy sympozjum poświęcono omówie­
niu dotychczasowych doświadczeń z 
Ich stosowaniem w różnego rodrza­
ju przypadkach chorobowych. Jest 
to już kolej.ne spotkanie n.a ten 
temat. zwłaszcza jeSli chodzi o 
współpracę ze specjalistami z ośro­
dka warsz.aws.kiego. Chodzi o wy­
praCOWBJnie właściwych ias1d sto­
sowania odżywek przernjrsłowyeh 

oraz stałe dosk0tnalenie środków 
wytwa.rzainych w tej d.z.le:izi'llie 
przez kroajowy przemysł farmaceu­
ty®ny. 

t-') 

W c·zasie spotkania zebrani przy­
jęli dwie rezolucje. Jedna z nich 
dotyczyła podwyżek płac, kt6re -
zdaniem NSZZ „Solidarność" - po­
winny z preferencją grup najni­
żej zarabiajacy ch obejmować okres 
od 1 września b r ., a więc od dnia 
po<lpisania porozumieni a gdańskie­
go, a kwota t a nie powinna obej­
mować podwyżek płiu: przyzna­
nych w lipcu i sierpniu . 

Druga rezolucja dotyczy przedłu­
żającego się procesu rejestracji 
zwiazlm. 

Fakt ten - zda;n iem przedstawi­
cieli związku - nie spr zy ja stabi­
lizacji polityc=ej i udaremnia im 
pełne ro11winięcie pracy z.wiązko­
wej, zwłaszcza działań sprzyjają­
cych efektywności gospodarowania 
dla dobra k r aju. (aga) 

Spotkanie nauk~ców 
w Gdańsku 

19 bm od.było się w Gdaństk11 
spotkanie przedstawicieli NSZZ „So-· 
lidarność" z uc zelni, placówek PAN 
i instytutów resortowych, poświę­
cone głów.nie koordymacji dzia­
łań w sprawac h realizacji postu­
latów, zgłoszonych przez środowi­
o;ka naukowe Postulaty te doty­
czą przede wszY'S'fikim proble­
mów samorządności nauki oraz 
sprs.w płacowych. 

Uznano za celowe utworzenie 
komisji poroz.u.mi0Wawczej naiutt.i 
w ramach NSZZ ,.SOlida-rno.ść". 

DZI 
KIESIE 

W 294 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.10 zajdzie zaś 
o 16.31. 

Imieniny obchodzą: 
Irena., Ja.n, Witalis 

Dyżurny synoptyk 
w dniu dzisiejszym dla ł.od:z.1 
przewiduje następującą pogodę: 

zachmurzenie umiarkowane o. 
kresa.ml duże. Możliwy przelot­
ny deszcz. Temperatura maksy­
malna około 11 st. C. Wiatr 
słaby i umiarkowany z kierun­
ków za.chodniilh. 
Ciśnienie o !:'Odzinie 19 wyno­

siło 997,5 hPa czyli 748,2 mm. 

Waźnieis.,.e rocznice 
1895 - Ur. F. Jóźwiak-Wi­

told, działa.cz ruchu robotnicze­
go, szef Sztabu Głównego GL 
i AL. 

1944 - l'odpisanie porozu­
mienia handlowego z ZSRR na 
dostawę towarów pierwszej po­
trzeby. 

1970 - Zm. A. Bohdziewicz 
reżyser minowy pedagog, pu­
blicysta. 

T oka sobie myśl 
Przyjemnie jest powiedzieć 

ozłowiekowi coś przyjemnego. 

Uśmiechnij się 

- Dolać ci kawyT 
- Proszę bardzo! 



MIEĆ WŁASNE POG.LĄDY! 
l - PO\\'IEDZCIE TOWARZY-

SZU SZCZERZE, CZY MACIE 
Wt.ASNE POGLĄDY? 

Było to pytanie, które usłyszałem 
t11.a jednym z zebrań. Skierował je 
robotnik do robotnika. z tym jed­
na&:.. że jeden robotnLk był czł<m­
lkiem szeregowym, a drugi sekre­
itair.zem. 

NIE MIEC WŁASNYCH POGLĄ­
DÓW! Ja.kie to dzisiaj ciężkie 
o~karżenie. Chvba nawet Olkrutne. 

MIEC Wt.ASNE POGLĄDY! A 
kto :e miał? N'.e o~m•ele scę twier­
dzić. że dzieła~ cała oart:q ;:a 
„t:vch, którzy mieli" i „t~ych. któ­
rrzy nie m:el!" po jednej stron:e 
znalazłoby się oko!o 3 milionów. a 
po drugiej może więcej niż nielicz­
ne jednosfild. Nie ośmielę się tak 
łwier<l1zić, gdyż byłoby to baoozo 
cięŻlkie oskarżenie. Ale postawmy 
.sprawę inaczej: nie<Wątpliwie- gdy­
by w Pa'l'tii dominowała tendencja 
do WYP<J•wiadania „własnych poglą­
dów". gdyby druninowała tend?n­
c:a do ujawniania publicznie włas­
l!l~"Ch myśli. to prar1>'dopddobnie n:e­
doszrobv do kryzysu o takl·e.i skali 
d wiadomości o iee;o wieloletnim 
!Powstawaniu. n:e modvbv nie do­
trzeć w porę tam, e;dzie- tr2eba i 
nh, moona byłobv nie z.area·ii:ować' 

W te.i llytuac~i niemal ele~:mc'ko 
po-Wiedział kt«>ś, ze W systemie 

1Vowości 

medyczne 
Dz!atante nowego teku, zwatczają­

cego kamicę :!:ólciową przedstawiono 
na Międzynarodowym Kongresie 
Internistycznym w Hamburgu L-ek, 
oparty na kwasie ursodezoksytowym 
(UDC), nie powoduje skutków ubocz­
nych i nle wywołuje żadnych doLe­
g!iwo§c!, a jego stosowanie da:le 
lepsze efekty, niż ~abiegt operacyj­
ne. W hamburskim szpitatu „Tabea" 
stosuje się go już od kilku mlesięc,1 
z bardzo dobrymi wynikami. Lek 
rozpuszcza kamienie choiesteryno­
we. 

• • 
Na.uka uczynna ważny krok na 

drodze do 1.aboratoryjnej produkcji 
ludzkich przeciwciał - b!a!ek suro­
wicy krwt, broniącycli organizm 
'.!Jl'Zed zakażeniem. Badac::om z Aka­
demii Medycznej w Stanford (USA) 

uda!o się na d_rodze po!qc:!enia dot­
kniętych rakiem komórek szpikowych 
z komórkami śledziony uzyskać ko­
mórki hybryd11, prod11kujące 
tudzkte przeclwciata., Odkrycie to 
może mleć wte!kie znaczenie dla 
diagnozowania t zwa!cza•1!a wietu 
chorób. 

• 
W Kenii odkryto nową odmianę 

malartt. 1''owy typ tej choroby cha­
rakteryzuje się n!ewrażttwością na 
chininę I atakami nastep1tjącymt 
w odstępie U-dniowym - a nie 
2-dniowym, jak w przypadku znanej 
ł najczęściej występującej odmiany 
malarii. 

centralizmu demo~ratycznego, ja.ki ·- przebiegały e>brady VI Plenum, 
obowiązuje w part.ii, nad demo- w tym nurcie - mam nadzieję -
kracją, górę wział centralizm i on przebiegać będą następne posiedze­
za11anował wrticz niepodzielnie, nia plenarne. dyskusja przed z.jaz­
jako nawet zwyczaj. przec.;w któ- dem nadzwyczajnym i prace sa1nti­
remu ni·kt się nie sta:wi1ał, jako ge> zjazdu nadzwyczajnego. Dobrze, 
nawet ufonnowana ku1tura polity- a zatem w sposób naturalny funk­
czna. Ale zasta•nówmy się, czy nie cjonujące prawo do własnych po­
dochodzi w tym wypadku do gło~u glądów przy jednoczesnym funlt­
kolejny eufemizm? Za~tainówmy ejonowa.niu w partii zasady cen­
się, czy nie jest bl:iższy prawdy tralizmu demokratycznego, którego 
Zbigniew Regucki z kr.akowskiej częścia składową jest koniecznJJść 
„Gazety Połu<lniQIWej", który w podporządkowania.· się p0 dysku­
dyskll$ji redakcyjnej stwierdził. ze sjach woli większości, moze przy­
„ oa.rtia nasza nic ma wystarczają- nieść samej partii i eałemu kra.io­
co dużo doświa<kzel1 demok1ra·t:vcz- wi ba.rdzo wiele dobra. Tylko do­
n>•ch zwłaszcza je.ni chodzi o orak- bra, i wyłącznie dobra. 
tykc sp=aw\°m·ania władzy" A mo­
że ma rac.'ę Wło<lzimierz · Leni.n, 
który mówi, że ,,NIE MA NIC 

• • 
BARDZIEJ TRYWI ALNEGO _ NTŻ W tym miejscu nie można TLie 
ZADOWOLONY Z SIEBIE OPTY- podnieść jeszcze innych aspektów 
MIZM". Zresztą Włodżimie·rz Lenilll owego -prawa do włas•nych poglą­
- o czym przypominają nie bęz dów. 
p.rzypadiku osta,tmio „Nowe Drogi" Mów.Lmy., na róż.nych etaipach o 
- ~ówił <> jeszcze innych, ia!kże aseku["aill(.-twie oportuniź.mie i ln­
wa.znych spraiwach. Na przyikład: nych tego tyrp~ „frzmach". Mówiono 
„BEZ DYSKUSJI, POLEMIK I t · · · VI Pl 
W ALKI POGLĄDÓW NIEMOŻLI- <? _Ym rawn:EZ na . enum uwa-
WY JEST ŻADEN RUCH W TEJ Z~Jąc. właśnie oportun1z;:i za prze­
LJCZBIE T RUCH ROBOTNICZY". ciwnik~. ~,.number one prawdy, 
r trzecia mvśl: „PRAWDZIE, dyskus11 1 . d~mokratycznych ~o­
CHOCBY NIE WIEM J AKA BYt.A sunk?~ w z!c1u społecznym._, J~k­
GORZKA, NALEŻY PATRZEC kolw1en: eJ)'ltet „~P?•rtumst~ 1est 
PROSTO W OCZY. POLITYKA b?lesny ?la człow1e~a,_ t? J~dnatk 
NIE SPEł,NIAJĄCA TEGO WA- ru:szkodliwy w ~rze;,1w1e11St~e ~o 
RUNKU JEST POLITYKĄ ZGUB- epi~etu ,„roz·rabii:cz · \"! iJstoc1e, 
N A" mo.ze wohmy ludzi gład..li:'lch, układ-

- • nych i niekonfliktowych, aJk.ceptu-
Przypuszczać należy, że nie w jącyich, a nawet <lirzemiącyich na 

jednej orgia,n.iizacji partyjl[lej roczy zebra!lliach. z takimi s-ię iaikoby le­
się dziś dyskusja 11.ad rehabiliitacja pi-ej ŻY'je. Natomiast prawo do wła­
prawa ka~dego . człon.ka do włas- snych poglądów zalkłada. że decy­
nych poglądów. Lecz jest r12:eczą duijemy się na - wa.llkę z oportund­
znamiermą. że upom~·na.nie się o stami ,a na sojuszników bierzemy 
prawo do własnych poglądów PO- ovvych „Toz.ra.bia~y''. I tych, w 
iawia się z cała si~ą w okresie kry- których pali się ogień wielkiego 
zysów. Taik było w 1956 roku, tak pi:_a.g.nienia bycia sobą bierzemy· do 
b~·ło w 1970 roiku, tak jest w 1980 pierwszego szeregu. 
roku. 
Jeżeli dzisiaj partia wypowiada 

sie zdecydowanie przeciw czemuś, 
to chyba w pierwszej kolejności 
przeciw utrącaniu prawa do włas­
nych poglądów. a takie przeciw 
temu. że ludzie milczący są lepsi 
(wyżej notowani) n:iz owe „duehv 
niespokojne". nii ludz·ie z eha.rak· 
terem, nonkonfarmiści. W tym 
właśnie nurcie - jak rozumiem 

W Porcie 

Gdańskim 

W portach Trójmiasta stopniowo 
poprawia się rytm pracy. Coraz 
więcej surowców i materiałów z 
głębi kraju dociera do nabl'zeiy 
przeładunkowych. Ostatnio w Por­
cie Gdańskim za.ładowano na sta.• 
tek .,Lewant U" elementy elektrow­
ni, przeznaczone dla odbiorcy tu­
reckiego. 

N/z: załadunek elementów elek­
trowni na statek „Lewant U". 

CAF - J amusz Uk:leje:wsl>ii 

CZY GROZI NAM RYZYKO? 

z doświadczeń wiemy. ze ta nie­
słychanie rozbudowana troska o 
jedność na ka.zdym :i;reszta 
szczeblu od l!'rupy partyjnej &'L do 
samego zjazdu - prowadziła do 
wielu wyna.turzei1. Ta troska o je­
dność stała sii:- kryterium oceny 
ideowej, eo powodowało, źe nawet 

nie mOO;na .było rzeczowo i kryty­
cznie ocenić posta.w konkretnych 
ludzi, ustrzec ich pr~ed dcmora!J­
zacją, a. samej partii pr:ied kon-
iekwencja.mi tej demoralizacji. W ;;i SKARGI I ZAŻALENIA która została już dwu~uor!liie oka"~ 
sytuacji, kiedy zapadały niesłu~z- -· PRZYJ:1IUJE PREZES \VE jona i kto wie, jak będz:ie trze-
ne decyzje e:ospodarcze, kiedy za- =: WTORKI TAK JEST OD cia wersja wygląda<!. w.~aoomo tyl-
::i-dały niesl~szne ~eeyzje kadr~we, ::: LAT. CZĘSTO SKARGI ko. że żle. 
·1edy do życia spo ecznego za ra- ::; PB.ZYJl\IUJE DWÓCH PREZE- Wiadomo rów.n.ież, że n:ie spól­
dało się rozczal'Owanie, a nawet :: SÓW. DNI SKARG SĄ NAJ- dezielczość dysponuje swoimi i:nie­
gniew, a do życia gospodarczego :::; GORSZYMI W ŻYCIU PREZE- sz•kaniami, nie ona je rozd2iela. 
ewidentny chaos - w tej właśnie ::: ł 1980 
sytua.cji troska 0 jedn, ość w całej ;:.. SÓW SPÓŁDZIELNI MIESZKA- ,.Lokatorowi" pozos:ta a w r. 

·· NIOWYCH. NIE CHODZI TU do pOdziału wśród właS1nych człon­
P3:rtii 

1 
i wokół je~. kier?~v~ic!w: ~ o ZMĘCZENIE FIZYCZNE, AJ.E ków iedina trzecia wybudowainych 

osiąga a apogeum. ie 00 1 n g ' - PRZEDE WSZYSTKIM o OWO przez siebie m\.eszka·ń. Reszta prze­
właśnie la tak konstruowana. .ied- ::;;: NOśC ,„ i...azana mi'astu (w".·hu·rzenia), zatli.ła-
ność doprowadziła kraj do naj- ;;::~ "'OCZUCJE REZSTL ' J. nO- „ _, 

. I~· HEC OGl?Ol\HJ PROBLE:llÓW dom pracy i innym dysponen;tom. 
cięższego kryzysu po woj?J.ic. I~ Nl1' ROZWIĄZANYCH. S!:-·.szałam, uwagi p?·acownikó•.v 

Sztuczn:e organiz·GWa1na j0dt1ość I::::: SIF.DZl.Ll,f,A".\f CICHO 1 DY- „Lokatora" na temat świeżo na-
doprowa<lziła i do tego, że ob~nie I::;; 1'KRETNIE W TAKil1 DNIU deszłej Iist.y kilkunastu przodowni-
w.:elu członków znała.zło się w krę- I=:! PRZYJĘó W „LOKATORZE". !<ów pracy z różnych zakład.ów 
gu po<;l.ejrzeń. Niejednok,rotnie na- · - skierowainych przez Wojewó-dl'ką 
wet nie można powiedzieć kto Były m. i:n. takie sprawy: 
>est kto. . Nie1'ednokrotnie e Młode małżeństwo (od 8 lat Spółdzielnię Mieszkaipiową po „przy-
, śpieszenie" mieszkań do „Lokato-
w procesie samooczyszczenia się w spółdzielni), w czasie wydłużenia ra" Sięg·nęłam Po pierwszą z brze-

pairtii - trzeba już nie ty1ko się- się stażu, dorobiło się dwojga gu teczkę z tej listy: prządlka, 24 
J?ać do systemu kontroli partyjne}. dzieci. Dostali 11ropozycję mieszka- leita i już taka zasłużona p.rzodow­
a:le do oxganów dochod'Zeniowych. nia rotacyjnego. Rezygnują, bo nica? Ocz:rwiście, że mieszkania po-

Gdzie byli towarzysze - pytała mogą. sobie na to jeszcze pozwolić, trzebuje, ale, czy nie czeka dłużej 
robotnica łódzkich zakładów im. Poczekają na. to większe - praw- na nie, w gorszych może wairun­
Obrońców Pokoju - kiedy Tyrań- dziwe. Zajmują stumetrowe miesz- kach koleżanka, rów'!lie dobrze 
ski ze Swzeipańskim bawili się i kanie po ciotce. landary, kt.óre pracująca z tego samego zaikładu? 
kr·adli? tru<lIH> dogrzać. wszystkie w amfi- Ten podzi-a.ł mieszkań (niewielu 

1 to pytanie tatl{ mocno wcta () la.dz!e .i. nikt się nie chce ~ nimi - dodajmy) dzielony jeszcze na 
przewartościowanie wielu spraw w zamien;c. Ale mogą, poczekac. J.ak różne pule, rezerwy, listy p.rzyśpie­
n.aszym całym życiu publkznym. długo ,Jesz.cze? Tego d9 p.rawdy m~t szeń, miesztkań w nagrodę, miesz-

W referacie na VI Plenum zna- w społdz1elni dokładme przew1- kań w uzna,niu zasług itp. jest po-
lazł się taki passus. „Nie idzie o dzieć nie. może •• Rok. dwa? działem niesprawiedliwym i demo-
to, aby zajmować postawę a.firma- ~ Pani • czek~J~Ca. od 7 111;t rallzującym. 
cyjJllł lub obronną tam, gdzie bez- mąz, dwoJe dzieci, P~d wsp~lny'!l Co mógł prezes oopowiedzieć oso-
partyjni krytykują. Nasze spojrze- dach~m. z własnymi rodzicami. bie, która w trudnych wanllllikach 
llliie winno byó ostrzejsze i wni- PrzyJmie wszystko, .na.wet ro~acyj- czeka ósmy ro.k, na za.rzut, że in­
kliwsze. a oo najważniejsze. nasza ne, na~et na dwudzies!ym piętr~e ni, któirzy czekali dwa Iata. mde­
postawa musi być aktywna, na.ce- bez wmdy, nawet pokoj z kuchmą SZJkain.ia już mają i służy adresa­
chowana gotowością działania, na 4 o-soby„„ • . • mi? Adresów prezes n•ie pOtrzebu-
zmieniarua. rzeczywistości, tworze- ~ Na.s~ępna. SJ?ra.w:' Jak wyzeJ - ie. bo ie zn;i lepiej. 
nia nowych. lepszych warunków". tez. dWOJe dzi~ru, piekło w d,o~u. Coś się kroi zarysowuje na gó-

Ta odpowiedź mówi sama za sie- M~: p~zlJ~Vl'lony przez tescrnw rze. Moź.e spółdzielczość będzie bar-
bie. W" <'!lu 0 omu. ,dziej samorządna? Mo.że będzie mo-

Partia jest za jednością, a równo- 9 Matka prze~ro~adza, &ię z gła sprawiedliwiej dzielić? Może 
cześnie przeciw. Za dyskusją przed kwa_terunk_u do s~ołdzielczeJ kawa- te zielone drnki komputerowe, któ­
powzięciem -uchwał. za dyscypliną. w le.rki. Musi od,dac kwa!eru~kowe, re m"ały .POmóc w ustalan.:U hie­
ich realizacji. Dyskusja nie może c?r~a. :-- roz~odka .z dziecl_tiem .U rarchii trudnych warunków i po­
byc uznana za przeciwnika partii. nieJ ~1~.szkaJąca, me ma się _g,dzi.e t=zcb rzeczywiśc-ie się przydad.zą? 
ale za jej przeciwnika. mus-i być prz.enie.,c, ho w ka"'.ale~ce ;>"l . nie Oby iak najprędzej. 
uzna.ny brak dyscypliny w rea.liza- zimeszczą: Jest w. społdzielm ki~ka Ale przyjęcie trwa dalej. 
cji wspólnie wypra-cowanyeb lat. ale me ma Jeszcze wszYstkich • Czteroosobową rodzinę repre-
uchwał. · dokumentów uzupełnionych. Matka zentu.ie pa.ni zdenerwowana. i pra-

JERZY KOCHARSKI oznajmia, że pójdzie do tow. Ka.ni, wie we łzach. Wypieki na twarzy, 
ewentualnie postawi meble przed plamy na szyi, trzęsące się ręce, 
Komitetem Łódzkim. Co pa.n moie? tłumione łzy - to zjawisko nieod­
- pyta prezesa. Co za kraj łączn~e towarzyszące przyjęciu 
wszyscy kradną., nikt nic nie mo- skarg. Czteroosobowa rodzina. w 
że. Pani tez? Juź sama nic wiem. M-3 na Teofilowie (36 m kw.) cze­
Wiem, ze moja córka musi miesz- ka od 1975 r. na zamianę. Ciasno-
kanie dostać natychmiast. ta taka że trzynastoletnia dziew-

I tak dalej„ czynka sypia w jednym łózku z 
Prezes o-dpowiada, tłumaczy. Mu- sześcioletnim bratem, bo nie ma 

si być spokoin.e i rzeczowo. Na gdzie drugiego posiania. _postawić. 
pytanie - kiedy to mieszkani.e? - Przyjmą wszystko, byleby tych kil· 
poda.je termin w przybliżeniu. - ka metrów wieeej uzyskać. Przyj. 
To co pa•n wie? Pan nic n:e wie!! mą. to, eo jest, w starych blokach, 

I;:totnie. w dra•maty~mej aktu.sł- czy nowych nie ma znaezenia, sa­
nej sytuacii mieszkaniowej prezes mi wyremontują.„ byleby gdzie 
- chcąc b.vć prawdomównym było to drugie łóżko postawić„. 
od.Powiada: nie wiem. Mamy tutaj skutki oszczędno-

Z wywieszo,ne_j w czerwcu Hst:v ściowego budO'W'l1ictwa lat &ześć­
przydziałów mieszkań na r()lk 1980 dziesiatych. Ilość podań o zamia­
nie ubvło w •. Lokatorze" ieSZJCze ani nę ż małych miieszkań na Teofilo­
iedno nazwisko Pierwsi otrzyma- wie iest ogromna. I będzie wzra­
ją klucze w dwóch niewielkich stała, bo spółdzieiczość nie dyspo-
blokach na Ra:!ogoszczu ~ra'l.em . 
70 mieszkail) dopiero za kilka dni nu.Je aktual-nie miesz·kaniami wię­
n-od kooiec p~ździerni1ka. z rekR na kszvmi typu M-4. których się bu­
sercu, nie oowirnno się tych miesz- duje mniej Dlaczego? Pisal'.śmy 
kań odebra{:_ b„ to jeszcze iakośfo iuż 0 tym_ ale powtarzamy: w 
nie ta, ale budowlani przyrzekli Polsce obowiązuje - miejmy na­
itp. dzieję, że iuż wkrótce prze.stanie 

W pla.n:e na ro~;;: 1980 „Lokator" -nakaz b:.idoWJ' mieszkań o 
miał wybudować 1573 mieszkania średniej powi•erzchn1 50 m kw. 
Była to pier-\vsza wersja pla·nu, Dla.tego buduje si~ więcej miesz­

W
jednym końcu budynku, ustrojo­
nego czerwonym transparentem, 
kilkadziesiąt wystraszonych owiec. 
w drugim - działacze, organiza­

torzy, opieka lekarska, pomocnicy, foto­
reporter, wreszcie uczestnicy i gospoda­
rze. Są też nieliczni obserwatorzy. Białe 
koszule, krawaty, garnitury. Wszyscy 
udekorowani kolorową, ok:ilicznościowa 
plakietką. Godzina 10. Miało się już roz­
począć. są· jednak drobne trudności orga­
nizacyjne i wszystko się nieco opóźnia. 
O jedenastej najważniejszy organizator 
daje znać, by do 8 kojców wprowadzono 
po 10 owiec. „to jest, po _jedenaście -
poprawia się. - .Jedna będzie na pró­
bę". Owce wyraźnie nie sa tym zachwy­
cone. Trzeba je ciągnąć O'l betonowej 
podłodze za nogi, uszy, ogonv. Co silniej­
si noszą je na r~kach Można też dać 
kopa, albo dla usprawnienia całej ope­
racji, przerzucić góra nad barierką kojca. 

kilogram wełny brała ostatnio 353 zł. 
średnia województwa wynosi 349. Sta­
rajcie się robić wszystko, by uttzymać 
tę korzystną dla was cenę. (.„). Nagrody 
dzisiej,-ego konkursu przedstawiają się 
następująco: I miejsce - 5.000 zł i pu­
char Następne, według uznania sędziów. 
Do podziału jest 15 tys. zł. PonadtG ma­
my dwie nagrody specjalne - 2 tys. zł 
za najlepiej . ostrzyżona owcę i 1,5 tys. zł 
dla najmłOdszego uczestnika. (. )_ A więc 
zaczynamy. Proszę uczestników do loso­
wania stanowisk i o założenie kostiu­
mów". 

- W tamtym roku to był jeden taki, 
bodajże z Poznania, co rżn<tł uszy, nogi, 
jak popadło - dopowiada ktos z boku. 
- To był dopiero konkurs. 

spokoj~ie. Zdar..:em niektórych nawet za 
spokojnie: .,Chyba specjalnie _ią przedtem 
zmęczyli. Pamiętam, w tamtym roku by­
ły bardziej nerwowe". 

kań mniejszych. wbrew oezywi­
stym zn.potrzebowaniom opiewają­
cym przede wszY'Stkim na M-4. A 
Łódź je.:;.t miastem swzególnie bo­
gatym w małe mieszkainia oszczęd­
nościowe. z którvch się a-ktualnie 
·1~ieka. Niebawem zacz.nie się· ucie­
ka(· z mi.eszkań rotacyjnych 
1·'1wnie małych. I ten. który przed 
1;; laty z u·dzieeznością orzyjmował 
t)rzvdział na M-3 n.a Teofilowie i ten 
'<tórv dziś wPźmie mie«zkanie •. bez 
·.v'nd;· na XX oiętrze" pręd.zej 
c~v o6ź-n:e_i stan·i·e w kolejce po za­
mi~ ne„. 

„Uwaga proszę o ciszę! Czy możemy 
już zaczynać? Czy są reprezentacje wszy­
stkich województw?" Odlic2ają się ko­
lejno· łód2lkie, piotrkowskie, skierniewic­
kie. Nie ma sieradzkiego Poruszenie. 
Jeszcze chwila przerwy. Sędziowie spraw­
dzają stoperv przeglada_ja powielone re­
gulaminy. Widać biały kitel weteryna­
rza. Na stoliku całe ambulatorium: są 
nożyce, skalpele. zastrzyki. opatrunki. 
szczypce, tampony, igły chirurgiczne 
i nici. 

- Czy nadal nie ma Sieradza? 
- Nie ma. 
- Co robimy? Zaczynamy? 
- Nie ma na co czekać. Już chvba n-ie 

przyjadą. - Zaczynamy - nawołuja się 
organizatorzy. Robi się cisza. nawet owce 
nie beczlł· 

.,Chciałbym wszystkich serdecznie po­
witać w owczarni RSP „Drużbice na 
I Międzywojewódzkim Konkursie Strzy­
żenia Owiec. Serdecznie witam przyby­
łych gości, uczestników, a także p:-zed­
stawicieli prasy: panią redaktor z cza­
sopisma „Owczarz" i redaktora z „Dzien­
nika Popularnego''. (.„). Rolnicza Spół­
dzię_lnia Produkcyj_µa w Druź.bicach za 

- Mamy tylko pięć par - mÓ'l.V:i jeden 
z organizatorów. 

- Nie szkodzi. Uc.zestniey mają swoje 
- odpowiada inny. 

- Przyjechał Sieradz! - krzyczą z ze­
wnątrz. 

Robi się mały bałagan. Wszyscy się 
krzątają, tylko owce zbite w ciżbę zgro­
madziły się pod ścianą. Jak najdalej od 
ludzi. Czują, co się Ś\~ęci. 

• • • 
- Panie doktorze, był już pan kiedyś 

na takiej imprezie? 
- Nie, jestem pierwszy raz, ale ucze­

stniczyłem juz w zwykłym strzyżeniu 
zwi;,;:ząt w tej owczarni. 

- Czy zwierzętom cos grozi? 
- Zdarzają się skaleczenia i przecięcia 

nawet przy normalnym strzyże:iiu. Po­
śpiech i rywalizacja zwiększają natural­
nie niebezpieczeństwo. Czasem trzeba 
szyć, czasem już nie ma po co i trzeba 
taką owcę po prostu zarżnąć. Często' 
strzygacze przecinają stawy, ścięgna 
Achillesa, uszy, podcinają ogony. 

I 

- Panie doktorze, czego się pan dziś 
najbardziej obawia? 

- Widzi pan, te owce nie są najlepsze 
do takiego strzyżenia, bo to krzyżówka 
merynosa bułgarskiego z rasą polską. 
Mają powiększony fałd szyjny i łatwo im 
w pośpiechu poderżnąć gardło. Ale trud­
no. Są, jakie są„. 

• • • 
Na środku nadal zamieszanie. Instalu­

ją nożyce, rozkładają worki na wełnę. 
Na. stoliku leży egzemplarz regulaminu: 

Za zacięcie owcy punkty karne. Za za­
cięcie takie, że owcę trzeba zarżnąć -
dyskwalifikacja. Dyskwalifikacja też, 
jeśli czas strzyżenia przekroczy 30 mi­
nut„. 

Zaczyna się coś dziać na stanowiskach. 
Na pierwszym jest już próbna owca. Ta 
się nie liczy. Strzygacz - reprezentant 
Łodzi - z dużą wprawą sadza ją na 
podłodze. Stopery idą w ruch. Krąg wi­
dzów się zacieśnia Fotoreporter krzyczy: 
- Proszę wziąć te nogi! Nogi mam 
w tle! Ludzie! O rany, '!lic nie rozumie­
ją. Pracować nie można! Owca już goła. 
Wstydliwie wciska się w wełnianą gro­
madę. Siedem, czterdzieści pięć - czas 
słaby. ale to tylko próba. 

- Ten wygra. Jest dobry. Zawsze wy­
grywa. Parę razy go widziałem, mówię 
panu :- zapala się kibic obok. 

Na pozostałych stanowiskach też pró­
bują, Jedna z owiec zaczyna wierzgać. 
Trzeba ją uspokoić. Inne znoszą próby 

- Panowie, chodźcie na pierwsze! Fa­
cet z Łodzi zaczyna ju:i: nupi'awdę. 

Istotnie, „faworyt" sadza już następm:1 
owcę. Napięcie ro3uie. Jeszcze tylko wąt­
pliwo<ć: „W kwesti formalnej, nogi też 
strzyżemy, czy nie?". 

- Jak to nie? 
- No, bo różnie strzygą, z nogami i bez 

nóg. Na przykład mistrz PoJ3ki, to bez 
nóg. 

- A my z nogami! 
- Dobra, jak z nog::imi to z nogami. 

Start! 
Owca siedzi spokojnie i nie próbuje 

się bronić. Sprawne ruchy dłoni uzbro­
jonej w elektryczne. warczące nożyce 
metodvcznie pozbawiają ją „cz;•rstei ży­
we.i wełny". Trochę oszołot;tiona podda­
je się łagodnie strzygaczowa. 

- Nie beczy - dzielę się uwagą z są­

siadem. 
- Panie, owca to nawet, jak się ją za­

tnie. n.ie beczy. Wierzgnie po cichu, a1e 
nie beczy. Pies by wył, skomlał, a ona 
nic. Taka już jest. 

- Pięć minut trzyd2ieści sekund! Do­
bry czas, a nie mówiłem - ucieszył się 
ten co typował łodzianina - wygra, na 
pewno wygra. 

S 
trzygacz uw1ia się, jak w ukiro­
pie. Już sie<lzi druga, potem trze­
cia. czwarta I tak do dziesiątej. 
Na innych stanowiskach nieco go­

rzej, ale tam trudno się dopchać. Wszę­
dzie przeciskają się organizatorzy, wy­
mieniają uwagi, liczą punkty ka.rne Trzy­
mają kciuki za swoich. ~mocje wielkie 
Ktoś z nielicznvcb obserwatorów „:>. 
zewnątrz" zadaje głupie pyta.nie: „PO 
CO TO WSZYSTKO?" Ten, do któ.rego 
było ono adre~owane, aż ~ię ()trzasa: 
„PANTF!! JAK TO PO CO? PO TO, ŻE­
B Y BYŁO WIADOMO, KTO 
N AJ L E P S Z Y!" 

PAWEŁ WOLDAN 

Czy nauczeni doświadczeniami 
nie pow:!niniśm>' zrezygno"rać w 
O'!óle z l111dowv miesz.k'lń rotacvi­
„vcl1. któI"e de iacto rotaicyjnym~ 
')i~ ~a? 

T" i11ż ostab1ia t"czka: 
<1zek'.lmy od 1974 r . w miesz­

lrnniu za~t1>ncz:vm. hez .vv,..ód, zim­
'lO. bo o opał f.rudno. d7iPcko cbo­
ru.ic. kfo<lv_ n-.1'.lie prezesie, możemy 
~i,.. t\Unr1'7.if'w~C?.„ 

- 1974 rok? - to ź.adna data dla 
,normalnego" członka z kole_jk.i. 

Tego prezes nie powie.Miał i na­
wet nie pomyślał. chociaż mógł„. 

ALINA PONIATOWSKA 

15 mln dz'ieoi rocznie 
ginie z głodu 

Dyrektor Organizacji ONZ d.s. Po­
mocy Dzieciom (UNICEF), James P. 
Grant zwrócił uwagę podc:.:as kon­
Cerencjl w Monachium, że rocznie 
ciągle jeszcze umiera z powodu nie­
dożywienia 55 mln ludzi, w tym 
15 mln dzieci poniżej 5 lat w kra­
jach opóźnionych w rozwoju gospo­
darczym Ponadto miliard ludzi na 
świecie żyje w skrajnym ubóstwie, 
z czego dwie trzecie. to matki 
z dziećmi. 

Zdaniem dyrektora, pomoc śy,iata 
sytości l obfitości dla rejon.ów za­
grożonych stale głodem, jest sta­
nowczo niedostateczne, nie mówiąc 

I 
już o zapewnieniu tej ludności ele­
mentarnych warunków mleS'r.kanio­
wych, zdrowotnych 1 warunków do 
nauki. 



Stanowisko Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL 
w sprawie węzłowych problemów polityki rolnej i gospodarki żywnościowej 

I 

(Dokończenie ze str. 1) 
.nych na rozwój rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Polityka rolna 
je6t Jedna i obowiązuje wszędzie. Będziemy zdecydowa•nie stall na 
straży jej r espektowania i przestrzegania przez wszystkich. Zapewnia 
ona równoprawny rozwój wszystkich sektorów rolnictwa. 

Poostawowym kryterium oceny gospodM'stw rolnych, bez wzglę­
du 111a ich sektorowy pod-z.iiał, jest i będzie wielikość produkcji z jed­
inostki powierzchni oraz wa·runki i koszty jej osiągania. Uznanie 
i pomoc uzyska. każda rzetelna i ekonomicznie opla.ca.Ina Inicjatywa 
amlerzająca do zwiększenia produkcji żywności. 

Docelll!iamy wielką społeczną wagę produkcyjnego ożywderua taJkże 

goopodarstw drobnych. Mają one ogromne i n.ie wykorzys.tane morż.li­

wości produkowania żywności dla własnych potrzeb, a także na ry­
nek. 

Biuro Polityczne KC PZPR l Prezydium NK ZSL opowiadaJ11 się 

sa równoprawnym dostępem wszystkich gospodarstw rolnych do In­
westycji, środków produkcji, kredytów I innej pomocy państwa. 

Rollliictwo nie wooi częstych i nie przemyślamych z.mian, tymczaso­
wości i poczucia niepewności. Dlatego też chcemy, by każdy czło­

wiek, który potrafi i chce pracować na roli, był ponad WS<lelką 

wątpliwość przekomainy, że nikt nie przeszkodzi mu w tym twórczym 
d!z.iałaniu, a w.ręcz przeciwnie - będzie mógł zawS'Ze liczyć na wsze.ch­
stron·ną pomoc i opiekę ludowego państwa. Tatki je;;t !11.ajwaźln.iejszy 

kam.on naszej polityki rolnej, taki jest współczesny Wyt"az sojuszu ro­
botniezo..chłopskiego. 

H. 

C<JS.podaf'ka ziemią stainowi za.wsze naiji6'fiotniej1S1Zy element polityki 
rolnej, dlatego też Biuro Polity=e Komitetu Centralnego ~kiej 
Zjednoczonej Parta.i Roootniczej i Prezydium Nae:zelneeo Komitetu 
Zjedinoozonego Stronnictwa Ludowego stwLerdzają, Żfl najwa:lnieJssy, 
podstawowy środek produkcji rolnej, ja.kim jest lliemia, przekazy. 
wan„ będzie tym gospodarstwom, które potrafią, go trwale, naJle• 
piej l najbardziej efektywnie wykorzystać. 
Prrz~otować należy i wprowadzić zasady, w myśl kt6ry.;:h rolmk7 

posiadać będą prćllWo do pierwokupu dzierżawionej ziemi. 
Wysiłki władz politycznych i państwowych nasa;ego kraju rmł• 

nać będą n.ie tyliko do ureg•ulowain.ia gospodarkd ziemI.-, 1ece prrzede 
wszystk~m do stwora:enia takich wanllltków dla produkcji roJinej i iy~ 
cia na wsi, by powszechne stało się zainteresowanie ziemią, jej na­
byciem I najlepszym wykorzystaniem. Z tego łei powodu będziemy 
udzielać wszelkiej pomocy tym, którzy chcą . I potrafillt rospodarowatl 
• największym pożytkiem i najpełniej wykorzystywać posiadane 
środki. Z drugiej strony trzeba zająć :r.decydowl!Jlle gtan.owisko do 
tych użytko1wn.ik6w ziemi, którzy - z różnych powodów - nie prze­
&trregają zasad dobrego gospodarowania. 

Wielkim problemem, powodującym olbrzymie I nieodwr&calne &tra· 
ty, jest nieposzanowa111ie ziemi Pl"U'Z pazarolnicze działy gospodarki 
narodowej. Opracowa111e w naszym kraju suirowe zasady prawnej 
ochrony grwntów nie są należycie przestrzegane. Co roku ubywa 
30-50 tys. ha ziemi rolniczej . Trzeba bezwzględnie zmienić praktykę 
w tej d'Zliedz.iJnie. Winnych naruszaaiia pr?.<epirow ochrony gTuntów 
należy pociągać do odpowiedzialmości. 
Niezbędny jest szeroki udział rad na.rodowych ł samorzlldU rolni· 

czego w decydowaniu o sposobach wykorzystania, za1rospodarowania 
i ochrony ziemi rolniczej. 

Poczynania w tej dziedzimie mają głęboki sens r;połecziny. Musimy 
dzi&iaj i w przyszłości wyżywić nas?.<e caraz liczniejsze społeczeń­
gtwo, a możemy to uczynić jedynie tym, co polska ziemia urodzi. 
Ziemia jest dobrem ogólnonarodowym, a jej jak najlepsze roWmcze 
wykorzystamie leży w żywotnym interesie całego narodu. 

III. 

Wa!!.'unhlem rozwoju nowoczesnego wysokoproduikcyjnego rolnict.w.a, 
zdoLnego wyżywić nasze społeczeństwo, jest odpowiednie zwiększenie 
potencjału wytwórczego przemysłu pracującego na jego potneby. Do· 
starczenie środków produkcji w ilości, asortymencie, Jakości l we 
właściwym terminie, zgodnie z potrzebami rozwoju produkcji rolni· 
ezej jest sprawą całego społeczeństwa, jest pierwszoplanowym zada· 
niem przemysłu. ' 
Przemysł wytwar11:a,jący środki produkcji dla ro1nictwa IOSltanie 

taik rozbudowany, aby w najbliższych latach mógł spełnić to zada.nie. 
Nie moż,na pogodzić się z sytuacją, że wytwoirrone w roLni<:tw~e lłtl• 

rOIWce żywnościowe są w części marnotrawione. Wymaga to odpo­
wiedniego dostosowani.a mocy przemysłu praetwórezego i bazy tech­
ini<:znej do poziomu produkcji rolniczej. 

W latach 1981-łl5 zostaillie zdecydowatnie zwiększony udział pro­
dukcji przemysłowej na rzecz rolnictwa I gospodMk.i żywnościowej 

oraz nakłady inwestycyjne na te działy. Na:kłady będą konce:ntirowa.ne 
na: 

- rozwoju przemysłu wytwarzającego środki produkcl .clla rolnle· 
łwa, a zwłaszcza przemysłu nawozów mineralnych, środków ochro­
ny roślin, dodatków do pasz, farmaceutycznego, ciągników, manyn 
i urządzeń rolniczych oraz materiałów budowlanych: 

- przedsięwzięciach służących pełnemu wykorzystaniu zasobów pa• 
szowych, a zwłaszcza w przemyśle paszowym, suszarnictwie, prze­
chowalnictwie, kompleksowej mechanizacji ciągów technolorioznych 
w produkcji roślinnej; 

- moderniza.cji i rozbudowie przemysłu rolno-spożywczego, w tym 
takźe drobnego. Chodzi przede wszystkim o rozwój przemyllłu !°le­
ozarskiego drobiarskiego, ziemniaczanego, zbożowo-młynarskiego, 

łłuszczow~go owocowo-warzywnego i chłodniczego; 
- podniesi~niu produkcyjności użytków rolnych, a zwłasrosa regula­

cji stosunków wodnych i deszczowaniu gruntów. W latach 1981-85 
należy objąć regulacją stosunków wodnych pona.d 1 mln ha; 

- zaopatrzeniu rolnictwa i wsi w wodę, a w pierwszej kolejności 
tych rejonów rolniczych, które odczuwają stały bądź okresowy jej 

brak; 
- rozbudowie zaplecza mechanizacji rolnictwa l wyposaienlu ro w 

odpowiednie urządzenia, środki transportu i łączności; 
- rozbudowie dróg lokalnych i rolniczych. 
W celu poprawy zaopatrzenia rolnictwa w środki prod'll:kcji naJ.eży 

- oprooz zwiększenia nakładów inwestycyjnych na rozwój przemy­
słów z nim związanych - pełniej wykorzystywać istniejące moce 
produkcyjne, zwłaszcza przemysłu chemicznego, maszynowego i bu• 
downictwa na rzecz rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Niezbędne 
jest także stwarzanie przemysłowi drobnemu, spółdzielczości pracy 
i rzemiosłu warunków do zwiększenia produkcji narzędzi I prostych 
maszyn rolniczych. . 

N1edootatec:z.ny poziom nawożenia mineralnego jest istotną przyczy­
ną uzyskiwania niskich plonów zbóż i słabego wykon:)"'!>'tania trwa­
łych użytków zielonych. Dlatego też należy zapewnić l'Oil:WÓj prze­
mysłu nawozowego. W roku 1985 zużycie nawozów w czystym skład­
ntku wy.niesie w całym rolnictwie 250 kg NPK na hektM. W naj­
bliższych latach, począwszy od roku przyszłego, cały przyrost na.­
wozów mineralnych należy przeznaczyć dla gospodarstw indywidua1-
nych. 

Dostawy cementu dla rolnictwa zostaną zwiększone z 4,5 obeorue 
do 6,5 mLn ton w 1981 r. i zapewm się dalszy ich wzrost w latach 
następnych. 
Zwięk.szone zostaną dostawy eią.gników i maszym roliniczych dla 

indywidualnych i uspołecznionych gospodarstw rornych. Uspra:wnio­
ny zostanie obrót maszynami przekazywamymi przez gospodMstwa 
uspołecznione rolnictwu indywidualnemu. 

Przygotowywany na lata 1981-85 plan pięcioletni powi,nien pr11:e­
de wszystkim stworzyć warunki dla przyspi·eszenia rozwoju prod<U;kcji 
rol!llej i całej gospodarki żywnościowej W okresie tym zapewmOille 
powilll?ly być warunki dla szybkiej rekonstrukcji techinicznej rolnic­
twa, j-ego modernizacji i wydatnello rozwoju przetwfu•stwa rolno­
sp&ywc~go. 

IV'. 

Etbwierdzamy, że istotne znaczenie dla wzrostu produkcji rolniczej 
f stabilizacji gospodarstw indywidualnych ma odpowiedi!li poziom do­
chodów i warunków bytu rolników. Gwarantować on powinien 
reprodukcję rozszerzoną w rolnictwie oraz stopn,iowe wy,równywanie 
różnic w poziomie dochodów ludności rolni<'zej i nierolnirzej. 

stan~ ceny skupu mleka, a w pierwszym kwartale pn)"ftłf)lfo roku 
innych podstawowych produktów rolnych. 

Oazekujemy, iż lepsze warunki ekonomiczme mywią produikcję rol­
niczą we wszy,;tkich gospoda['stwach, w tym także W'płyną na roz­
wój produkcji rolniczej w gospodarstwa.eh drobnych. 

System kiredytowania rolnictwa będ-z.ie unieniony tak, aby tworzył 
lepsze warUI!Jki do modeoo.izacji I inten.syf,jikacji produkcji we wszy­
stkich goopodarstwach. K.redyt na cele prochvkcyjne będzie nisko opro­
centowany. Pow1nden on sprzyjać modernizacji I rozbudowie obiektów 
prodiu.kcyj.nych, powięksa;aniu gospodar&tw, zwiększaniu wydaj.naści 
pracy il'01nik.6w i poprawie dochodów lud.n.ości rolniczej. 
Młodzieży wdejskiej należy stworzyć warun.k.i zachęcające do po­

dejmowa,nia pracy w roLrrictwie. Szczególną uwagę należy zwrócić 

na. zapewnienie odpowiednich warunków młodym rolnikom przejmu­
jącym gospodarstwa, powiększającym .f modernizującym je. Będą oni 
korzystać z szerokiej pomocy ekonomicznej, technicznej, organizacyj­
nej i doradczej państwa. 
Zanódyf~kowany zostalllie system pod·a·t.kowy. Pt>winien on sprzyjać 

aktywizacji produkcyjnej drol>nych gospodarstw, z;iinteresowaniu na­
bywaniem ziemi gorszej ja.kości, inwestowaniu w rozwój produkcji 
rolnrezeJ. 

Syisitem Skupu musi być zorglllll1z01Wamy tak, aby o=ędizał czas 
ro1nlika, zapewniał rzetehność wyceny jego produikt6w, sprzyjał peł­
nemu wykorzysta;n.iu owoców ziemi i pracy wszystkich rolników. 
Umowa kontraktacyj.na, jako wa.iny !instrument wiążący romika 
z gospodarką planową państwa, zape'Wllllia dogodaie WaT'l.lillkd zbytu 
płodów rolnych. Prawa i obowiązki imtytucji I rolnika wynikaA4le 
• tej umowy powinny obowiązywać obie strony. 

Posi·adaine zasoby czynlllik6w produkcji oraz llrodki NIE!CZO'We f ft­
:a.a:nsowe dostarozam.e roLn.ictwu mum:ą być efektywnie wykorzystane. 

i::oliitY'k.a rolna, stojąc n.a grU/llCie s.praiwie<iJiwego wspierania wszy­
llłikkh selktorów, 1.pnyja~ będzie eocjalistyc:rinym przemianom na ws.i,, 
l'OiZ'WOjOWi i umocnieniu PGR, RSP i im.nych form zespołowego go­
spod.arowainda. Zwiększenie umodr.ielnośeli gospodarstw państwowych 
eru aktywizacja 1&moR1tdu robotniczego i spółdzielczego zapewni W&• 

ntnkł dla noWOOZe&nfl!fo I efektywnego !fOSpodarowania. Procesy in­
westycyjne w państwowej i spółdzielczej g01Spodaroe rolnej m'l16zą być 
uzasadBlliOl!le do!kładalym rachunkiem 11połeczmej efektywności. ~po- , 
dal'lka uspołeczniona., obok rozwijania produkcji ry.nikowej, ma do speł­
menla baJrdw Ważne tllllllkcje W WytW&n!lilllU rol.n.iczych środków 
produikcjd, a przede wszystkim kwalifikowanego mate!'iału siewne­
~<> rośli~ u~aWlllych oraz materiału hodowlanego. Wobec po.t.irzeby 
ilnltensyfikacJd produkcji w całym rolnictw.ie te fumkcje gospodal'ki 
uspołeczmonej będą się 7JWiększać. 

Państwowa gospodarka rolna i spółdzielnie produkcyjne PQIWinny w 
llZt!'I'S!Zym niż dotychczas zakresie podejmować w~ółdziałanie z rol­
n.ilkami Lndywidualnymi. W tym celu ni&będ.nym / staje się wyko• 
nystanie Ich potencjału technicznf)lfo ł wysoko kwalifikowa.nych kadr 
fachowych. Zacieśnienie zwiąaików rolinictwa usipołecznionego i in· 
dj"Wlidualnego przynosić będzie ogólnosipołec:zme korzyści. 

V. 

Bitm"o Poli.tycZl!l.e KC PZPR i Prezydium NK ZSL przypominają, 

te wieś polska i rol111fotwo polskie szczycą &ię bogatym dorobk.iem 
w samoNądowej działałności. Bogate tradycje pracy zrzeszeń brainż<>­

wych, spółdzJ.elczości zaopatrzenia i zbytu, s;półdz.i.elni ogrodniczych 
ii spółdzie1ni mleczairskich, a szczególnie kółek roLniczych - sięgają 

daleko wstecz naszej historii. Wywierały one wielki wpływ n.a życie · 
apołec.74lo-poild.tyczne i gospodarcu ws.i polskiej. Były szkołą wsipół­

rządzeuła swoją wsią, gminą i k,rajem, umażliwiały realizację pil'aW 
obywatelsikich i wyższych aspiracji człowieka. 

W ostatnich latach diZialalność samONądu epółdzJ.elcz.ego i roLn.i­
c:zego, a taltźe orgai!lÓW pnedstawlcielSJkich; została ogiraniczona ze 
szkodą cHa mieszkańców wsi i ludowego państwa. Ten stan rzeczy mu­
si się szybko i radykalnie zmiemć. Sprzyja temu wielkie zapotrze­
bowanie na ludzką illlicjatywę i obywatelską samorządność. 
Występuje także potrzeba pełnego reaktywowania samorządu spół­

dzielczego I rolniczego, zapewnienia mu warunków praWlllo-orga.niza· 
cyjnych, eiko.n.omicznych oraz kadrowych dla zwiększenia wpływu 
na działalność r;połecZ!llo-gospodarczą wsi i rolnictwa. Tak rozumia111y 
sam()ll'Ząd staje się niezbędnym partnerem dla ogniw administracyj­
nych I gospodarezych na wszystkich Sl'.CZeblach kierowania. 
SzczegóLną wag'ę przywiązujemy do kółek rolniczych. jako masowej 

orga.ni1Zaejd chłopS'kiej. Widzimy w nich fa.ktycznll repreU'llta.cję in· 
teresów rolników, zarówno w apnwach produkcyjnych,. Jak i SO• 

cjalno-bytowych, widzimy w nich orranlzację pełnillCllt rolę związku 
1a.wodowego indywidualnych rolników polskich. 
Kółka rolnicze i kh zwjązkl powinny więc: 
- reprezentować interesy zawodowe rolników wobec a.dmlnlstra.cjł 

państwowej oraz Instytucji i organiucji dzia.łających bezpośrednio 
lub pośrednio na rzecz rolnictwa; 

- bronić interesów rolników; 
- oddziaływać na wzrost postępu rolniczego l ran1rę zawodu rol-

nika; 
- uczestniczy6 w reall1Hejf polityki rolneJ, między l:nnymt w clZlie· 

dziedzinie kształtowania ekonomicznych warunków produkcji; 
- troszczyć aię • poprawę wa.runków socjalnych i zdrowotnych mie­

nkańców wsi; 
- otaczać opieką rozwój oświaty t kultury, w tym szczególnie 

szkolnictwa zawódowego łącznie z fundowaniem stypendiów: 
- organizować opiekę na.eł dziećmi i renc:istaDli na wsi. 
Aby d.z.iałalność ta była realna należy rozszerzyć możliwość korzy­

stania przez kół.ka rolnicze ze środków funduszu rozwoju ro1nictwa, 
spółd2ielczości wiiejsk.iej i przemysłu rolno-spożywczego, a także z czę­
ści fundiuszu gmi.snego. 

Rozszerzenie kompetencji kółek wymagać będ2'ie urozmadcen.ia form 
działani.a i dostosowania strukuy orgam.izacyjnej do nowych za­
dań. Chodzi tu szczególnie a szczebel gminy, 1rdzle rozstrzygaj:\ się 

bardzo konkretne i bliski., każdemu rolnikowi sprawy. Jednocześnie 
rozważenia wymaga przyjęcie zasady wybierania rolnika na fU!llkcJę 

prezesa zarządu w wojewódzkich l centralnym związkach kółek rol­
niczych. 
Reaktywować należy samorządne zrzeszenia brantowe rolników, 

. które mają do odegrania wielką rolę w zakresie rozwoju specjaliza­
cji gospodarstw~ ich powiązań z przemysłem i handlem, konsultowa­
nia cen rolnych i cen środków produkcji, podnoszenia poziomu kul­
tury rolnej oraz kształtowania innych warunków produkcji rolnej 
i współdziałania rolllików. 

W iy'Ci.u wsi wa2ine funkcje spełnia autonomiczna or.gatn.i.zacja kó­
lek roLniczych - koła gospo'Clyń wiejskich, wane z licznych iin.icja· 
tyw i włellriej gospodarności. Kółka rolnicze powinny ściśle współpra• 

cować z KGW, wspierać ich różnorOOn.ą działalność. 
Rl'opozycje dotyczące zwJększenia kompetencji i uprawnień statu­

towych samorządu kółek rolniczych i zrzeszeń bra•n·żowych powinny 
być przedyS>kutowane z rolnikami prz.ed krajowym zjazdem kółek 

roil:niczych. 
Zaleca się Centralnemu Zwłązkowi Kółek Rolniczych przy współ· 

pracy z Nac'1;elną Radą Spółdzielczą i zainteresowanymi resortarnl 
podjęcie do końca bieżącego roku odpowiednich iin.icjatyw ustawodaw­
czych określających uprawllllienia i obowiązk.i samorządu rolniczego 
r.epr.ezen.t01Wainego przez kółika i orga.nizacje rolnicze oraz icll 
związki. 

VI. 

Jedinym z podstawowych zadań politY'k.i społecznej państwa jest 
poprawa waru!llk6w socjalno-bytowych wsi. Wiele jest w tej dziedzi· 
lllie za'Ilioobań, które powl-nny być szybko usuwane. Dużą uwagę 

należy zwrócić na rozwój usług socjalno-bytowych dla rolników. 
W:z.rost udziału ludności ro1niczej w wieku poprodukcyjnym oraz 

duża liczba' rodzin wielodzietnych lll8 wsi stawiają przed polityką S·po· 
łec:z.ną konie~ncść rozszerzenia systemu pomocy dla rodz~n chłops.k.ich, 
gwaran.tującego niezbędne warunki utrzymania. Należy także rozwa• 
żyć objęcie zabezpieczeniem emerytal·nym i rentowym tych rodzin, 
które z przyczyin ob.iektyw~yoh nie mogą uzyskać emerytury lub 
iraruty na po<listawde obow,iązujących przepisów. 
Zapew.n:ić naleiży odpo,włednie wa.rll.lllkd dla rozwoju ruchu młodzie­

żowego, dbać o jego partnerski udział w życiu wsi. 
Niezbędne jest szybkie i za.sadnieze umocnienie podstawowe.go szkol"' 

inictwa na ws:i, a zwłaszcza usprawni.anie doja.zdu młodzieży do gmiin­
nych SZ>kół zbiorczych. W gminach, gdzit! nie zostały speŁn.iOille wa· 
ru.nikJ. należytego funikcjonowaillliia fi:kół zbiorczych, trzeba reakty• 
wowa~ szkoły wiejskie, jako filie szkół gminnych. 

Ponadpodstawowe szkoły rolnicze zostainą podporządkowane Minister• 
stwu Rolnictwa. Poprawie ulegnie wyposażanie szkół i pozfom naucza­
nia, rozbudowaina będzie baza interillatowa. Rozwi,nięty zostanie sy· 
stem styperndia.lny d.Ja szkół dziennych, a ta.kże dla kształcących sJę 
zaocZ\11.ie i korespondencyjmie. Decyzje w tym zakresie zostały już 

podjęte, natomiast o tym, komu przyznać stypendium, powiillien 
decydować samorząd wiejski oraz organizacje młodzieżowe. 

Oprócz ośw.iaty rolniczej istotne znaczenie w oddziaływaniu na 
wzrost produkcja rolnej ma fachowe doradztwo. Wykonuje je gmin­
na służba rolna i służby branżowe. Według ocen ro1ników, dqradztwo 
fachowe n.ie spelmia swoich zadań. Gmin.na służba rolna pracuje 
mało skutecznie. Stan ten musi ulec radykalnej zmianie. Wiele mo:i:na 
zmienić w organizacji jej pracy. Jednym 111 takich rozwiązań może 
być podporządkowanie części 1ł11zby rolnej wojewódzkim ośrodkom 

postępu rolniczego. Jedinocześnie odbudowywać należy służby w prze­
myśle rolno-spożywczym i w zwłązkach brainżowych. Tak zorgani­
zowa,na służba rolna będzie mogła pracować bezpośrednio z rolnika· . 
mi i skuteczniej odd.z.iaływać na podonoszenie efektywności gospoda· 
rowania. 

W.iele zaniedbań w ostatnim okresie wystąpiło w rozwoju kultury 
,na wsi. Zmniejszyła się liczba kin w.iejskich, osłabła działalność klu­
bów rolnika, zanikają stare tradycje ludowe. Trzeba wspólnie temu 
przeciwdziałać. Mogą w tym zakresie wiele uczynić znane ze swego 
zaangażowrunia społecznego koła gospodyń wJejskich. Inicjatywom 
tym pań.Sitwo będzie udzielało pomocy. 

lstot·nym elementem życia wsi, zwłaszcza wśród młodzieży wiejsk.iiej, 
jest sport. ·w.iele dla sportu i czynnego wypoczynku ludności wiej­
skiej mogą uoz;rnić m. m. Ludowe Zespoły Sportowe, organizacje mło­
dzie.żowe i ochotnicze straże pożarne. Wszyscy, którzy chcą ożywić 
sport ill.a wsi, :z.najdą tu duże pole do działania i pomoc. 

VII. 

Biuro Polityczne KC PZPR i Pirezydium NK ZSL wyrazaJą głębo­
kie przeświadczenie, że pełilla realizacja zadań zawartych w tym 
dokumencie dobrze będzie służyć poprawi.e zaopatrzw.nia społeczeństwa 
w adykuły żyw·nościowe oraz poprlłwie warunków bytu ludności wiej­
skiej. Okazywane już niejronokrot.nie w trudnych sytuacjach wyso­
kie zaangażowanie ludzi rolniczego trudu oraz wszystkich pracown.i­
ków gospodaxki żywnościowej jest rozsti:zygającym wa·runkiem reali­
zacji tych zadań. 
.ZObowiązuje się wszystk,ie terenowe Jmsta.ncje i ogniwa PZPR i ZSL, 

wszystkich członków partii i stronnictw do czuwania, aby zasady 
wspólnej polityki rol'Ilej były jednoznaeznie interpretowane na wszy­
stkich szczeblacp zarządzania i kierowania rolnictwem. Realizacja 
bl'::i:,cych i perspektywicznych zadań rolnictwa powinna być w pełni 
zb1ezna z założeniami I celami przyjętej polityki rolnej. Jest to 
n.i,eodzowny warunek wia•rygodności polityki rolnej, pogłębiania zaufa~ 
nia i.rolników do niej oraz jej społecznej skuteczności. 
Główną płaszczyzną politycznego odd~aływania PZPR i ZSL na roz­

wój rolnictwa i wsi stać się musi samorząd rolniczy oraz wszystkie 
ogniwa wład2y ludowej na wsi i w gminie. Tworzenie spo.łe<.'z.nei;;o 

klimatu efektywnej pracy w całym społeczeństwie jest pl,erwszopla­
nowym zadaniem partii i stromiictwa. 

W bieżącym raku gospodarczym rolnictwo z.najduje się w wyjątko­
wo niekorzystnej sytuacji. Skumulowały się w n.!.m trud.ności oraz 
skutki częstych wahań i spadku produkcji roślinnej. Jest sprawą 
wielkiej wagi, aby w tej złoionej sytuacji rozwinąć energiczne dzia· 
łania mające na celu pełne, racjonalne wykorzystanie wszystkich 
pasz i utrzymanie pogłowia zwierząt gospudarskich oraz wykonanie 
wszystkich niezbędnych prac agrotechnicznych z;ipewnlających wzrost 
plonów w roku przyszłym. 

BiUJ:o Politycz.ne KC PZPR i Prezydium NK ZSL zalecają rządo­
wi uwzględ.nioenie naszego stanowiska w planach rozwoju rolnictwa 
i gospodarki żywJJ.ościowej oraz opra.cowamie do końca bieżącego roku 
plamu realizacj.i tych postanow.ień i systematyczną ich kontrolę. Biu­
ro Polityc7l!le KC PZPR i Prezydium NK ZSL będą corocznie oce­
niać i kontrOllować realizację postanowień zawartych w niniejszym 
dokumencie. 
Wyirażamy przekonan.ie, że stanowisko nasze w sprawie aktna1nych 

węzłowych problemów rolnictwa i gospodairki żywnościowej stanie 
się ważnym czy.rnni·kiem życia społeczno-politycznego i produkcyjnego 
polskiej wsi. ln.s·tancje i organizacje PZPR i ZSL dołożą wszelkich 
starań, by postam.owienfa te &peł:niły swą rolę. 

Warszawa, październik 1980 r. 

-~ ~ 
Ob eona sytuacja gospodarcza 

k;raju i na tym tle działania rzą­
du były 18 bm. tematem wypo­
wied.Zii wicepremiera Aleksairu:h'a 
Kopcia w DziernndJ!tu Tv. 

Wypowiedz • • w1ceprem1era 
A, Kopcia dla telewizji 
widywań, a bUiraków cukrowych urzeczywi.~niać w okresie od 
- o blisko S m1n ton. Zebrano w.rześnia br. do czerwca przysz.łe­
mniej owoców i warzyw. Te n:ie- go roku. Obecnie program ten 
korzystne rezultaty będą rzutować jest przyspieszany _ tak, aby 
na hodowlę, na możliwości skupu, abjąć nim j uż od 1 listopada wszy. 
na zaopatrzenie sklepów. stkie grupy zawodowe. 
Niepokojącym fatktem - stwier-

dził wkepremier - są niewłaści- A. Kopeć podkreślił, że rząd 
we relacje między wynikami pro- podjął wiele decyzji mających 
du'l!:cyjnymi, a funduszem płac. przeciwdziałać niekorzystnej sytua­
We w1rześniu b,r. _ mimo mn~ej- cji na rynku, M. in. zdecydowano 
szej w stosunku do ub, roku pro- doda<bkowy import artykułów żyw­
dukcj:i - fundusz płac był więk- nościowych np. 50 tys. ton 'mięsa 
szy o 15,5 proc. Jeśli w najbliż- z krajów zachodnich, a także su­
szym CIZ.asie nie uda się opanować rowców i materiałów dla prze­
tej sytuacji - wówczas grozi nam mysłu. 

obecnie na rozwiązanie problemu 
równowagi rynkowej, na zbilanso­
wanie potrzeb surowcowych i ma­
teriałowych. Powołano w zwią;z.Jcu 
z tym specjalne zespoły rządÓwe, 
które aktualizują te potrzeby i 
rozpatrują możliwości ich zaspo­
kojenia - mając przy tym na u­
wadze przede wszystkim wymo,gi 
rynku, a także ek„portu. Rząd 
podjął też uchwałę dotyczącą ko­
operacji przemysłowej, która wy­
chodz,i naprzeciw wielu w tym 
względzie poprzednio zgłaszanym 
pos~:ilatom. Podjęto też wiele de­
cyzJI aby przyspieszye pracę prze· 
mysłu stoczniowego, poprzez spo­
rządzenie haxmonogramu dostaw 
kooperacyjnych oraz ich kontroli. 
Stworzono specjalny program za­
opatrzenia w surowce i materiały 
przemysłu węglowego, miedziowe­
go i wielu innych. 

Są to działania doraźne 

Produkcja rolnicza musi być trwale opłacaLna . Prow11dzona będzie 
bleząca, naukowa analiza kosztów produkcji przez Instytut Ekono-' 
miki Rolnej. Wyniki analizy stanowić będą podstawę do podcjmowa­
ńia odpowiednich decyzji cenowych, a także dotyczących świadczeń 
pieniężnych i warunków kredytowania rolnictwa. 

DalSoZej poprawie opłacalności produkcji służyć będą decyzje w spra• 
W·ie podwyżki cen na płody roln~. Od 1 grudnia br. podniesione so-

PodkTeślił on, że cechą chaxak­
terysty=ą naszej gospodaQ'Jti jest 
obecnie słabe tempo produkcji -
w po.równamiu do ub. roku. Odno­
si się to :riwłaszcz.a do ootartmich 
miesięcy, w tym równiaż paździer­
nika. Oblicza się, że straty, które 
ponieśliśmy w ciągu III kwartału, 
sięgają kwoty blisko 70 mld zł. 
Szczególnie duże opói.nienia pro­
dukcy}ne - w stosunku do pla!llU 

- Wj"stępują w przemysłach elektro­
ll aszyinowych. Np. zaległości przemy­
słu stoczniowego sięgają ok. 5 
mld z.ł; w górnictwie '- wyinoszą 
ponad 3,5 mld zł; w hllltniotwie -
przeszło miliard z.l. W okxesie 
trzech kwartałów br. brakło do 
planowego wykonamia zadań, np. 
4,5 mln ton węgla kam.ieninego, 
ponad 3 mln ton węgla brwn.atne­
go, 19 tys. ton miedzi, 2,5 mln par 
butów oraz wielu in.nych wyro­
bów. W budownictwie mieszkamio­
wym zabralmie do wykonania pla­
nu 80-100 tys. miESZkań. Mamy 
ba.rdtr.o niakorzyshne wy.niki w rol-

l nictwie. Ocenia się, że zbiory ziem­
n.iaków będą niwe o 15 mln tom 
vr atosun.ku do pierwotnych prze-

luka towa!'OIWa na rynku wartoś- Mówiąc o przyczynach obecnych 
ci ok. 40 mld z.l. Rząd jest tym- trudności i przypominając, że w 
czasem pod og<romnym naporem czer:"'cu br. podjęt.o decyzję o ko­
różnych środowisk, grup zawodo- rekc1e planu, wicepremieir stwier­
wych •. regionów, a często i pos;.cze- dził, że strajki jes.zclle bardziej 
g6Lnych zakładów, domagających skomplikowały trudną sytuację_; 
się pod.wyżek płac. Pierwotny pro- dzisiaj występuje wiele zjawisk 
giram regulacji płac w kJraju był świadczących o rozharmom.izowa­
rozłot.<>ny w ezas.ie; aby chron1ć niu gospodarki narodowej. 
interes konsumenta - chciatn.o go I GłÓ'Wlily wysiłek lkieroiwany jest 

stwierdził wicepremier. Natomiast 
z rz:.yślą o komple<ksowym rozwią­
zaruu . problemów gospodarki przy­
stępuJemy do opracowania gene­
ralnego planu odpowiednich re­
form. Konieczne je<;t - podkreślił 
- aby każdy zdawał sobie spra­
wę z poważnej obecnie sytuacji, 
w jakiej się znajdujemy i umiał 
odpc;iwlednio zorge.nizowa! pr&:• • 
SWOIM~ 
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Gdy pada deszcz .... 

r•to na skrzyżowaniu ul. Tuwima z uL Piotrkowską tworzą się spore 
kałuże, a ich p~ebycłe wymaga „lekkoatletycznego" wyczynu. 

Fot.: A. Wach 

Już pora kupować 
bawk z a • I 

W około 30 sklepa<:h z zabawka­
mi naszego województwa już peł· 
nla sezonu przed.gwiazdkowego. 
Wszys<:y kierownicy twierdzą» Z<~ 
to co jest w hurtow•ni WPHW ma· 
ją także w sklepach. Władysław3 
Gaca - prowadzą<:a sklep z iabaw 
kami WPHW przy ul. Piotrkow­
skiej 42, pracująca w tęj branzy 
28 lat mówi: 

- Z zaopatrzeniem bywało JUZ 
lepiej, ale źle nJe jest. To czy w 
IV kwartale osiągniemy planowa­
ny obrót 4,5 mln zł zależeć będzia 
od dalszego zaopatrzenia. Obecni"' 
póbki są pełne. Znajduje się na 
nich także sporo drobnych zaba· 
wek nakręcanych ze zw.iązku Ra . 
dzieckiego. Brak jedmak nowości. 
których wielu klientów poszukuje 

W sklepie przy ul. Narutowicza 
6 długoletnia kierowniczka Ba~bair1 
Szyjakows:ka twierdzi: Ładna 
choć droga zabawka me leży. Przy. 

I kład: kilka fortepianów z impor· 

tu po 500 zł sprzedaliśmy w 3 go­
dzi•ny. Wielu Klientów pyta o im­
portowane zabawki, takie jaki,, 
były w ubiegłym roku, n.p. samo­
chody francuskie. 

W hurtowni WPHW przy ul. Te· 
resy też lllie ma tych atrakcJi. W 
produkcji krajowej jest około 2 tYJ>. 
rod1..ajów różnych zabawek. Produ­
centami są głównie spół~ielnie, a 
ostatnio coraz częścieJ rzeru1eslm· 
cy. Na ogół wszyscy dostawcy sta·· 
rają się wywiązać z umów, z tym, 
że nierzadko barwa zabawek z 
braku odpowiedniego surowca nie 
jest tak atrakcyjna, jak we wzo­
rach. 

Wzrasta zapotrzebowanie 

WPHW przewiduje dla Łodzi na 
IV kwartał sprzedaż zabawek war· 
tości 50 mln zł. Dostawy nadcho­
dzą codziennie, a zapas ich z wrze­
śnia oceni.a sie na ok. 30 mln zł 
W sumie oferta hurtu, nie liczą~ 
tego co było, w sklepach określa­
na jest wartością około 70 mln zł 
W tej mai;.ie przedstawicielom de­
talu niejednokrotnie trudno doszu­
kać się jednak zabawek, o które 
często pytają klienci. Poozukiwan" 
są nie tylko nowości ale i od lat 
chętnie nabywane, np. konie ru. 
biegunach, drewniane wozy stra­
żackie, . duże auta, kudłate m1s1e 
itp. Nie ma natomiast kłopotu z 
nabyciem rowerków, rozmaitych 
układa•nek, a także małych n.airt 
czy wrotek. 

na artykuły mleczarskie 
Na sobotnie zaopatrzenie nasze­

go miasta skierowano do sklepów 
363 tys. litrów mleka, 30 ton śmie· 
tany, 20 ton róż.nych twarogów 
11 ton serów tzw. dojrzewa}ących 
oraz 27 ton masła. - Dużo to czy 
mało? - pytamy prezesa Woje­
wódz.kiej Spółdzielni Mleczarskiej 
- Krzysztofa Wiśniewskiego, 

-to już zo;;tało podyktowane nie 
popytem, a racz.ej niższymi dosta­
wami i zawężonym asortymentem 
tych serów dosta~zanych do Ło­
dzi z im.ny<:h rejonów kraju {na­
sze mleczarnie tego artykułu nie 
produkują). Na masło zapotrzebo­
wanie bardzo wzrosło, głównie z 
powodu niedoborów masła roślin· 
nego i niektórych gatunków mar-

Stwierdził on, że zapotrzebowa- garyny ora/Z smalcu. Powiedzia•no 
nie na a.rtY'kuły mleczarskae o- nam wręcz, że masła można by 
statnio ogromnie wzrosło. We teraz sprzedać jeszcze raz tyle w 
wrześniu rozprowadzono mleka o parównaniu do ilości naszemu 
prawie 5 proc. więcej niż w ana- miastu przydzielanej. Trzeba do­
logicznym okresie ub. roku, a twa- dać, że ilość ta jest taka sama, 
rogów aż o 40 proc. więcej. Spadło ia.k w roku ubiegłym. Np. w u­
natomiast nieco zapotrzebowa- biegłą sobotę w sklepa<:h s·pożyw­
nie na śmietanę. Sprzedano też czych po masło ustawiały się już 
mniej serów dojrzewających, ale od rana ~ug-ie kolejki. 

Pijani sprawcami wypadków 
pod tramwaj, doznając ciężkich 
obrażeń ciała. 

+ 12 bm. w Rzgowje nietrzeźwy 
24-letni mężczyzna W<;Zedł pod 
,Żuka", doznając złamania pod-

Dosta~zne było natomiast za­
opatrzenie w mleko, śmietanę i 
twarogi. Tych artykułów - jak 
mówi się w WSM - nie powan­
n. brakować, gdyż wysyła się je 
w ilośdach zgodnych z zapotrze-
1:.owaniem detalu. Podobnie wyglą­
da sprawa z twarożkami homoge­
niZC>wanymi. 

Do punktów skupu mleka, a 
;E'st ich w naszym wojewód·ztwie 
79 WSM na zamówienie wysyła 
5proszkowane mleko chude prze­
z:iaczone na paszę. Cho<izi o to. 
aby rolnicy nie musieli na ten 
cel przeznaczać pozyskiwane w 
swoich g<>spodarstwa<:h mleko, ale 
odstawiać je do pu.nktów sku.pu 
Tym<:zasem :i:a 15 dni październi­
ka w naszym województwie w po­
równaniu do analogicznego okre­
su ub. roku skup jest niższy o 
k:lka procent. Ponieważ spółdziel­
t'zość mleczarska zaopatruje się w 
mle:ko glóW'!lie w innych w~je­
wództwach, jak doty<:hczas otrzy­
umjemy go ty.le, ile potrzeba. 

Z importu oczekiwane są do­
stawy sera holenderskiego oraz 
masła z NRD. 

(Ka.s) 

J edino jest pewn·e, kto przystąpi 
wcześniej do wyboru zabawek 
przeznaczonych pod choinkę - ten 
będzie miał na pewno łatwiejsze 
zadanie. Detaliści nie ulm-ywają 
obaw o zaopatrzenie w grudniu, 
kiedy napór klientów będzie na 
pewno największy. Zabawki są ar„ 
tykułem, który przeżywa swoje 
sz<:zyty popytu dwa razy do roku 
Z ogólnej masy w~tości 160 mln 
zł za mniej więcej połowę sprze-
daje się z dwu okazji - Dnia 
Dziecka oraz gwia;!:dki. Łódzcy 
specjaliści z WPHW nie szczędzą 
wysiłków, aby klientom zapl'Opo­
nować możliwie, jak najbardziej . 
ciekawą ilościowo wystarczaJącą 
ofertę. Jak poinformował nas dy­
rektor S. Jabłoński z działu han­
dlu artykułami turystycznymi i 
sportowymi WPHW, do Łodzi na­
dejdą jeszcze zapowiedziane do­
stawy zabawek ze Związku Radzie­
ckiego, NRD i Czechosłowacji, ale 
nie ma się co spodziewać podob­
nych przesyłek z krajów zacho­
dnich. 

Nasza rada: decyzję 
zabawki pod choinkę 
możliwie szybko. 

o nabyciu 
zrealizować: 

(kas.) 

Nadal nie maleje liczba wypad­
ków drogowych w naszym woje­
wództwie. W okresie od 1 do 12 
bm. było kh ogółem 89, w wym· 
ku czego 5 osób poniooł<> śmierć 
a 91 zostało ramnych. Charaktexy­
styczne jest to, i.ż 53 wypadki spo­
wodowali piesi, z których aż 
39 było nietrzeźwych. Oto kilka 
przykładów ich lekkomyślności. 

stawy czasz.ki i ogólnyC'h potłuczeń. 
+Tego samego <linia na ul. l\rrnii Z y, ÓDZKIEGO ,,POLMOZBYTU" 

Czerwonej pijany przechodzień, lat '.!.; 

+ 11 bm. na ul. Rudzkiej nie­
trzeźwy mężczyzna lat 31 wpadł 

Wkrótce koniec 
druku książki 

telefonicznej 
Jak nas poinformowano w Wo­

jewódzikim Urzędzie Telekomu ni· 
kac.yjnym, prawdopodobnie już w 
połowie tego tygodnia nastąpi od­
biór z Prasowych Zakładów Gra­
ficznych RSW „Prasa-Książka­
Ruch'' pierwszych z 45 tys. 
egzemplarzy łódzkiej książki te­
lefonicznej. Jest to połowa całe­
go nakładu, wyinoszące.go 90 tys. 
egzemplarzy. 

25, zatoczył się i wpadł pod „War- _...,..,..,,. ___ ..,. ____ """" _______ ,.,.,"""'_ 

szawę" w wyniku czego doznał 
ci ężkich obrażeń. 

+ Podobny wypadek miał miej­
sce również 12 bm. w Andrzejo­
wie, gdzie raptownie wszedł na 
jezdnię pijany 43-letmi mężczyz.na 
t wpadł pod jadącą „Wołgę". Z 
obrażeniami ciała przebywa an w 
~z pi talu. 
Powyższe dru;ie w~aźnie świad­

czą o tym, jaJJ: wielu niezdyscypli­
nowanych i - delikatnie mówią· 
- lekkomyślnych ludzi chodzi uli· 
cami naszego miasta. Może przy­
kłady te przemówią do rozsądk:.I 
potencjalnym kandydatom na szpi· 
talne leczenie? 

Funkcjonariusze WRD KW MC: 
stwierdzają też stale fakty zasia­
dania w stanie nietrzeżwym za kie· 
rownicą. Czym się to kończy, niech 
świadczą przykłady. 

+ 10 bm. na skrzyżowaniu ul. 

+ Wcześniei na przegladv 
+ Cześci regenerowane - tańsze 
Kilkakrotnie telefonowali do nas 

posiadacze samochodów, którym 
danego dnia koń<:zył się okres 
ważnOŚ<:i dowodów rejestracyjnych 
pojazdów, a po przybyciu do sta­
cji „Polmozbytu" nr 25 przy ul 
Targowej 22 okazywało się, że z 
powodu dużej li<:zby chętnych 
przegląd może być dokonany do­
piero dnia następnego czy nawet 
za kilka dni. Postulowano uru<:ho­
mienie jes-z:C2e jednej stacji do­
konującej przegląd6w. 

Jak nas poinformował zastępca 
dyrektora łódzkiego „Polmozby­
tu" mgr Inż. Ryszard W. Cmela 
zawsze istniała tam i istnieje na­
dal możllwość wcześniejszego u­
stalenia termi'Ilu przeglądu pojaz­
du. Można to uczynić bądź osobiś-

cie, bądź telefonicznie pod nr 
276-19 i 409-32, c<>dzie-nnie w godz. 
6-21. a w soboty do godz. 17. !'{ie 
też nie stoi na przeszkodzie, by 
przeglądu takiego można było do­
~onać kilka dni wcześniej. Chodzi 
Jednak o to, by kierowcy nie cze­
kali na ostatni dzień ważności do­
w<><!u rejestracyjnego, tylko po­
m!sleli o tym przed upływem ter­
minu. 

dzielacze roczną gwarancję. • 

WAŻNI: TELEFONY 

lnformacJa o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
lnformacla PKS 

Dworzer Centralny 
Dwoner Pólnorny 

[nformacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

Centrala 617-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt„ 

398-10 
284-69 

265·96 
747-20 

93 

l92-22 
~53-11 

409-32 
Pogotowie energetyczne 

ReJon Lbdż Północ 334· lt, 
Rejon Lbdż Południe 
Re.ton Panł:.nlre 

609-32 
334-28 

31 IO 
l6·J4 . 49 

~81·15 
395 .g5 

98, ~66· 11 

Rejon ZglP.n 
Rejnn oświetlenia u;ic 

Pogotowie gazowe 
Straż Potarna 

195-53, 257-77 
97 
89 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomor drogowa PZMot. 

52-81-10. 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 

731-82 
TELEFON ZAUFANIA 337.37 

czynny w ;:odz. 15-7 rano 

TEATRY 
nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEOO (Gdańska 13) 
god?:. 11-17; 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
- godz. 10-13 

Pozostałe muzea nieczynne 

• • • 
ŁODZKI PARK KULTURY I WY· 

POCZYNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK - nleczyn.ny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. Unll 4) 

- nieczynne 
zoo - codziennie od godz. I 

do 17 (kasa do 16\ 
PALMIARNIA codziennie od 

godz. 11 do 16 (oprócz ponie­
działków) 

OGROD BOTANICZNY co-
dzien.nie od godz. 9 do zmroku 

KINA 

BAŁTYK ,,Manhattan" USA od 
lat 18 god2 JO. 12. 14, Film 
przedpremierowy z czytaną li· 
stą dialogową - „Cza• Aooka· 
l!p•Y" USA od lat 18, godz. 
1'6, 19; 

IWANOWO - „Halr'" USA od 
lat IS, godz. 10 12.30, 15. 17.30, 
20; 

POT ONlA - „Halr" USA od lat 
15 godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

PRZEDWIOSNIE - „Powrót do 
dornu" USA od lat 15 godz. 
9.30, 12. 14.~0. 17, 20 

WLOKNJARZ - „Cma" po.I. od 
lat 18, goc!Z. 10, 12.15, 15, 17.L5, 
19.30; 

WOLNOSC - „Mistrz rew Jlweru" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.15, 
15, 17 .15, 19.30 

WISŁA - „Próba orkiestry••. -
wł. od lat 15 godz. 10, 12 15, 
15; „Constans" pol. od lat 15 
godz. 17.15, 19.30 

ZACHĘTA - „Nosfera•tU - warn· 
plr" RFN od lat 18, gooz. 10, 
12.15, 15, 19.30; „Rycerz" poi 
od lat 16 godz. 17.15 

STUDIO - „Drogocenny braoe'· 
szek" NRD od lat !.2, godz. 
15.45; „Milczący wspólnik· 
kanad. od lat 18, godz. l7.15 
19,30; 

STYi OWY - KIDO Fllmó\V Pol­
skich - „Pac!.ońtl jednego ró· 
żańca" poi od lat 12, godz 
l'Z.30; „Dzień weselny" USA od 
lat 18 godz. 15, 19.30 

DKM - „Porwany przez Indian" 
NRD b.o. godz. 16, 180 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
c;oVNIA Kino Non-stop od 

godz 10 - „Przybywa jeździe<:" 
USA od lat 15 

HALKA „Wyspa Skarbów" 
fr.-wl. od lat 12, godz. 15; „Ra· 
cja stanu" fr od lat· 15, godz 
17, 19; 

MŁODA GWARDlA - „Diabli 
mnie biorą" fr od lat 15 godz 
10, 12.15, 14.30, 16.45, 19 

MUZA „Błękitna płetwa" 
austr. b.o. godz. 17, „Uko-

chana :tona" wł od I.at 
godz. 18.30 

1 MAJA - „Piętro wyżej" 
od lat 13 godz. 13.15, „ProceH 
poszlakowy" jap. od lat 13 godz 
17.15, 19.30 

POKOJ - .,Przygody CaJ.lnecz· 
kl" lap. b.o. godz. 18; „Wy­
rok śmierci" pal. od la-t 15. 
godz. 17.30. 19 30 

ROMA - „Ryzykant" USA od 
lat 15 godz. 10 12.18. 15. 17.15; 
„Kung-Fu'' DOI. od lat 15, &odz 
19.30 

STOKI - „Zły duch Jambuja" 
radz. od lat lZ godz. 16, „Dzle· 
dzictwo" ang. od lat 111 godz. 
17.30 

SWIT - „Hlstorla żółtej ciżem· 
ki" pol b.o„ godz. 15; „Smlerc 
z komputera" fr. od lat 15. 
godz. 17, 19; 

TATRY - „Rafferty i dzlewczy- · 
ny" USA od lat 15 godz. 10, 12, 
„King Kong" USA od lat 12 
godz. 14, 16.30, DKF - godz. 
19.45 - seans zamknięty 

OKA - „Przygod'l Rrabska" ang. 
b.o. godz. 13 „Człowiek klanu" 
USA od lat 18 godz. 10, 15, 17.15 
DKF - godz. 19.30 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK ,Królowa 

pszc26l poi o4 !at 12 godz 
16 30: Ale kino" USA od lat 
15 god7 18 30 

PIONIER - „T:vi:r:vs\ątko" bułg 
b.o. godz. 15 „Policja dziękuje" 
wł. od lat 18 godz. 17, 19 

REKORD - ,,Pod Borsuczą Ska· 
łą" czes. godz 15.30 „Omen ' 
ang. od lat 18 godz. 17, 19 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Grlszka I !roń Ze. 

flr" radz. b.o„ godz 17; „Rocky · 
USA od lat 15, gOdrZ. 19; 

APTEKI 

Al. Mickiewicza 20, Plotrkow· 
ska 67, Dąbrowskiego 89. Luto· 
mlerska 146, Olimpijska 7a . 

• • • 
Głowru> Łowie.ka :Ml, Kon-

ma.nty.nów Sadowa 10, OZOI· 
ków - Armii Czerwonej ł7, Pa­
bianice - Armil Czerw01Dej 11, 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek· 
sandrów - KośclusZ!ti ł. 

DY~URV SZPITALI 

Chirurgia ogolna - -Bałuty 
Szpital im. Biegańskiego (Kniazie· 
wicza 1/5). codziennie Szpital im . 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
dla przychodni rejonowej nr '< 
Szpital Im Sklodnwsklej-Curle 
(Zgierz Parzęczewska 3!11 dla orz:v 
chodni rejnnowvch nr nr 1. 2. 3 
5. Szpital tm MarchleW$kłego 
(Zgierz, Dubois 17), Zgierz, Ozor­
ków, Aleksandrów, Parzęczew. 
Górna - Szpital im. Jonschera 
(Milionowa 14), Polesie - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195): 
Sródmieście - Szpital im. Biegm\. 
sk!P.go (Knlazlewlcza 1/5) Widzew 
- Szpital Im Sonenberga (Pie· 
niny 30) 

• • • 
Szpital Chirurgia urazowa 

.Jon•chera !Milionowa 141 
Neurochirurgia - ~pltal 

Koperntka (Pabianicka 62) 
Im. 

Laryngologia - Szpital Im'. Pl· 
rogowa !Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital !m. .Jon­
scbera (ul Milionowa 14) 

Chirurgia ł laryngologia dzle· 
c\ęca - Instytut Pediatrii (Spor· 
na 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykole>g!a - instytut Medy· 
cyny Pracy (Teresy 8\ 

Wenerologia - Przychodnia Dcr­
matoloi;tlczna ul. Zakatna 44 (CS· 
łą dobę prócz niedziel l świąt). 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, w. swmklewicza 137. 
tel. 9~ 

OGOLNOŁODZKJPUNKT 
INFORMACYJNY 

dotyczący praey placówek słu.t­
by zdrowia (czynny całą dobl: 
we wszystkie dni tygodnia) -
tel. 613-19. 

~„. -~„· .. -.·~-"."· . ·. 
~ -,·· .. · 

. -". ~. :." . :. . . 
Pierwsze partie tego wydawnic­

twa przeznaczone będą dla po· 
trzeb zakładów pra<:y i instytucji. 
Indywidualni nabywcy będą mo­
gli kupować książ:kę telefonirzną 
w listopadzie w urzędach po..:ztQ­
wych. 

Broniewskiego i Niższej nietrzeźwy 
kierowca „Dacii" wymusił pierw· 
szeństwo i spowodował zderzenie i 

innym samochodem osobowym. po 
czym zbiegł. Szybko go ujęto i 
osadzono w areszcie. Okazało się. 
że wcześniej już, za spowodowan·ie 
innego poważnego wypadku drogo­
wego, odebrano mu prawo jazdy! 

W kilku zdaniach 

Przy okazji informujemy też, że 
w sklepie „Polmozbytu" przy ul. 
Piotra Skargi 12 można nabyć 
pełnosprawne. pochodzące z rege­
neracji rozdzielacze zaołonu do 
„Fiata 125" I „Fiata 126';. Są one 
ta '.sze od fabry<:znych o kilkaset 
złotych. Ten re.generowany ele­
ment do dużego „Fiata" kosztuje 
945 zł ,a do .,malucha" 850 zł. 
„Polmozbyt" daje też na te roz-1 

(s) „~.....,~..........,„ - .... .v ~.,.. r •"" :t11 • "1•" ~,r l(IĄc~~A 

Książka kosztować będozie 190 zł. 
{s) 

1000 gatunków 
kaktusów 
no wystawie 
Ł.:.dzcy miłośnicy kaktusów na­

leżą do najlepszych w kraju. Stąd 
w naszym mie.ś<:ie znajduje się 
Zarząd Główny Polskiego Towa­
rzystwa Miłośników Kaktusów. 
stąd też co i raz mamy możli­
wość ogl!\da·nia ciekawych odmian 
tej rośliny na organizowanych 
wystawach. 

Kolejna otwarta została wczoraj 
w gma<:hu SDK „Lokator" przy 
ul. Nowopolskiej 12/14. Codziennie 
do 26 bm. w godz. 10-19 będzie 
tam można• obejrzeć ok 1000 ga­
tunków kaktusów. w tym unikal­
nych: barwnych, monstrualnych I 
grzebieniasty<:h oraz pokrewnych 
im sukulentów. 

(m) 

+ 11 bm. na skrzyżowaniu ul. 

ZJELONE URODZENIA e ,,Jaskinia. .filozofów" czyli im­
tymne rozmawy o życiu <Wiś o 
godz. 16.30, w DDK (ut Limanow­
skiego 166). 

Krzemienie<:kiej i Retkińskiej kfo· 
rujący samochodem osobowym w 
stanie wskaz.ującym na spożycie 
alkoholu nie uszanował pierwszeń­
stwa przejazdu i spoiwodował zde· 
rzenie z jadącym mot.orowerem 
Kierowca jednośladu dozinał cięz-
kich obrażeń ciała i pNewiezionJ z e Spotkanie akt<>rem dziś o Posadzono 600 drzewek 
został do szpitala. godz 18 w Klwbie „Zła.ta Jesień" 

Jednego tylko dnia, 12 bm., fun- {ul. Żubalrdrzika 3). Reporterską relację z niedziel· 
kc .on~·~· MO · „ ·1· · 12 nej akcji pod hasłem „Zielone J -msze · UJa\'vll! 1 az e Wieczór piosenki a.kt<>Mkiej w nietrzeźwych kierowców i wyeli- . świadectwo urodzenia" zaczynamy 
minowali ich z ruchu jeszcze przed wykonamiu Ewy Tara.szkiewlcz z od Retkini, gdzie punktualnie o 
spowodowaniem wypadku. Komen- Teatr.u ;.m. S. Jaracza diii.ś o godz. 10 mieszkańcy bloków przy 
tarz jest tu chyba zbyteczny. (s) godz. 18 w DDK {al. 1 Maja 87) ul. Ma:rchlew&kiego przystąpili do 

Porozumienie klubów 
Jak zostaliśmy poinformowani, 

w najbliższym czasie zawarte zo­
stanie porozumienie o współpra­
cy między Klubem Zarządu Łódz­
kie-go ZSMP „Pałacyk" i Klubem 
Studentów Un·iwersytetu t,6dzkie­
go „Na Piętrze". Poro2mmienie bę­
dzie wynikiem inicjatywy rad pro­
gramowych obu klubów i ma na 
celu działalność prowadzącą do 
zbliżenia reprezentantów dwóch 
środowisk, głównie na polu kul­
tury i pracy grup twórczych. 

We wstępnych planac'1 jest więc 
prezentaoja dorobku młody<:h 

twórców i gruip artystyczny<:h 
działających w ramach federacji 
związków młodzieży, wspólne 
oJ·ganizowanie wyjazdów na spek­
takle teatralne. warsztaty pla­
stycz,ne, fotografi<:zne I filmowe, 
wymiana wystaw artystycznych 
oraz organizacja spotkai1 z przed­
stawicielami świata nauki i kul­
tury. 

inicjatywa jest zatem bardzo 
pożytec;zna i będziemy z zainte-1 
rr:sowaniern śledzić prri:ebieg jej 
realizacji. 

(sk) 

sadzenia drzewek. Było ich 200: 
klony i kasztany. Przed blokiem 
nr 301 - stolik organizatorów 
ze spółdzielni „Polesie". a na nim 
- dyplomy, okol!cznościowe znacz­
ki (to dla dzieci) oraz foldery 
spółdzielni dla rodziców. Chętnych 
nie brakowało. Nie przeraziła ich 
niesprzyjająca aura. Wiele osób 

Komunikat PKP 
Dyrekcja Rejonowa Kolei 

Państwowych zawiadamia orga­
nizatorów zimowisk w 1981 ro· 
ku, że termin składania zamó­
wień na przewozy dzieci u~y­
wa dnia 20 list~pad.a br. 

wyszło z d-ziećmi na spacer, zo­
baczy-li, że inni sad·zą drzewka. 
chwycili więc również za łopa­
ty„. 

Poqobnie było na teofilowskim 
osiedlu im. Konopnickiej. „Zielo­
ne świadectwo urodzenia" ma już 
tutai wieloletnią tradycję. Wcio· 
raj miejscem akcji był skwer przy 
zbiegu u.lic Rojnej i Rydzowej 
urządzony · w tym roku w czynie 
społecznym. Teraz będzie on jesz· 
cze bard-ziej zielony dzi~ki 50 
włoskim topolom. 

Z Teofilowa jedziemy na osie· 
dle Zgierska-Stefana. Jesteśmy tro­
chę „ po czasie", jako że I tutaj 
akcja zaczęła się o godzinie 10. 
Mimo to sadzenie drzewek jesz­
cze trwa. Przed blokiem przy ul 
Julianowskiej 1 spotykamy m. in. 
pana Ka.zlmlerza Ha.jdasa, który 
pod oknami mieszkania sadzi dla 
8-letniego syna, Grzesia jabłon 
purpurową. Grześ będzie mógł się 
nią wspaniale opiekować, podle­
wać. 

Na osiedlu Konstytucyjna ło­
dzianie również starali się sad~Ć 
dla swych pociech drzewka jak 
najbliżej domu. Po zakończeniu 
pracy w siedz.ible ROM nr 2. przy 
ul. Neonowej otrzymywali dypló­
my i znaczki JesZ<'ze po godżi• 
nie 12 nie brakowało chętnych, 
r-1?1i.szali się kolejni sympatycy 
akcji 

Jak w.iemy z wcześnlejszych In· 
lvrmacji. akcję „Zielone świadec• 
\wo uro<izenia" organizowano tet 
wczoraj na zgierskim osiedlu 650· 
leci· I na osiedlu Wierzbowa Nie• 
stety jeden redakcyjny samochód 
nie mógł dotrzeć wszędzje o tej 
;;amei porze. 

(ptom) 

GRU2LICĘ MOŻNA 
WYLECZYĆ 

- CHOROBOM PŁUC 
ZAPOBIEC 



Potężny gmach Fitharmonii War- ko dojrzałą osobowość muzyczną. 
szawskiej wynurza się zza syl- ale nikt nie pomija Pogorelića 
wetki „Juniora". W ciągu astat- [ndywidualność, prawdziwe współ­
nich dni znac~nie większe tłumy czesne wykonanie Chopina, choć 
szturmują przybytek Polihymnii może dyskusyjne - te poglądy 
niż, jak to zwykle. salo:iy Mer- się powiarzają. · 
kur~o 36 flag dodaje majestatu A właściwie o co ch<><izi w 
l :-angi temu, co dzieje się' w ~za- Konkursie Chopinowskim? O wy­
cownych muirach na ul. Jasnej konanie. czy interpretację? Czy nie 
Kable telewizyjne oplatają budy- za mocno utoż•amiliśmy z sobą 
nek bardzo szczelnie. „Gdzie si11 I oba pojęcia? Wróg \nterpretacji, 
nie ruszysz wdeptujesz na telewi- Wietnamczyka Thai ~on Danga 

W finale Konkursu C/iopinowsktego wystąpt!a Ewa PobŁoc/(a na 
zd:Jcjctu. 

CAf' - Matuszewski - telefoto 

zję". Jak się dostać do Filharmomi 
bez biletu i a:tredytacji? Jest 
czwartek rano. ~tatni dzień III 
etapu Konkursu im. F . Chopina 
- Spróbuj od placu Młynarskie-
go. tam najmniej „cerberów" 
rasJ.zili doświadczeni. Jakoś się u­
dało. 
Właśnie' swój występ ro~począł 

A. Lonquich z RFN. Z:za .m1kro~o­
nowe.go rusztowania w1dac skupio­
ną twa.rz. Gxa bardzo pięknie . W 
hallu, przy monitorach możi:a k?­
mentować na żywo. Wszystkim się 
podoba młody pianista. W poko­
ju inspicjentki - Barbary l'l:la· 
jewskiej oczekiwanie na koleJne 
wejście. Uczestnicy ko.nkursu ~, 
jeszcze w „salacl1 tremngowyc~ 
Mają do dys.pozvcj~ pieć fort~p1.~­
nów. Ale w pokoju 210. na.1bllz· 
szym estrady, jest już ten, kt?ry 
za chwilę stanie przed koleJną 
próbą talentu. Zza. drzwi. d?:biega: 
ją dźwięki jakiejs wan_acJ1 .. Juz 
pora. Pani Barbar~ z I}aJprom!en­
niejszym z uśm1ech?W ~w1era 
drzwi. - Moim zadaniem Jest '.11· 
in. tworzenie atmosfery spokoju 
Czasem trzeba podsunąć szklankę 
wodv albo zaproponować kawę czy 
'ierbatę. Mam prywatne zapasy. 
bo tr.idno ods.vłać napiętego, cz~­
sem w•·ęcz zagubionego „zawodm­
:"a" na III pietra do bufe~u. A 
P~paz.ian IZSRRl )eszcze me l'C­
a .uje :ia za;xo,;zenie do w~·:o:t~­
p·.i z.. chwilę jednak zr~wa się 
:r.nad klawiatury, popra>V-ia 11;110-
sY ogląda się w lustrze. Juz. z 
11śmie~hcm, jakby bez nerwow 
w\·choazi na korvtarz. Z sali do­
o·~r.aią jeszcze brawa dla Lon-
quic11a. . . 
Kto~ pyta: Co z ni~.zapom1~a.1-

kó? To kry;ptonim akcji „kwiaty 
dla artvsty". Dzie't\•ćzęta wręcza­
jące bukieciki mają ~remę nie 
mniejszą niż konkursow1~ze .. Ale 
przy fortep.ianie już radz1eck1 ar­
tysta. - On wygra cały konkurs 
- komentuje ktoś z bo'rn. - A 
kogo wvmienia się jeszcze w gro: 
nie faworvtów? - pytam. Pani 
Majewska "stawia na I. Pogorelića 
- Jes.t w nim coś fascynującego 
jest pewny siebie. ale sympatycz· 
ny. Trudno nie mieć przekonania 
że ten chłopak zrobi karierę l on 
zdaje sobie z tego sprawę. W t:>'m 
konkursie może jednak nie 
przejść. Za bardzo odbiega od 
średniej. 

Studentka medycyny z Krako­
wa dopowiada jeszcze: Tylko niech 
pani napis"Ze o K. P. Kennerze 
Jest wspaniały, a ma dopiero 17 
lat Pan.i wie, że on jest piąl~'TTl 
dzieckiem w rodzinie, w której 
nikt nie ma nic wspólnego z mu­
zyką. 

Ktoś inny V.'ymienia jeszcze 

Ustawa z dnia 15 lute:go 1962 
roku o ochronie dóbr kultury 
: muzeach za,czyna od stwier­
dzenia: „Ochrona dóbr kultury, 
stanowiących dorobek myśli i 
pracy wielu pokoleń, jest obo­
wiązkiem pa!lstwa i powinnoś­
cią jego obywateli". 

Władze mieszkańcy Łodzi 

składającego się z samego uśmie­
chu, W. Wolframa (USA) - Ja­
lgor Strawiński. pisał w „Poetyce 
muzw~znej": Pojęcie wykonania 
implikuje. ścisłe wypełnienie czy­
jejś wyraźnej woli i jego zada­
nie na tym się wyeozerpuje. Inter­
pretacja zaś jest szersza, zakłada 
istnienie pewnej ograniczonej ~wo­
body wykonawczej. 

Tak dokładnie nie wiadomo co 
przede wszystkim biorą pod uwa­
gę jurorzy, bo jeśli interpretację, 
to.„ 

Nikt nie staw:a na E. Pobłoc­
ką. chociaż „dla honoru domu 
przejdzie do finału" - tłumaczy 
mi grupa młodych ludzi. Ale do 
werdyktu po 1II etapie był jesz­
cze jeden· dzień. Swój program 
kończył Papazjan. Teraz przerwa. 
K. Zimermana trudno dopaść. Za­
trzymują go jurorzy .. ,Witam pa­
na, czy pan nrnie sobie przypo­
mina" - uśmie<!ha się w~·cią­
gając dło!l na powitanie kolejny 
z werdyktodawców. Laureat IX 
konkul'su jak zawsze skromny, 
taktowny, znajduje chwilę na ku­
luarowe u.przejmości. Ka rzucone 
przez kogoś pytan.ie: Który etap 
najtrudniejszy, o:ipowiada bez wa­
hania: każdy. 

O tym powie mi· już .Ewa Tu­
miel-Kozak. dyrektor kon~ursów 
pian!stycznvch „Three Rivers Pia­
no Comp<'t{tion" w Pjttsb11rghu: -
Ten kon:~:irs Q.gromnie się liczy 
Pierwsza nagroda otv1iera drogę 
do wszystkic'1 estrad. Np. Zimer­
man ma wspaniała markę w USA. 
Jest zresztą wszędzie niezwykle 
cenionym pianistą. 

- A jaką pozycję ma di.iś mu­
zyka Chopina? 

- To wciąż ciekawe zjawisko 
Sa dwie szkoły interpretacji -
romantyczna i nowoczesna. Obie 
dziś funkcjonują, ale dla mnie np. 
JuJ!o~łowianin nie jf:'st chopinistą. 
choć ie;;t znakomity i ma przed 
sobą wspaniałą kariere. Trudno 
jednak nie pov.·iedzieć. że konkrnr­
sy mają wnosić coś nowego do in­
terpretacji Zatem i .dla niego jest 
miejsce. Tylko co charakterystycz­
ne. że jest zbyt wielu pianistów 
kładąc~·ch nacisk na techn.ikę, a 
brakuje osobistego wkładu do in­
terpretacji. 

Mawia się. że Polacy najle­
piej crnj::ł Chopina. 

- To się zmieniło. a przV'kła­
dem są choćby Japończycy. W ich 
kraju zreszta panuje kult dla Cho­
prna. już od lat trzydziest,·ch 
Pierwsze co usl,•szałam w Konser-
watorium Tokijskim to właśnie l 
Chopin. Zresztą tam wydaje ~ię 
dużo płyt z muzyka europejgką. 
choć o narodową okropn.ie trud­
no. 

starsze z nich znajdu,ją się nie 
na terenie samego miasta. lecz 
w województwie. Są wśród 
nich przede wszy~tkim obiekty 
sztuki sakralnej od XVI do 
XIX wieku Należy do nich wy­
stró.i i wyPQ5ażenie kościoła re­
nesansowego z końca XVI w. 
św. Mateusza w Pab:a.ni­
C8J('h, XVI-wieczny portal. oo­
chodzący z tego samego okresu 

Witraż • 
I 

Po przerwie gra. I. Pietrowa: 
Tylko proszę nie mówić, że je­
stem chora - zwraca się do kon­
feransjerki. 

- Ta mała to się już nieźle 
c11uje - dooaje ktoś z ob.sługi, ale 
E. Berchot miał wczoraj 40 stop­
ni gorączki. Klo wie czy wystą.pi. 
Jak wywołany duch zja;.vfa się 
francuski oianista. Gra jako o­
statni w III etapie. 

W katedrze muzyki ruch czyni 
tylko telewizja. Jakaś starsza pa­
ni objaśn[a mnie: Podobno aż 160 
o.sób stamtąd kręci się przy kon­
kursie. Znów przesadzają jak z. 
tym Sopotem. 

Drobruut'ka Japonka w powiew­
nej sukience zwraca uwagę bia­
łymi. puchatymi rękawiczkami. 
Wielu pianistów zresztą do wyjś­
cia na est.radę prezentuje >ię w 
ciepłych rękawicach do ostatniej 
ch\vili rozgrzewając palce. Ale na 
razie przerwa. W bufecie. tylko 
dla jurorów (herbata - 11 zł), jak 
co dzień są pączki od Bliklego na 
wytwornej tacy. Pa•nuje nastrój 
pogodnych towarzy.skdch r=ów. 
Parę dni temu naruszony zos·tał 
przez angielskiego jurora prote­
stującego przeciwko werdyktowi 
nieprzychylnemu d~a czwórki jego 
podopie<!znycll, ale i przeciw 
oiałce Polaków w drugim etapie. 
A1mosfera, jednak miałn sic; 'ze­
p.,uć znowu w piątkowe południe. 

Od rana w Filharmonij spokój 
i cisza Je.<;ZCze wspomina się wie­
c·zorne owacje dla Jugosłowiani­
na. rozmawia o nadziejach przy­
\\'Ołują(' choćby nadmierną troskę 
o włas!lą pozycję, w myśl której 
część wykonawców przypisała so­
bie większe sukcesy ni.Z zdążyła 
osiągnąć, albo też uczyniła się wy­
chowankami najlepszych uczelni 
- • powodzenie miała nowojorska 
Jurilhard School of Music. Sięga­
jąc do skandali przypomniano wy­
stęp Wenezuelczyka, który cz.te­
rominutowe scherz.o grał 15 minut. 

Ale skandal - w pojęciu wielu 
słuchaczy konkursu - miał się 
dopiero zdarzyć. I oto je&t już 
werdykt po trzecim etapie. Sie­
dem nazwisk. Jakoś niewiele ko­
mentarzy. Na twa.rzach raczej 
zdziwienie. Odczytanie wyruiku jest 
czystą formalnością wypełnioną 
w niewielkim gronie, głównie dla 
pokzeb telewia:jL Marta Argerich 
jest bJ.iska płaczu. Próbuje opano­
wać się gdy mówi prz.ed kamerą 
o krzywdzie jaka stała się Ju-
gosłowianinowi. Ktoś cicho py-
ta o Wolframa. lnny d0ziwi się 
czemu przeszły obie Rosjanki, i 
po co sztuczne uprzejmości ,wobec 
gospodarzy, skoro Pobłocka„. Ale 
komputer tylko podsumował wo­
lę jurorów czyniąc, ia•k się wyda­
je. werdykt z wolą niezgodnym. 
Jakoś zawstydzeni i zasmuceni je­
dnocześnie wszyscy szybko sie roz­
chodzą próbując uwolnić się od 
komentarzy pytaniami o wieczo1·­
ny koncert w kościele św. Krzy­
ża. 

Radosne muzyczne świięto, które 
zakończy się w niedzielę w nocy 
przygasło. Tylko na schodach pod­
słuchu.ję jeszcze ro=owy, już nie 
o muzycznych talentach. - I tak 
najlepiej na tym wyjdzie Pobłoc­
ka - słyszę. Większość nagród, 
w złotówkach i w dolarach. prze­
znaczona je>;t dla najlepszego u­
czestnfo:a polskiego. O, nawet (jak 
wynika z listy zamieszczonej w 
programie - do nabycia za 150 
zł) Artur Górski przekazał 35 tys. 
zł zdobyte w „Wielkiej grze". Dla 
Ogórkówny (najmłodszej PO'l•ki) 
jest 5 tys. zł, dla Sterczyńskiego, 
jako najlepszego uczestnika po­
chodzenia śląskie.go, 15 tY'S· zł. Nikt 
nie mówi o 100 tys. dla zdobyw­
cy I nagrody. Zresztą tak napraw­
dę i bez przesady, to przecież n·ie 
apanaże się liczą, lecz laur w re­
nomowanym konkUJrsie o nieska­
zitelnej (dotąd) re.putacji . 

RENATA SAS 

Im bardziej X Mtędz'larodowy Konkurs Pian!Styczny im. Fryderyka 
Chopina zbllżal się do ftnain, tymgoretsza atmosfera p..~.nowaia w FiL­
harmonil Narodowej, tym większe zainteresowanie budztta ta wspanla 
!a impreza . CAF - Henryk Rosiak 

Zyc1 
Marii 

. , 
or cz 

Konopnickiej 
Życie i twórczość Marii Koropnickicj, której 70-lecie śmierci obcho­

dzimv właśnie w tym roku (zmarła 3. X. 1910 r.), stały ,,;ię tematem 
specjalnej wystawy zorganizowanej w łódzkim Pałacu Młodzieży. 
Otwarcie tej ciekawej i interesującej nie tylko dla młodzieży szkol­
nej ekspozycji poprzedziła sesja omawiająca twórczość słyrnnej poetki 
i nowelistki w służbie społeczeństwa i narodu. 

Wystawa, która czynna będzie do końca listopada br„ zawiera ma­
teriały zgromadzone i wypożycw'.le ze zbiorów Muzeum im. Konop­
nickiej w Żarnowcu, Muzeum Literatury im. Mickiewicza w Warsza­
wie oraz BUŁ ! Biblioteki im War.vńskiego w t.odzi. Na wystawie 
eksponowane są m. in. pierwsze wydania poezji autorki „W p:wnicz­
nej izbie", fotokopie rękopisów. dokumenty rodzinne. zdjęcia z epoki, 
zbiór rysunków Marcina Szancera >lustrujących tak poczytną o<l lat 
i również dziś skrzętnie po<;Zukiwaną przez czytelników, opowie-i;{ 
„o krasnoludkach i sierotce Marysi". 

Wystawe można zwiedzać- cOdziennJe w godz. 9-13 i 15-19. z tym, 
że przedpołudniowe wizyty np całych klas zkohych wymagają wcze­
imiejszej konsultacji z organizatorami wystawy w pałacu (tel. 357-18) 

(sł) 

uwagę zasługuje też wyposa-że­
nie kościoła św. Rocha w 
Parzęczewie. o cechach ba:roku 
ludoQIWego. 
• W samej Lodzi wartościowe 
ob:ekty sakralne znaleźć można 
w XVIII-wiecz.nym kośdele w 
Łagiewnikach oraz kościele św. 
Józefa orzv ul. Ogrodowej, któ­
r · przed laty usytuowany był 
przy pl. Kościelnym. 

/ 

kominek 

pamietają o tej prawdzie Pa­
mięta również i nasza gazeta. 
która w ostatnim czasie, w cy­
klu specjalnych artykułów. o­
mówiła ko•lej.no stan łódzkich 
zabytków architektonicznych 
mieszkalnych. zabytków budow­
nictwa przemysłowego, miej­
skich ogrodów oraz cmentarzy. 
Jednakże cvkl ten nie został 
jeszcze zakończony Łódzki 
Ośrodek Badań i Dokumentacji 
Zabytków rejestruje obok za­
bytków nieruchomych (do któ­
rYch należą WV'lllieni()llle tu 
obiekty) również i zabytki ru­
chome, które znajdują się rów­
nież pod ochroną i zabezpiec10-
ne być musza przed niszcze­
niem i us?.kodzeniem. 

- to również zabytki 

Gdańskiej 32, w:ęckow"'!de.go 
36 i inne. Zachowane tu sty­
lowe piece. kominki, stiuki, 
obramowanie okien i drzwi, 
efektowne pairkiety itd. itd. 
wpisane są w rejestr zabytków 
ruchomych podobnie ja.k i in­
ne sprzęty powiązane z hi~torią 
miasta. z jego rzemioołem np, 
skrzvnki cechowe przechowywa­
ne w Archiwum Państwowym, 
Wo.iewódzkim. z których naj­
starsza należąca do cechu szew­
ców poc hod-zi z roku 1829 da1r>j 
puchairy i dzbany, wvwicszki. 
sprzety apteczne. Zare.iestrowa­
no równie.Z kilka kolekcji dzieł 
sztuki znajdujacvch się u osób 
prvwat-nych, obrazów i zegarrów. 

A propos kolekcji prywał­
nych, mgr Maria Komicka-Pu­
łaska przypomina, że mi.le wi­
dzia.ne .i~-t zgłasza:nie Ich do re­
jestracji: przy czym zgodn:e z 
ustaw;i państwową, zabytek !a­
ki może bvć konserwowain:v :ia 
koszt państwa. a przejście .wła­
mo5ci takiego zabytku w dro­
dą.e spadku. darowi~ny lub za­
pisu, wolne iest od oodatku 
oi nabycia praw maiątkowYch. Zabytkami ruchomymi są mię­

dzv innymi detale wnętrz takie 
ia.k malowidła ścienne. witraże, 
stvlowe kominki. da.lej dzieła 
szfuki. stare księ~i .. epitafia, 
stvlowe meble itd. itd. 

W rejestrze łódzkich zabyt­
ków ruchomych wpisano do­
tychczas 1540 obiektów (nie 
wchodzacvch w skład zbior&w 
muzealnych), przy czym nai-

chrzcieln.ica, tablica pa.rniątlro­
wa poświęcona fundatorowi ko­
ścioła. cenne obrazy, ołtairze i 
organy, naczynia kościelne i or­
naity. 

Wartościowe zabytki! ruchome 
posiada również kościół para­
fialny w Strykowie, w tym 
srebrny kielich oozłacam.y z ro­
ku 1685, nie mniej cenny, kru­
cyfiks, interesujące w swoiej 
ornamentyce dwa ołtarze bocz­
ne. Zarejestrowane jest również 
WV'OOsaiżenie kościoła cmentar­
nego w Zgierzu, przede wszyst­
kim jego barokowe ołtarze. Na 
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Jednac.ltie w n.aszym mieście 
dominują dz;,eła sztuki świec­
kJiej. Szczególnie ciekawe są 
wypooażenia i wnętrza da,w­
nych pałaców pofabrykanckicb. 
W żadnym innym mieście pol­
skim nie zachowało się tyle 
dobrze utrzymanych wnętrz. 
Nic d/Liwnego, też, że wiele fil­
mów polskich związrunych z 
XIX wiekiem nakręc()lllo wła-
snie w Łodzi. , 

Są to pałac Scheiblera wzy 
pl. Zwycięstwa, pałac Pozinań­
skich przy ul. Ogrodowej, pała­
ce przy ul. Przędulnia.nej 72, 

Dodajmy ieszcze, że dzięki za­
reiestrowa111iu wartościowego 
dzif:'ła sztuki z:vskuie .-ia tym i 
nauka. bo obiekty te - dotąd 
nie znane - mogą być bra:ne 
pod uwagę przy bada.niu i ka­
talo\!owaniu prze?. sper-jalistów 
dziel pos:zezeriólnych dy~~vtiU.n 
sztuk!. 

Jll . .JAGOSZEWSlll 

ak, proszę państwa. N,e tylko gazety, ale i poslc:wie_ ~ra.ca­
ją„. do starych tematów: W1 ~c~i'! z. ~asją, zawi;1ęt?5c1ą _i _z. 
argumentami. których uzywah .1uz mejednokrotme 1 . b_~zskt:­
tecznie w swoich bataliach toczonych na forum ko.m1sJ1 seJ­

mowych. Wracają takźe z nadzieją, ż~ teraz ~rg.umenty_ owe .potra-
fią przebić tak twardy dotąd. mur mezrozum1en;a. obojętności, lek• 
ceważimia potrzeb społecznych 1 rachunku ekonom1c~nego. . . 
:Przypominają na nowo pewne postulaty posłowie. przypom'llljffiY 

i my, że przez lata cale t:iki "Yla~nie mu~ .ot~czał. potrzeby szer_oko 
rozumianej kultury traktow:ineJ (jak powiedział nie9'.1wno z tr)~u­
ny sejmowej poseł Janusz Przymanowski)· „1irzez czc;sc na~zycb dzi~­
Jaczy aospodarczycb po macDszemu, a fundusze przeznaczane n:i mą 
zwykl; pierwsze padały ofiarą ci«:Ć budżl'lowych i nie z:iwsze ll~ze­
myślanych oszczędności". „ . . . _„ 

W pubrokowanym niedawno artykuh pt ..• '.\te bo.:m~- się d_uc110\~. 
użYłem sformułowania iż w to~zonych obecuie dyskusjach, nie ty!Ko 
sefmowych, gaśnie cały szereg pseud~prawd, jak choci~źby ~a o .de~ 
ficytowości kultury. Była to „prawda lansowa.:ia latami m. m. przez 
speców od plamistyczno-statystycznej gimnastyki, 

PRAWDA - KTORA PRZYNIOSŁA OGROMNE SZKODY, 
często nicprzelicza1ne na złotówki. Nie znacz);' ~ rzecz jasna, ~~ w 
całej sferze ekonomiczno-finansowych rozwazan na tema_t ~1e.jsca 
kultury w gospodarce niczego nie da się dokładnie wyhczyc 1 z~ 
prawdziwe dane po ?tronie . zysków ~ost.arc~a.nych P.rzez k~.~tu~·ę l 
sztukę uzasadniają w1eloletme pomawrnme JeJ o deficytowosc - ka­
raną z kolei szczuplutkimi dotacjami z budżetu państwa. . . 
Sęk w tym, że w dotychczasowej, oficjaln(;j oc~nie zyskownose1 

kultury i jej złotówkodajnej roli na rzecz gospodarlu, rozmaite dane 
- wpisywane późn.iej do statystyk po s~:·oni~ wpł~·wów z i;ultury -
brano nie tyle z sufitu, ile według dosc dz1~;nycb krytenow oce..-iy 
te«o co może być dochodem z kultu:·v. a eo nie. Skutkiem tego np. 
w"' r~ku 1977 wydano na kulturę 9,9 111ld zl:, w rubryce dochodów z 
tejże kultury zapisano s;imę 3,5 mld zł - głosząc w związku z tym 
deficyt w wysokości 6,4 mld zł - mimo, :i;e same ty.lko wpływy ~e 
sprzed:iży detalicznej książek, gazet i czasopism su;galy w tymze 
roku 1977 - 11,1 mld zł. Taki oto deficyt - ciągle rosnący! -
straszył w statystykach co rok. 
Szczegóły i konsekwencje takiego rozumowania zaprezentował , nie• 

dawno szeroko na łamach „Literatury" znany publicysta Stefan 
Bratlmwsk,;. Ponieważ jednak, jak stwierdził Wópomniany już po­
seł Janusz Przymanowski: „Dziś zdobycie gazety czy książki przypo­
min:i polowanie" - n'ie będę odsyłał zainteresowanych tematem Czy­
teln:.ków do Kiosków .,Ruchu". Spróbuję w zamian w maksymalnym 
skrócie pried.,tawić tezy przem3.wiaJace m. in. za koniecznością więk­
szej, niż dotąd, państwowej hojności na potrzeby· kult_ury. i sztuki: 
Hojności postulowanej także coraz mocn.ej przez po:;łow 1 maJąCeJ 
wyn.ikać nie tyle z państwoweJ łaski lub czystej miłości do kultury, 
ale z ekonomicznego rachunku nakładów i zysków. Tych ostatnich. 
kultur:i dostarcza i dostarczyć potrafi więcej, niż się niektórym„. 
zechciało wyliczyć. Cały dowcip polega bowiem na właściwym spo­
rządzeniu tego rachunku i zapisaniu po stronie korzyści płynących 
z kultu.ry tego wszystkiego, co 

DA SIĘ ŁATWO PRZELICZYĆ NA MILIONY I MILIARDY 
ZŁOTYCH. 

Nie tylko Bratkowski nie poJmuje bowiem tego czemu „choć sprze• 
tlaż gazet, czasopism I książek rośnie i rosną analogicznie zyski z ich 
sprzedaży - dochody budżetu w dzied:r;iuie kultury utrzymują się od 
lat n:i tym samym poziomie?" 

Chyba, że księgowano Je dotychczas tak, aby ów ob.raz deficyto­
wej kultury nie uległ przypadkiem zmianie, a cna sama :i.'.e za­
czr:ła się wła;nie domagać Udziału w owy·~h zyskach? 

Po strnn:.e zys ów, płynących :i: zaspokajania potrzeb- kulturalno­
informacyJnych, umieszcza równ eż Bratkows:,i kwoty płynące zę 
sprzedaży telewizorów i radioodbiorników, płyt, ka~el, f!lmow, ka­
mer, magnetofonó v, wpływy z tytułu opłat ato. amr::ntowych za ra­
dio, tv itp. Czy jest to rachunek naC"iągany i zawyżony? Nie sądzę. 
Jeżeli sprzedai: ksiąi:ek i gazet 1·ówniel. produkowanych przez prze­
mysł liczyć się może kulturze na plus w jej dochodach, to czemu 
sprzedaż telewizorów czy gramofonów - nic? Jakaż różnica - pyta 
Bratkowski - poza nawykowym przytęp.emem spojrzenia'! ,.To praw­
da - pisze Bratkowski - że wszystko to produkuje p~·zemysł, ale 
o popycie na te produkty, a więc o ccuie i o zysku z nich decyduje 
nie wyt\\órca, lecz kulturalno-informacyjna przydatność, zapbtrzebo­
wanie, przekaz a nie srodek przekazu". 
Patrząc tedy przytomme i :t1eco szerzej na kv;oty, jakie nasza 

gospodarka uzyski wała ze sprzedazy prod u.· to·.v i usług kultural­
nych - kwoty w wystawianym kulturze rachunku dot<id pomija. e -
udowadrna Bratkowski. że w latach 1971-77 nasza gospodarka narodo­
wa zarobiła dzięki biednej deficytowej kulturze blisko 100 mld d. 
Kawet obLczając na 25..:_30 mld zł (z naddatkiem - jak pisze Bru,­
kowski) wsze! ie wydatki zainwestowane przez gospodarkę w zaspo­
kajanie owych potrzeb kulturalnych i informac:vJnych, to i ta~{ uzy­
skano we wspomnianych latach 70 mld złotych - i to nie w p.Ienią­
dzu umownym, lecz. w 'żywej gotówce. 

I jak w tym świetle wygląda I:iment o deficytowości kultury? O 
kosztach utrzymani:i te:itrów, czytelni, bibliotek? Skoro prawdą jest, 
że kultura może i potrafi zarobić tak dobrze na siebie i innych to 
czas n;tjwyższy, by fakty te; tudzież potrzeby kultury, znalazły nie­
co inne procentowe odbicie w wydatkach przeznaczanych na ten cel 
w budżecie pa!lstwa. Oby postulaty posłów i środowisk twórczych w 
tym zakresie znalazły rychło posłuch tam gdzie należy i gdzie za­
padają stosowne decyzje. 
$wiadomośi: własnej wartości i przydatności fistl:alnej pozwala rów­

nież kulturze, jeJ prz.edstawicielom. a i dziennikarzom również śmie­
lej ,niż dotąd, domagać się zrewidowania dotychczasowej polityki od­
nośnie przydziału papieru na cele wyda wniC?..e. 

Niektórzy nazywaią go „towarem strategicznym kuUury". Argu­
ment o jego braku Jest niby słuszny i szermowano nim w ostatnich 
latach z dużą ochotą - głównie jednak po to, aby uzasadni/: nisk.'.e 
nakłady ks.ią:lek i czasopism. Tymczasem prawdą jest, że mamy pa­
pieru ta·k mało „ w ogóle", że w konsumpcji tego artykułu zajmuje· 
my przedostatnie miejsce w Europie Niestety, prawdą jest również, że 
w kelejce po ów cenny artykuł właśnie kultura st1>i na szarym ko1i-

CU 
JAKO UBOGI, DEFICYTOWY KREWNY. 

Bo przec1ez jak is papier w końcu mamy. Rzecz w tym 'ak się 
tę nie największą pulę dzieli Oto wśród rzekomych serdecznych przy­
jaciół kultury, a książek w szczególności - dokonuje się od lat roz­
rzutna gospDdarka papierem główme dla .•• celów administracyjnych. 
Dziesiątki tysięcy ton rocznie pochłania druk najrozmaitszych „akcy­
densów" produkDwanycb dla potrzeb pożerającego papier bez ~ensu 
i opamiętania aparatu biurokracyjnego. Przy wtórze ogólnopolsliiego 
!:imentu nad „książką schodząca pod lady" dokonuje się olbrzymie, 
bo sięgające 15 proc. 1·oczne.i produkcji marnotrawstwo papieru w 
cz11sie transportu. Wszystko to i pa.re daL5zycb przykładów nasuJ 
„gospoda.rki" papierem. które każdy zna, sprawia, że społeczeństwu 
coraz .trudniej trafia do przekonania twierdzenie, że papieru na 
książki przybędzie dopiero wraz z nowymi inwestycjami w przemyśle 
papierniczym lub dewizami na kosztowny import. Być może. Z całą 
pewnością już dziś powinno się jednak odebrać, jak pisał swego cza­
su Kobyl!ński: „długie pociągi bel papierowych tym, którzy marnują 
naszą celulozę na arkusze obsługi technicznej tłuczka do kartofli i 
tym podobne bzdury, a uzyskamy materfał do tego c1> się zwie za-
s.11okojeniem potrzeb kulturalnych społeczeństwa". 

owie ktoś, że wszystkie te lamenty i świadomość traktowania 
kultury po macoszemu przy ro;i:dziale papierowe; puli nie sa 
niczym nowym. To prawda W ciągu minionych lat równic~ 
w „Dzienniku" nie rai i nie pięć wracaliśmy do tego tem:itu 

z. uporem godnym.„. wła~nie. t:ikiej arcyważnej dla kultury sprawy. 
Niestety, w zderzemu „z wielkim kłamstwem o rzekomej deficyto­
wości kultury" owe lamenty i postulaty były na .ogół wóianiem d1> 
głuchych. Obecnie coraz twardszy poselski ton w stawianiu tej Kwest:i 
pozwala wierzyć w jaki taki odzew ze strony adresata. Docierający 
coraz mocniej do powszechneJ świadomości fakt, ze kultura l sztuka 
przyn~szą g~spodarce dużo więcej złotówek zysku niż icb zjadają, ro­
dzi tez nadzieję, te i w kolejce po papier kulturia stanie wres:zcic 
na nal.eżnym jej miejscu. Niechby i po producentach cementu, na 
któr;y- trzeba wszak tyle (?) papierowych worków, ale przed auto­
rami coraz to nowych ankiet, ilnstrukcji. formularzy, i innYch do-
wodów paplerożerczego, biurokratycznego obłędu. ·· 

ZDZISLAW iK:UP~ 



l'rom „ltye oł tbe Needl•" by KeD Follett 
Coovrhrbt lcl 1911 b'9 Ken Follett 
Published bv arranRement wltb MBA Llterary Ageney and 
Gerd Plessl ARPncy The Pollsb ł~anslatlon of the book 
Will be published by Czytelnik. 

Bloggs dot.ad do Mlmisterstwa Wojny w Whltehallu o pół­
nocy. G<Xl.limain ł Parki.in już tam nia niego cze!kali. 

- To on, wszy.stko się z.ga~a - poimformował ich Bloggs 
i opow.iedział całą historię. 

Pall'kim zdraclz.ał wyraź,ne ożywien.ie, G<xl1iman natomiast po­
padł w zadumę. Kiedy Bloggs skończył swoją relację, Gocllima.n 
zauważył z goryczą: - W.i~ w.ródł do Londynu i znowu sa:u­
kamy igły w stogu .siana. - Baw·ił się zapałkami układając ::r. 
ni.ich obra(lek na biurku. - Czy wiecie, że za kaźdym razem 
lciedy spoj!'Zę na tę !otog·rafię, odnoszę w.rażenie, że gdzieś 
widziałem tego choler.nego faceta. 

- .Spróbuj sobie przypomatieć - poprosił Bloggs. - GdrLie 
to mogło być? 

l'ONIEDZlALEK. aa l'A~DZ1ł:RN.U...1t 19 30 Muzyka 19 55 u br ara 

PROGRAM I 
5 skarbnic świata - aud. A. Korna• 
towsklego. 20.15 X Konkurs Piani• 
styczny im. ł'. Chopina w Warsza-

11.441 Tu radio IUerowcow. 12.65 wie - Koncert laureatc!>w - transm, 
Z kraN i ze św1ata. l~.:15 Mozaika z Fllharmonll Narodowej (stereo). 
polslącn melodii. 1i."5 Rolniczy kwa- 21.00 Z kraju I ze świata. 21.20 d.c. 
drans. 13.00 Komunikat ene1·getycz- koncertu (stereo). 
ny. 13.0l PneboJe swiata. 13.20 Du<t 
Bednarek - ZgraJa. 13.40 Kącik me­
lomana. lł.00 Studio „Gamii". 14.21 
Studio Relaks. 14.25 Studio „Gama" 
la.UO Wiad. 15.0ii Korespondencja :z: 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

Godlilrum ::r. rezyl!inacją potrząsnął głową. - Musiało to być 
tylko rarz i jakoś dziwcie. Jakbym widział tę twairz wśród stu­
dentów na wykładzie, albo w jakimś tłumie na koktail p~ty,_ 
Plrzeloime spojrlil!'llie, pnypadkowe spotkrunie - kiedy sob'.e 
wreszcie przypomnę, prawdopodobnie wcale wam to nie po­
może. 

zagranicy. 15.10 Stucilo „Gama". 16.00 13.30 TTR, RTSS - język polski. 
Muzyka i aktualnośc1 17,00 „Polemi- sem. 1. 14.00 TTR, RTSS - chemia, 
kl" - program publicystyczno-mu- sem. 1. 15.20 NURT - pedagogika. 
:.:yczny. 17.30 Radiokurier. 18.00 Au- 15.55 Obiektyw - program wo,le­
dycja publicystyczna. 18.211 Chwila wództw: łódzkiego, kieleckiego, pio­
mu~yki. 18.25 Nie tylko dla kierow- trkpwskiego, radomskiego, Sieradz· 

Dozorca śluzy siedział przed małym domem. Zaciągał się 
dymem z fajki i rozkoszował miłą atmo<>ferą letniego popołu­
dnia. Był to mężczywa w średn.im wieku o bardzo powoLnym 
sposobie mówienia i jeszcze wolniejszych .r'llchach. Popatraył 
na dwóch rowerzystów z wy.razem lekkiego rozhawleilli·a. 

- Gdzieś w tych okolicach? - nie dawał za wyg.ralllą Bloggs. 
- Zupełnie nie mogę sobie przypomnieć i pewnie dJlatego 

jest to bai'dzo w~n.e - powi-edział ~iman. 

cow. 18.33 Koncert życzeń. lU.00 kiego, tarnobrzeskiego (Ł). 16.15 
Dziennik wieczorny. 19.2~ Wielcy Dziennik. 16.30 Zwieri;yniec. 16.55 
wokaliści jazzu i piosenki - cz. 1 Dzień dobry, w kręgu rodziny. 17.20 
20.00 Wiad. 1 int. dla kierowców „Polskie drogi" (8) - · „Bez przyd:zia• 
211.0; Sladem naszych interwencji lu •. 18.50 Dobranoc. 19.00 Radzimy 
20.10 Muzyka, 20.15 X Konkurs Pia rolnikom. 19.10 Echa stadionów. 19.30 
nlscyczny im. F. Chopina w Warsza~ Dziennik. 20.10 Koncert laureatów 
wie - Koncert laureatów. 21.00 2 X Konkursu Planistycznego im. Fry . 

Pierwszy przemówił Bloggs, bo Harris strasz.nie się zasapał. 
- Jesteśmy z polieji. · 

~padła cisza. Paa-krlln za.palił papierosa jed!llą ::r. zapałek, któ­
rymi bawił Ilię God1im.run. 

- Ach tak - zdziwił się dozorca. - Czy coś Illit stało? -
zapytał z podnieceniem w głosie. - Moglibyśmy zrobić milion odbitek tego zdjęcia - zaipcropo­

n~ał Blog1gs piltrząc na przyj.a.oiela. - PorozdaiWać je wszy­
stkim polkja.ntom, wairtown:hlrom ARP, członkom Home Guard, 
dlr6źn-Lkom i iTIJnym f'UnkejonM"i'llSzom, rol'Jwiesić je n.a pa·rłta­
·naeh i wydrukować w garetach„. 

knju 1 ze świata. ~1.20 Kronika deryka Chopina. 23.10 Dziennik 
BlQggs wyciągnął fotogxafię Fabera i podał ją mężczyżnie. 

- Czy wi~ał pam kiedyś tego człowieka? - zapytał. 
Dozorca położył zdjęcie n·a kolanach i s<pakojn·ie zaczął za­

palać fajkę. Przez chwilę w sikupi=iu przyglądał się podo­
biźnie me.żczyzmy, a potem oddał fotografię. 

sportowa. 21.30 d.c. koncerLu. 2:1.00 
Wita Was Polska - magazyn sl.-muz 
O.Ol Wlad. PROGRAM U 

PROOJlA.M li 
- No więc? - zapytał Ha.rris. 

10.00 „Polskie drogi (8) - „Be:& 
przydziału". 11.35 „Adam na Broad• 
wayu" - rep. muz. 12.00 „Romans 

- Zgadza się - kii-wał powoli głową - był tułaj WOZOtraj 

G<xllim811l potrzągnąl głową. - To zbyt ryzykowne - pawde­
dział. - No bo jeśli Faber zdążył przekazać HambUII'gow:i zdo­
byte .tnformacje a my zaczniemy go jawnie szukać na wszy­
stkie możliwe sposoby, szybko wywniosikują, że wiadomość jest 
prawdl'Jiwa. Roulmuchując całą sprawę dostarczymy jedynie 
nowych dowodów na potwi€11'dzooie w:iarygodiności jego obsel."­
wacjJ. 

H.30 Wiad, 11.35 Po11tęp, dom, no prowincjonalny" - film fab. 17.00 
woczesnoiić. ll.4a Muzyka spod str;i:e- Przeboje studia Bis - śpiewa Frank 
cny. 12.0:; Tance kompozytorow pol Sinatra. 17.15 Turniej marzeń. 17.45 
sluch. 12.~ D. Szostakowicz - Di Co się stało z marzeniami? 17.55 
Symfonia Es-dur op. 70. 12.55 „Mia „Zwyczajny zawód" - rep. filmowy 
sto samotnycll serc" - śpiewa Han o Edwardzie Jancarzu. 18.10 O za­
na Banaszak. 13.00 Dobre, ale mało wodowstwie w sporcie - mówią 
13.10 s. Prokofiew - Spotkani"' ran dziennikarze sportowi. 18.20 Muppet 
nEgo Andrzeja z Nataszą i scen< show - Don Knotts. 18.45 „Szko­
iinałowa z IV ąktu opery „WOJn< la' - reportaż o eksperymentalnych 
i Pokój •. 13.30 Wiad. 13.36 Ze wsi dziecięcych grupacll teatralnych 
l o wsi. 13.51 K. M. Weber - I<on z Poznania. 19.00 „Nnjważniejsza 
cert F-dur n11 fagot i ork. op. '15 rzecz, to pobudzić wyobraźnię dzie­
H.lU Więcej, lepiej, nowoczesnieJ ci" - mówią twórcy dziecięcy_ch 
14.llS Muzyka Mendelssohna. 15.20 Po grup teatralnych. 19.10 Wladomoscl 
południe dziewcząt 1 chłopców. 16.01 (Ł). 19.30 Dziennik. 20.10 Polski mm 
Klasycy muzyki rozrywkowej - telewizyjny - „Romans prowincjo­
J. Kern. 16.10 Muzyka polska ubie nalny". 21.15 Przeboje Studia Bis 
gtego stulecia. 16.łO Wzlot i upadell - śpiewa Frank . Sinatra. 21.45 

mn·iej więcej o tej samej porze. Wypił z nami filiiam.kę her­
baty. Nawet dość miły facet. Co on takiego zrobił? C::r.yżby 
odsłon.il światło w godzi•nach zadenmi.ania? 

- Wszystko się zgadlZa - powiedział Bloggs i usiadł całkiem 
zdr~y tym co usłySU1l. 

- Musi.my jedl!lak coś zrobić - zn·iecierpliwił się Blog·gs. Harris zaczął głośno myśleć, próbując. odtworzyć kolejność 
wypadków. Faber cumuje łódź gdzieś na brzegu i pod osłoną 
nocy idizie zbadać teren wojskowy - mówił cicho, tak te-by 
dozorca nie mógł go usłyszeć. - W chwili gdy wa:-aca, Ho.me 
GuaTd już wyk.ryła jego łódż. Załatwiia ich wszystkich po kolei, 
potem żegluje jeszcze kawalek w stronę sieci kolejowej, topi 
łódź i„. wskakuje do pociągu. 

- Oczywiście, te roześlemy jego zdjęcie oficerom policji. 
Przekażemy daille dotyczące jego wyglądu pras.ie zaznaczając, 
że jest on po prostu zwykłym mordercą. Możemy dosta!l"Czyć 
szczegóły zabójstw na Highgate i Stockwell bez zbytecznych 
wyjaśnień, że sprawa jest ściśle tajna. 

- Ależ to walka ~ wLa.trakami - obruszyt się Bloggs. 
- N<ic innego n:ie możemy na razie 2JI'obić. - W którą stronę bi·egalie lintla kolejowa, która przecina k.a­

nał parę miJ w dół rzeki? - zapytał Bloggs dozorcę. - Zacznijmy wJęc od Srotl<md Yardu - powiedział Bloggs 
- W stronę Londyl!lU. 
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Wojewódzki Uniwersytet Robotniczy 
ZSMP w Sieradzu 

organizuje od paMzlernika 1980 r. 
kursy szkolenia zawodowego na tytuł: 

- mistrza dyplomowanego 

- m1st.rza (we wszystkich zawodSiCh) 

- robotnika wyklwlllłifiko'.':2.~-go 

- i·n·ne. 
Kursy będą się odbywały w Sieradzu, Ła­

sltu, Wieluniu, Poddębicach 1 Zd. Woli. 
Informac,11 udziela I przyjmuje zapisy 

do 30 października 1980 roku Wojewódzki 
Uniwersytet Robotniczy ZSMP w Sieradzu, 
ul. Ogrodowa 2 (teL 46-36). 2903-k 

SPRZEDA:\1 działkę 5.000 m 
1 km od autostrad;y 
i tramwaju, między Lodzią 
a Pabianicami i mikę do 
tynków. Pabianice, Wspól­
na 10. 31043 g 

DZIAŁKĘ 602 m pod bu­
dowę z domkiem gospo­
darczym (2 pokoje) - za­
mienię na mieszkanie 
w blokach M-4 lub M-5 
Zgierz lub Łódź. Zgierz­
Chełm~" Kasztnnowa 34. 
godz . 9-lll, Kaleta. 

DOM jednorodzinny, pod­
piwniczony, wygody, garaż 
(sita) - sprzedam. Ruda 
Pabianicka. Oferty „3132.ll" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

DZIAŁKĘ w Andrespolu 

MEBLE segmentowe, swa­
rzędzkie lub . stylowe oraz 
dywan kuplę, tel. 51-79-53 
(888-58). 31439 g 

BUJ>OWNICTWO betono-
we 19 tomów, kompletny 
zbiór znaczków PRL, ka-
mienie syntetyczne 
sprzedam. Kupię folię. Tel. 
273-30. 31205 g 

PŁASZCZ damski, kożu­
szek dziewczęcy, dziecięcy 
- sprzedam, tel. 770-30, po 
godz. 15 30891 1t 

GRECKI błam 
wy, czarny -
Tel. 354-61. 

karnkuło­
sprzedam. 

32590 g 

NADKOLA (wkłady anty­
korozyjne pod błotnik) 
i rury wydechowe - pole­
ca w szerokim asortymen­
cie sklep motoryzacyjny. 
Wólczańska 156, Zientarski . 

32254 g 

notarialnie sprzedam. Tel. DĘBOWE donice do palm 371-89, ·godz. 14-17. 
31549 g (instytucjom faktury) po-

------------ leca Kopczyński, Zgier-
SPRZEDAM działkę 3.100 m 
z domkiem 2-izbowym lub 
działkę do 2.100 m. Ofer­
ty „31513" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

ska 58. 28449 lt 

ASPARAGUS plUffi')SUS na­
nus, sadzonki z naslon 
RFN - sprzedam. Alek­
sandrowska 52, tel. 52-96-61. 

31231 g 

KOŻUCH ~krótki damski 
włoski - sprzedam. 3'i5-85 
po 14. 31199 g 

KIT pszczeli n>ropolis) -
ZDECYDOWANIE kupię sprzedam. Sl-57-4'1. 
nóż elektryczny. Oferty Hau g 

31337" Prasa, Plotrk:>w­
~ka 96. 

OVERLOCK, stębnówltę 
przemysłową, nóż elek-
tryczny do cięcia tkanin. 
dziurkarkę - kupię. Ofer· 
ty „31392" Prasa, Piotr· 
kowska 96. 

KOMINKI, sztukaterie. 
Targowa 38, J'anlcki. 

SOt538 g 

KRZEWY porzeczek czar­
nych, agrestu. malln 
sprzedam. Ul. Smutna 9. 

28710 g 

KOŻUCH damski 
Tel. 784-02. 

kupię. SPRZEDAI\-1 
31398 g Nawrot 4-2. 

nutrle tanio. 
31171 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan I Rada Wydziału Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Łodzi podają do wiadomości, ze dnJ.a 
4 listopada 1980 roku w sali konferencyjnej Rekto­
ratu, al. Kościuszki 4, odbędą się publiczne dySku­
sje nad rozprawami doktorsklml: 
GODZ. 11 - lek ZBIGNIEW A GRĄBCZEWSKIEG~ 
pt.: „Nadmierna aktywnośl! skurczowa macicy i 
nlewydolnośl! cleśoiowo-szyjkowa jako czynniki po 
rodu przedwczesnego". . . 
PROMOTOR: doc. dr hab. Mieczysław Uszynski. 
GODZ. 12 - lek . WOJCIECHA KRAJEWSKIEGO pt.: 

Zachowanie się stęienla wolnych kwasów tluszczo­
~ych <WKT) we krwi u lud~! podczas ~prnwadzenia 
w stan złożonego znieczulenia ogólnego . 
PROMOTOR: prof . dr hab. Marek Pawlikowski. 

Prace i oceny recenzentów wyłożono do wglądu za­
interesowar;iych w Bibliotece Akademii Medycznej w 
Lodzi ul Muszyńskie~o 2. Wstęp na rozprawy wolny. • • • ~4~k 

Dziekan I Rada Wydziału Elektr~cznego Politecbnlld 
Łódzkiej podają do wiadomości, te dnia 31 paździer­
nika 1980 roku o godz. t1 w Sali Konferencyjnej 
Gmachu Chemii Spo:!:ywczej Politechniki Lód~kiej, 
ul. Gdańska 162/168, odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską mgr inż. ELŻBIETY SY­
KULSKIEJ pt : .,Badanie równowagi statycznej u­
kładu przesyłowego prądu przemiennego oraz równo­
ległego ukł~du przesylo wego prądu stałego za pomo­
cą metody zmiennych stanu". 
PROMOTOR: prof. 7..W. Karol PrzanowJ>ki. 

z rozprawą doktorska i opiniami recenzentów mo-
t.na zapoznać się w Czytelni Bibliotek! Głównej 
Politechniki Łódzkiej. Wstęp na rozprawę wolny. 

2944-k 

1 podmiósł słuchaw'kę. !kara Gubelkjana - fragm. pow 2ł godziny. 21.55 Studio 8 - Jeszcze 
17.00 Blaski l cienie muzyki Jaz• raz o cukrze. 22.15 „Adam na Broad-

-110- wck. 17.20 Notatnik kulturalny. 17.31 wayu" - rep. filmowy o Adamie 
,Od magii do psychotroniki". 18.01 Makowiczu, 

KOMPLETNĄ szklarnię do 
rozbiórki M x 12,ll m 
sprzedam. Oferty „30987" 
Prasa, Piotrkowska 96, 

„FIATA - 1:5 p" (1979) 
sprzed.am. Tel. 636-47. 

3ll05 li 

„SKODĘ S 100" (.1971) 
PUSTAKI sprzedam, tel. SlPrzeciam, tel. 52T~ po 
472-20. 30946 g ll6. :ml02 g 

BŁAM łapki 
Tel. 51-41-17. 

sprzedam. 
31069 g 

„ZENIT E'', maszynę wie­
loczynnościową do szycia, 
nowe - sprzedam. - Tel. 
347-86, po 16. 30929 g 

RUMURSKI komplet sto­
łowy (używany, pełne 
drewno) - sprzedam. Przy­
byszewskiego 119/121 m. 10. 
blok 14, po. 19. 30866 g 

FUTRO nowe łapki kara­
kułowe, czarne z norką -
sprzedam. Tel. 625-28 
po 16. 31246 g 

„WARTBURGA 300" gp-rze-
dam. Wa1IlSZawska 35 
wejście od Decrzyńskleg-o, 
gOdz. 1'3--17. 30883 g 

„WARSZAWĘ =:ł" aprre­
dam po lek!kl.m wypadlku 
Stańczyk, GłÓWlll.a 4.7 fl. 

30860 g 

„FIATA W! p" (1975) -
sprzOO:am. z.gient, Cl>oiplina 
:a. 311:74 li 

SILNIK używany, części 
zamierune do „Zaporo()lllca" 
- sprzedam. La:n<>1Wa 89 
blok 20a m. 50, po 16. 

. 313'36 g 

MIESZKANIE 3-pok<>j<J<We 
(duży mebraż) spółdzielcze 
typu 1-0lkatorsklego w Pl-0-
t>rik<>wie 'Itryb - zamienię 
na podobne lub wlęk&e 
(i100ć pokoi) w Łod2i, naj­
chętniej okolica Ronda Ti­
towa. Oferty „30855" Pra­
sa, P lotrlkowska 96. 

PARTER domu przy tra­
sie Lódż - Zgie'l'Z do wy­
najęcia. Oferty „31275" P>ra­
sa, Piotrkowska 96. 

POKOJ sklepowy, ewe.n·· 
tuallnle zaplecze cen­
trum, zamienię na bloki 
Oferty „31119ł" Prasa, Pio­
trllmWSka 96. 

STUDENT cudrz.oo:iemlec z 
LibU wy>najmie mleszkaru·e 
2-3-poilrnjowe w centrum 
Of.erty .,~12125" Prasa, Pio­
tr.kawska OO. 

Co piszą o muzyce. 18.25 Pleblscy 
Studia „Gama". 111.30 Echa dnia. 18.41 
Radiowe spotkania. 19.00 Utworl 
Stanisława Moniuszki - w orogr 
pieśni ze „Spiewników Domowych" 
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo 
wy. 19.55 Przezorny zawsze ubezpie 
czony. 20.00 Saldo, panie Dyrekto 
rzel 20.20 „Kontrapunkty". 21.30 W1ad 
i inf. sportowe. 21.40 J. Balcer śpie­
wa Monteverdiego i Bacha. 22.01 

I Jak .zostać żurnalistą radiowym. 23.0~ 
Wspominamy debiuty - z M. Grześ 
czakiem rozmawia W. Terlecki. 23.3" 
Wiad. 

PROGRAM Ili 

KOLEŻANCE 

DANUCIE 
KARCZEWSKłEJ 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu 

OICA 
składak: 

DYREKTOR 1 KOLEŻANKI 
s BANKU 8P0ŁDZIELCZE­

GO w ANDRZEJOWIE 

Dnia 17 października 1980 roku 
ekshumew:uio trumnę ze zwłoka­
mi 

j, + P. 

BŁAM łapki karakułowe 
- sprzedam. 113-32-16, wie-
czorem. 31201 g „DACJĘ" oraz 

ZGRZEWARKJll 200 W do 
!.olil - sprzedam. F1ored.­
stów 3/14 IV piętro blok 20 

wła d.nośclowe 
51-26-49. 

POKOJ - centrum dla stu 
pasy bez- denta do wyna•jęcia . Tel 
sprzedam 311-96. 31405 g 

3W9'1 g 

12.00 Ekspresem przez świat. ~.05 
W tonacji Trójki · 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.~ „Anioł stróż" - odc 
opow. W. Astafiewa. 14.Uo Baroko­
we sonaty solowe l zespołowe. 15.00 
Ekspresem przez świst. 15.05 Złote 
lata swingu. 15.30 W roli głównej 
Halina Frąckowiak 16.00 Posłuchać 
warto„. 16.15 Muzykobranie. 16.łO 
Twoje oczy w moich snach" - sple­
wa K. Prońko. 17.UO Ekspresem przez 
swiat. 17.05 Muzyczna poczta UKF 
17.40 Odkurzone przeb:>je. 18.10 Po­
lltyka dla wszystkich 18.2$ Czas re­
laksu. 19.00 Codziennie pow1eść w 
wyd. dźwięk. - s. Maugham: „Te­
atr''. 19.30 Ekspresem przez świat 
19.35 Opera tygodnia - J. Haydn: 
„La Vera Costanzu". 19.50 „Następ­
ny do raju" - odc. opow. 20.00 60 
minut na godzinę. 21.00 Zapomnia­
ne koncerty instrumentalne. 22.00 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Anne 
Silvestre. 22.15 Tny kwadranse jaz­
zu. 23.00 „Kalendarz" - wiersze o 
miesiącach. 23.05 Konkurs Chopinow­
ski. 

KAZ·IMIERZA 
CZERNl·KA 

na emenłarz katolicki do 1ro­
bu rodzinnego w Blidzie Pabla­
nickleJ. 

Retlklinla. 311998 g 

KOŻUCH turecki dam!Sk1 
1mrzedam. Tel 600-114 po 
16 3~ g 

„FIATA 1Gfi p" (197ł) 
stan dobry - mały pl:'Z~ 
bieg, sprzeda.ro. Teletom 
52-46-91 po 16. 

:Sl472 g 

KAROSERIĘ „Syreny R-
FUTRO karralkulow·e z nm 20" - spt'Zedam. Telefan 
ką ~rzedam. Tel. 51-79-US. ~. M344 g 

31314 g 

SYGNAŁY samocl'LOdowe 
z me<Lodlą sprzedam. · Tel. 
445-61 w teozorem. 

313U/1. g 

SPRZEDAM METZ 45-CT-1 
komplet. DlllS2yński., 

911-:lOO Pa~ uł. Bugaj 
84-lJ. 311212n g 

SPRZEDAM zestaiw - t to 
tell. Tet. 295-00, po 19. 

31e68 g 

PIERSCIONEK z amety­
stem 7,65 g nowy - sprze­
dam. Tel. 56-73-łl po 16. 

~438 g 

OKAZYJNIE z dQpłatą -
zamien.lę „Fla.ta 1132" (1973) 
na nowego „Fiata 126 p" 
- na.j>Chętnlej do odbioru. 
Oferty ,,31009" Prasa, P.Lo­
brk.owskA 96, 

M-ł w Białymstoku (49 ro) 
- zamienię na M-4 lub 
M-3 w Lodzi. Oferty: Biu­
ro OgłOS"Zeń nr 62tl2. Bia · 
łysto1t, Wesołowskiego 1. 

2918 k 

BLOKI 30 m - zaanienię 
na bloki większe, spółdziel­
cze. Oferty „31341" Pra11a 
P\.otlr'k owS!ta 96. 

WPISY na Z30C24'11! (kore6-
pcmden.cy jln.e) kUJrsy kreś­
leń teehnic:znych oraz ko-
sztorysowania pmyjllnuje, 
s,.,czegółO<W;-ch tnt;ormacj. 
pisemnych ud,ziela „Oświa­
ta", 31-1'!9 R'ralków, ul. 
Spaoowskiego 8 (przedłu· 
żenie ul. Siem:!Jradzlltieg<>). 

24-10 k 

ANGIELSKI - konwersa­
cja (Cambridge) 6115-91, pv 
W, Liwski. 

MATEMATYKA, 
chemia. Kotek, 
(423-08). 

30800 g 

fi2yka, 
419-17 

31Wl7 g 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wiad. 12.08 „Miesz­
kanie za frajer" - aud. Krystyny 
Namysłowskiej. 12.23 Chwila muzy­
ki. 12.25 Glełda płyt (stereo). 13.00 
Lekcja Ji:z. franc. 13.15 Muzyka. 13.20 
Dla kl. I - „żółte piórko ptasie" -
słuch. 13.45 Muzyka. 13.50 Tu Studio 
Stereo (stereo). 14.45 Gra rzeszow­
ska kapela z Piątkowej. 15.00 Wlad 

ŻONA 

KOL. 

mgr ANNIE TESZNER 
wyruy głębokiego 

z powodu śmierci 
współczucia 

O J C 4 MARIANA 

składaJ11: 

KOLEZANK.1 t KOLEDZY „ SZPITALA Im. M. l'IRO­
GOWA 

N aneJ 4rog1.eJ 

J[()LE:P:ANCS 

IC!RVSTVN1E RUSIN 
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu eonu SZAFĘ ~ową, kre­

d-em; z bamldem - clem<ne, 
potylSi!t - 11przed.am. Tel. 
63~ll641 po 18. 

POSZUKUJĘ pomieszcze-rua na ciehą pracownię w ANGIELSKI, Burc:r:yńsk.a, 
Konstantynowie. Możliwość _te_i_. _744-8 __ 2_· _____ :n_O'l.5 __ g 

15.05 „W Jezioranach" - odc. pow 
radlewej. 15.35 Chwila muzyki 15.40 
Książki, do których wracamy 
„Wielki Gatsby" - fragm. pow. F 
Scotta Fitzgeralda. 18.00 Wiad. 16.05 
Przed pierwszym dzwonkiem - aud. 
dla nauczycieli. 16.25 Lekcja jęz 
niemiecki.ego. 16.40 Aktualności dnia 
16.55 z cyklu „5 minut o sporcie" 
17.00 Kwadrans z jednym wykonaw­
cą - Tom Jones 17.15 „Za fabrycz­
n11 bramą" - aud . .lana Bąblńskie­
go. 17.35 Koncert z repetycją - w 
opr. Marka Niedźwieckiego. 18.00 „Z 
parzenicą na plecaku" - aud. 18.15 
Radiorekiama. 18.25 Kalejdoskop na-, 
uki. 18.55 Chwila muzyki. 19.00 Eko­

KATJtI 

11400 I 
za.trudln.len.l.a Oferty 
„32556" Prasa, Piotrkowska 
96. 

POSZUKUJfl 11amodtielne.­
go pokoju z wy,godaml lub 
kaowalerikl. Tel. ł89-20 wew 
95 godoz. 10-16. Płatne za 
pół roku z góry. 

TANIO sprv.edam „ S)•re-
nę 104", tel. 52-74-<!19. ZAMIENIĘ M-i Ret.kl:nia na 

31194;.; g M-4, ·M-5. ln,ne propozycje. 
------------ Oferty „31l!07" Prasa„ Pio­
SPRZEDAM „F!ata-Ml·rafio 
ri S" (19'i9) ctwudrzwl.or..vy 
lub zamienię na „Polone­
za". K<>nstytucyjna 42.-1&. 

3'Wro g 

trkowSka SS. 

l\f-3 własnościowe, centnun, 
Hl piętro - sipl'fLedam. 0-
fffi"ty „31100" Prasa, Piotr· 
kowo&ka 96. 

:VW - W'a,rlant" (19're) -
pl.dmie sprzedam. Ogrodc;.wa KUPIĘ natycbm.1.a.rt 
M p<> 16. :r>.A36 g t-el, 401~. 8-JS. 

M-3, 

„FIATA 600 D" r;przedam., 
tel. 52-6Z-41. 30843 g 

ZAMIENIĘ „ł'fa.ta - 125 p 
- 1500" (1976) na „Fiata -
126 o" (1979) hib sprzedam 
t.a.gfewnłcka 1&0 a po 16 

W006 g 

31047 g 

MŁODE, bezdrzietne mał­
żeństwo poszukuje pokoju 
z niek>r~pującym wejściem. 
Płatne co m-c lub :ta pól 
roku z góry Oferty 
„31031" Praisa, Plotrikowiska 
9G. 

„VOLKSWAGEN 1200" l\fAŁżE!ll'STWO le1tamkte 
1958 sprzedam. Tel. 893-62 poszll\kuje M-2 lub M~ tel 
po 13. 31305 g '1'~3-H lwb 725-51. 

PLAT pNO<i'll nadiwozi.a, 
pa.s prized.ni góm.r, prz.e­
gu b homoi1dnety'C'Z11y póło•i 
„Fiata 127 p' - kuplę. Szy 
bę ty1ną ~rzewalllą d-o 
trzydrzwt<>W~O „Fiata 127 
p" - 11praedam. Roj.na Y 
m. 28 od 21. 31550 g 

„SYRENĘ -- 105" rok 1974 
tain·k> sprzedam. Teol. &39-3'1 

3'1882 g 

PILNIE sprzedam „za.sta­
wę 70-0". Tel. ~.2.-49-4'5 po 
lł, aJBól ' 

30986 g 

BEZDZIETNE małżeńst>wo 
pOIS2iUiku je mies'1Jka<nda na 
terenie Łodzi . Płatne za 
rok z góry. Oferty ,30831 '~ 
Prasa, Pl.otrikmvsł'.ca 96 

PRACUJĄCA pos:zuJ«uje 
mles:211tani.a na rok lub 
dwa. Oferty „310'70'• Pm.sa, 
PiotrkO<Wlika 96. 

DWIE U·C!Z-.zt1ice prrzyjmę 
na mie97ika'llle. Oferty 
„3092ł" Prasa, Pliołir'k.ow.ska 
99. 

PRACOWNIC'!' s APTEKI 
SZPITALA M. SKŁODOW-

SKIEJ•CURIE w ZGIERZU 

NIEMIECKI 325-30 Mllnklne:, 
struga 32. Maszynowe prze 
p!sywainle we wmysłjkkh 
językach. nomia na codzleń . 19.15 Lek. jęz. ros. •••••••••••••••„ 

37654 g 

PRZYJMĘ pU.nie każdą 
pracę ' chałupniczą. Oferty 
„315il5'' Prasa.. Ploh1k-OWS'ka 
96. 

CZYSZCZENIE dywa.nów, 
wY\k!.aJcl'lin maszy.ną RFN w 
dom.u klienta. Tel. 00-68-Zll 
Flr.zybyliSka. 

CYKLINOWANIE, laikiero- DEKORATOR wnętrz. 
wanie. 52-91-19. Blady. rany zasłruiy w stylu 

:r.643'7 g tro. 52-92-19. Baueir. 
SZWACZKĘ, spoonieTZa za 
trudinlę. Oferty „31393" 
Flrasa, Pio1n"kowska 96, 

PRZYJMĘ szycie chałupni­
czo. Zglerrz, Swierczew­
sikiego Ul m. 9 po 17 

:H286 i 

PRZYJMĘ praci: chalupn'­
czą bra1t1ży meta11owej. Po­
siadam od-powied<n·I Loka•!. 
Oferty „313119" Prasa, Pi.o­
br:k.ow$ka 96. 

3l53\l g 

ZAKŁAD Mec.h.aln.iki Ma­
szym BiurO<Wyeh na praowi41 
maszyuiy elektro.t1.iCZ1ne. 
Łódź, Nowotki 6, tel. 317-00 
Pawl~. 31.008 g 

BIURO Matcymon!.ame 
„Anna" ~leca usługi, 
50-954 Wroćł.aow 1, skirytka 
poczt.owa 2054. 

POMOC buk!eclat1ld z ...,..alt- CYKLINOWANIE, laikiero-„. wanie. wyciszanie, dekor.a-
tyką podejmie pracę. Ofer- cy}ne dnwi, montaż kalr­
ty .,31183" Prasa, P iotiikDW niszy, u=elnia1t1-ie okten. 
ska 96. Mor, tel. 639-76. 

KOBIETA pi1nie przyjmie 30733 g 

~~~~~~~~~~-

CYKLINOWANIE, Lakler-0-
wainie paTkletów. Telef<llll 
63 ... )'Hl6. Bronieelld. 

!'-&454 g 

UKŁADANIE pa>rkletu, cy­
klin.owanie bezpylowe, la­
k:lerawa.n1e.. Jaatsoń, tel 
M~'7'7-10. 

\VYTŁUMIANIE drZJWI 
ozdobne oraa: :r:.aberpiecza­
nie. Bla·=yk, tel. 52-41.-57 
po !15. 31677 g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Martlrymonlailine „MaJ 
2eństwo" 61-70'1 Pozmań, Li· 
beLta 2.11 - kojanzy szczęśli­
we i,nałtei\stwa. 

2917 k 
pracę chałU•pnlczą . Oferty AUTOALARl\I radio­
„30031" Plra~a. Pi<>trkmvska montaż 77~. Dz.łen.is-zew-
96 _sk_L ________ 2977_a_g BIURO Matrym.on!.alne 
ELEKTRYK pMYPnie pra- PRUSAKI, kaora~wchy, mo· ,,Ewa" sz.częśliwle koja·nzy 
cę chętnie chałupnjct.w-0. le z;wal czam. Aleksam.derek malźeństwa, 80-952 Gdańsk 
Oferty „31173" Prasa, Pl.o- 51_26_111 , 211903 g 6, skryjjka ro"I. 
trkowSka 96. 

POMOC do dziecka - po­
trzebna . Tel. 874-18. 

31756 g 

NAPRAWA l.odówe-k 745-83 
in.i. Wysoak!. 

I045il ' 

ZABEZPIECZANIE anty­
korazytne samochodów 
a,pa.raturą szwedzką. Mimo­
zy 35, Gajewski, 

CYKLINOWANIE maszY!llO• 

AJ[WIZYTOROW aktyw­
nych w ~u dok<Xnywatnia 
zamówień na a.rty'k·ułY z 
tworzyw sztucznych l)C>&'ZU­
kuję. Oferty 50-262 Wrro­
cła.w 17 likryt:ka pocmoowa 
11Mó. 

we 1 la1ki-erowainie pai:1tle- CZYSZCZENIE wykładzin 1 
tów. Tel. 56-53-67 Bedna-r- dywaonów u kl:lenta mamy. 
Ski. ną RFN. Chmlelookl, tel. 

2'iłll'llł I IM.9-M po 19. 

SERWIS aintykoroo:yj-
ny VALVOLLNEI Za-
be0piecza<nle Pl'OfLil 
zamknlętyeh podwo-
z.I, montat nadkoli 
Beskidzka 81 (za CPN 
na Brzezlńlsklej) Klim-
kowski. 32456 g 

MASAŻ leczniczy. Plotr­
koW'Ska 7 3119-54. Kociem-
ski. 29574 g 

ZAGUBIONO prawo wyko­
nywa,nla zawodu leka.rza 
wydane przez Wydrział 
Zdrowia w Lodzi, Ma.rLa 
Paradowska, Łódź, P.nzę· 
dza1~nlarui 1/3. .„ .• 

KURS V 
nauczania 

języków obcych 
r6tnyml metodami 

dla dorosłych I młodzldy 
organizuje I przyjmuje 

zapisy eodzlennie w godz. 
8 - 18. w soboty 8 - 16 

OK.Rl1;GOWY ODDZIAŁ 
KSP „OSWIATA" 

w Łodzi. 
ul. Piotrkowska li„ 

front, u p., tel. 320-24. 
2608-k 

• .... lf(l;dl 



IłJ Pierwsza 
wvurana 

Koszykarze ŁKS odnieśli plerw1ze 
w tegorocznych rozgrywkach zwy­
cięstwo. W sobotę podopieczni tre­
nera B. Kwiatkowskiego pokonali 
dopiero po dogrywce warszawską 
Legię 81188 (81:81 39:44). Najwięcej 
punktów dla ŁKS zdobył Krajew• 
ski 28, dla Legli - Kwasiborski 37. 
W rewanżu Zdecydowanie lepszym 
zespołem byli 1oście, którzy wygrali 
100:711 (ł0:36). Najwięcej punktów 
dla ŁKS zdobyli: Wankiewicz 24 i 
Krajewski lG, dla Legii Kwasiborski 
U 1 Prokop 17, 
Łodzianie umiejętnie rozegrali so­

botni11 partię, poniewat dość 
wcześnie za 5 przewinień osobl· 
•tych spadli z boiska Prokop I Ra­
czek z Legll, dwaj podstawowi za­
wodnicy stołecznego zespołu. w do· 
grywce, klasą dla siebie byli roz­
grywający Janicki ora z Krajewski. 
Rewan:l: niestety, toczył się zwłasz· 
cza w drugiej części gry, pod dyk­
tando gości, którzy odnieśli zdecy­
dowane zwycięstwo. 

WYNIKI: ŁKS - Legia 97:88 i 
ft:lOO, Gwardia - Zagłębie 89:67, 
1 74:67, Resovia Rzeszów - Wisła 
73:72 1 102:95, Wybrze:l:e - Sląsk 
83:94 1 88:86, Start Lublin - Górnik 
Wałbrzych 91:85 1 94:90, 

TABELA 
1. Sląsk 8 I 18 
2. Wisła 7 3 17 a. Górnik 6 ł 16 
ł. Resovia 8 ł 18 
li. Zagłębie 6 ł 16 
6, Wybrzeże fi s 15 
7. Gwardia ł 6 H 
8. Start ł 6 lł 
9. Legia 3 7 13 

10. ŁKS 1 9 11 

Na gimnastycznej macie 
W poniedziałek (20 bm.) przyby­

wa do Łodzi ekipa młodych gimna­
styczek z Iwanowa, która we wto­
rek (21 bm.) o godz. 17 zmierzy się 
w towarzyskim spotkaniu w gimna­
lltyce artystycznej z reprezenta· 
cją naszego miasta, składa­
jąc!\ Ilię z najlepszych zawodniczek 
- członkiń sekcji gimnastylti arty­
stycznej l\)'.KS „Pałac Młodzie:l:y" 
1 Widzewa. 

Dodajmy, te gimnastyczki radzieC· 
kle należą do ścisłej czołówki swe­
go kraju i wiele z nich legitymuje 
się tytułem mistrzyń Kraju Rad. Dla 
podopiecznych trenerek MKS 1 Wi­
dzewa będzie to doskonała lekcja 
w tej dyscypllnie sportu. 

(w) 

Srebrne 
doli f 

ME 
„Trzeba wielkiego hartu, ambicji, 

4utych umiejętności, by wygrać 
mecz, w którym sukces zarezerwo­
wano z góry dla przeciwnika - pl· 
zał w relacji z Banja Luki wysłannik 
„PS" - areny finałowej batalii ME, 
gdzie nasze koszykarki pokonujl\C 
Jugosławię sięgnęły po tytuł wl· 
eemlstrzyń starego kontynentu. Do· 
dajmy, że Polki, którym niewielu 
fachowców tej dyscypliny sportu 
wró:l:yło jakiekolwiek powodzenie, 
sprawiły nie lada sensację. 

Zanim doszło do meczu z „Plavi", 
Polki uporały się z Włoszkami i sto­
jącymi już tradycy jnie na drodze 
do oczekiwanych sukcesów - Buł­
&arkami. 

Przypomnijmy, lż w reprezentacyj­
nej „dwunastce" znajdowały się 
trzy koszykarki ŁKS Obok Ludmi· 
ły .Janowskiej (obok srebrnego me­
dalu koszykarka łódzka znalazła się 
w gronie najlepszych pięciu zawod­
rnczek mistrzowskiego turnieju w 
Banja Luce), na tytuł wlcemlstrzow-
11ki zapracowały równie! skutecznie 
jej klubowe koleżanki: Bożena Wo· 
łujewicz l Małgorzata Radocha oraz 
„jedynaczka" z pabianlcklegą Włók­
niarza - Małgorzata Kozera. 

A oto co powiedziały nam łódzkie 
koszykarki na temat swojego sukct-
1111 w Jugosławii : 
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LEGIA WIDZEW 0:0 '· Wl Podzial punk.tóW 
~ w rywalizacji z . Wybrzeiem 

(OBSŁUGA WŁASNA) 
Bezbramkowl•m rezultatem zakończył się mecz dziesiątej kolejki e 

strzostwo ekstraklasy, rozegrany w sobotę na warszawskim stadionie 
między jeclenastkaml piłkarskimi ~tołecznej Legii i Widzewa, 

mi-
po· 

pr:!esady nal~ty zaliczyć do dobrych 
spotka_ń pierwszoligowych jakle 
cllcl~tibyllmy oglądać · w potyczkach 
o mistrzowskie punkty naszej e· 
kstraklasy. W ostatnich 80 minutach 
spotkania zarysowała się przewaga 

LEGIA: Kazimierski - Topolski, 
Tumiński (Sikorski), Zalężny, Sob­
czyński (Milewski) - Baran, Miło­
szewicz, Majewski, K11sto - Adam-
czyk, Okoński, . 

WIDZEW: Młynarczyk - Lich, Grę­
bosz, Zmuda, Możejko - Tłokii1ski, 
Boniek, Rozborski, Surllt (od 89 
mln. Jetewski) - Pięta, Smola rek. 

znakomitych sytuacji strzeleckich le- gospodarzy ('w sumie egzekwowa li 
gioniścl. Napotkali oni Jednak na oni 10 r_zutów ro:l:nych przy 4 zapi­
doskonale usposobionego w sobotę sanych na konto Widzewa). Widze• 
znakomicie ustawiającego się i wyła- wiacy mając przed sobą ciężki l 
pującego zaskakujące i silne strzały jakte odpowiedzialny mecz pucharo­
bramkarza łodzian . - Młynarczyka. wy z Juventusem, oszczędzali siły. 
W kilku sytuacjach Mlynarciyk za- I chyba słusznie! W sumie, \v:iCe­
demonstrował wysoka formę, która mistrz Polski zdał egzamin w t y m 
powinna przekonaf obecnego na meczu - stanowiącym swego rodza­
meczu trenera R. Kuleszę o koniecz-

1 
ju próbę generalną przed środowym 

ności powołania go do reprezentacji występeni na stadionie ŁKS. 
kraju, Warszawskie spotkanie bez WIESŁAW WROBEL 

15 tysięcy kibiców 1 wypelnione 
do ostatniego miejsca - a zwykle 
świecące goliznami pustych krzeseł 
- trybuna honorowa i loża praso­
wa - oto widownia. sobotnie j po­
tyczki pierwszoligowej wicemistrza 
Polski I zdobywcy pucharu k raj u 
Mecz rozegrany na stadionie Woj­
ska Polskiego w Warszawie uchodził 

LKS ARKA .. t:ł ··, (1:0) 
w powszechnej opinii za pojedynek 
nr 1 dziesiątej kolejki ekstraklasy. 
1 trzeba dodać, że poziom spotka­
nia chyba zasługiwał na to wyróż­
nienie, mimo bezbramkowego rezul­
tatu. 

Rótne były opinie (przynajmniej 
na trybunie prasowej) na tem'tt t ak 
licznej widowni. Jedni byli zdania, Tylko podziałem punktów zakoAczył 1l4} ll:ole)ny występ piłkarzy ŁKS. 
:l:e spora jak na ligowe mecze ostat- Łodzianie zremisowali na własnym stadionie z Ar)<ą Gdynla 1:1 (1:0). 
nich sezonów frekwencja spowodowa- Bramki strzelili: Nowak dla ŁKS (44 mln.) i Makurat dla Arki (!18 
na była wizytą w Warszawie naj- min.). żółtą kartkę otrzymał Kurzepa (Ar)<a). ĄRKA:. 'Czyżniewskl - Pie. 
lepszej jedenastki tegorocznych roz- trzykowskł, Szewczyk (od 57 min. Kaczmarek), K.leln· - Głowilla, Ku · 
grywek pierwszoligowych. Według rzepa, Miszewski _ Makurat, Korynt, Sobczyk . (ed st. mln, Kwiatkowski) . 
dr.ugich, sympatycy stołecznego zes- ŁKS: Kwaśniewlcz _ Flllplak, Bulzackl, l)złuba, Galant - Klimas, 
polu zjawili się tłumnie przy ul. ostalczyk, Krawiec (od 52 min. Chojnacki) . - Sławuta, Nowak, Terlecki. Łazienl{OWskiej, by nareszcie obej-
rzeć dobry mecz legionistów. I trze- Fa!kty były następujące: Arka wy­
ba przyznać, te jedni l drudzy nie stąpił.a osłabiona brakiem Dybicza 
zawledll się. Po prostu Widzew (czerwona kartka), Krzewickiego i 
„zmusił" gospodarzy do zaprezento- Kopcewicza (kantuz•e) oraz· Bielin-wania się z jak najlepszej strony ' 1 I tym samym choć do częściowej re- skiego (żółta kairtka}, n.e•tom ast go-
h · r spoda.T.Ze walczyU w meczu (grali abil tacjl za nieudnne poprzednie Zl'esztą po połowi-e spotkll.lllia) d.wo· 
występy pucharowe I ligowe. 

Remis w warszawskim meczu Le- ma pi~karrzami - Krawcem i Ch-0j­
gia ..,.. Widzew w większym stopniu nackim, którzy dopiero W· przedd.ziień 
usatysfakcjonował drużynę wojsko- ligowej potyczki powróclll z towa­
wych. Piłkarze wicemistrza Polski rzyskiego spotkania młodzietowycb 
mimo dobrej gry nie byli zbytnio repre'.rentacji Polski 1 ZSRR, OC!i.y· 
zadowoleni z końcowego rezultatu. wtstym był.o, ż-e do tej konfrontacji 
Mieli bowiem kilka doskonalych .z pozycji d·rużymy słabszej pr"Lystą­
wręcz 11ozycji do zdobycia gola. Już pili goście. Mało kto darwał im ja­
w 3 minucie sam na sam z bram- . klekolwle'k sza•nse w rywal!Mcji z 
karzem Legii - Kazimierskim zna- ŁKS, który zasygnalizował nam na­
lazł się Smolarek, Podobnie zresz- wet w pr:zegra.nym meczu w Opolu 
tl\ było w 19 min. po doskonałym dalszą 2'JWytkę formy. 
rozegraniu piłki z Pli:tą. Również Znów srod.Z.e się zawiedllśmy 
chybiły celu strzały Bońka (w u i Oglądallśmy żenujące wi.clmvisko pił· 

rat. Nie .zapmnlnajmy jednak, te 
doskonałe . sytuacje w drugich 45 
minutach gry stworzyli łódzcy na­
pastnicy 1 obrońcy. W 59 mln. Fi­
lipiak był o krok od zdobycia zwy­
cięskiego gola, pqtniej w 78 min. 
Nowak posłał „bombę" w kierunku 
bramki Czy~niewskiego, lecz piłka 
otarta się .c;> poprzeczkę 1 wyszła w 
aut. I wreszcie na '1 minut przed 
końcem rywalizacji Galant również 
nie wykorzystał nadarzającej się 
okazji de . strzelenia zwycięskiej 
bramki. 

Najciekawszymi spotkaniami w 
ekstraklasie piłkarzy ręcznych były 
pojedynki pomiędzy łódzka Anilaną 
l Wybrzeżem Gdańsk. Zakończyły 
się one podziałem punktów. W sobo· 
tę triumfowali goście 29:28 (16:12). 
Najwięcej bramek dla Anilany zdo­
byli: Kosma i Przybysz po 7, dla 
Wybrzeża Waszkiewicz 9 I Panas 1. 
W niedzielę natomiast gospodarze 
zrewanżowali się za poprzednia po· 
rażkę wy grywaj ac zdecydowanie 
31:23 (16:12), Najwięcej bramek dla 
Anilany zdobyli: Kosma 8, Robert 
6, Przybysz I Michalak po 5, dla 
Wybrzeża Panas 9 i Waszkiewicz 5. 

Przegrana w pierwszym meczu 

WYNIKI X KOI..E.JKI: Górnik Za­
brze - Lech 0:0, ŁKS - Arka 1:1. 
Legia - Widzew O:O. Szombierki -
Ruch 3:1, Sląsk - Zagłębie 2:1, Stal 
Mielec - Odra 2:0, Zawisza Motor 
Lubiln 2:1, Bałtyk - Wisła 1:0. 

1. Widzew 
2. Szombierki 
3. Bałtyk 
4. Motor 
5. Ruch 
6. Legia 
7. Arka 
8. Zawisza 
9, Wisła 

10. Stal 
n. ŁKS 
12. Sląsk 
13. Zagłębie 
14. Górnik 
15. Lech 
16. Odra 

TABELA. 

16:4 
13:7 
13 :7 
12:8 
12:8 
11 :9 
11:9 
11:~ 
10:10 
10:10 

8:12 
b:l2 
7:13 
7:13 
6:14 
5:15 

11-5 
20-14 
7-6 

14-10 
16-14 
13-9 
13-10 
11..:12 
11-10 
16-17 
90-11 

11-15 
6-11 
4-11 
5-13 
7-12 

wynika ze słabego początku rywalt-'. 
zacji. Łodzianie · nie za bardzo po• 
trafili się uporać z aktywną stref"' 
gości Później systemat:Vcżnh! odra-. 
biali straty. jednak do wyrównania .. 
konta bramkowego · oraz ewentual­
nego zdobycia kompletu punktó\V 
zabrakło po prostu czasu ' 

W rewatl'l:u Anilana nie p.opełnlla 
błędów z 8obotnlej rywalizacji. Od ". 
początku wyrobiła Bobie zdecydowa- . 
ną przewagę i systematycznie do 
końca spotkania ją powiększała. 

WYNIKI SPO',l'KAJQ: Anilana 
Wybrzeże 28:29, i 3\:23, Stal Mielec .­
Hutnik 23:21 I 21:24, $1.ask - Spój­
nia 33:23, I 34:26, Pogo1'l Zabrze -
Korona 33:27 1 2~:20i' Pogoń szczecin 
- Grunwald 33:2'f. 20:27. 

TABELA. 

1. Hutnik 
2. Pogoń Z. 
3 Sląsk 
4. Wybrze±e 
5. Anilana · 
8. Stal 
7. Grunwald 
8. Korona 
9. Pogoń Sz. 

10. Spójnia · 

Startowali 

18:4 . 255-%13' 
14:6 . 255-23ł 
13 :7 286-241 
13; 7 ... 292-2711 
i3:7" . 239:...234 
9: 11 238--240· 
S:l:i M)!-247 
7:13 :129-250 
5:15 2;;7...:.235 

"2'.18 234-278 

dżudocy 
z udziałem 15,0 zawodnikow z tli 

klubów dżudowych w tym 3 ekip 
zagranicznych w sali Resursy odeył 
się turniej juniorów. 

W poszczególnych wagach triumfo­
wali: 53 kg - J. Banaszczyk (Gwar­
dia Łódz), 57 kg - l\I. Jspas (Gior­
gyu Dey z Rumunii), 62 kg - ;i. 
Miłski (Resursa), 68 kg - G. M-a­
kovecki, 75 kg - N, Volpin (obaj 
z Giorgyu Dey), 83 kg - s. Ple­
trzak (Resursa), 90 kg .:.. .J. Beut~er 
(Olimpia Poznań!, ponad · 90 kg :..... 
I. Hencza - (Honved Budapeszt). 

I 
Drużynowo wygrali 'mlqdzi dżudo­

cy rumuńsc;y wyprzedzaJąc Resursę 
l łódzka Gwardi,ę; (w) 

30 min.). Piety Iw 61 min.), a w ka.rskie, w którym obie drużyny 
kllkadzlesiat sekund wcześnie.I po prześcigały się w stwarzaniu boisko-

Po meczu nie odbyła się pome­
czowa konferencja , prasowa. I to 
dobrze. Bo chyba znów usłyszell­
byśmy, że mecz s.tał na zadowalają­
CY!ll poziomie. jak „·to stwierdził w 
wywiadzie .dla radia szkoleniowiec 
Arki - 8, Stachura. Pozwolę sobie 
tylkQ pod adresem Mariana Gesz­
kego z ŁKS zadać pytanie: dlaczego 
tak długo trzymał na placu gry sła­
bo !!pisującego się Ostalczyka? Dla­
czego na ławce rezerwowych sie­
dział at do końcowych minut me­
czu Sobol? Powtarzanie, że druga 
linia ŁKS nadal stanowi najsłabsze 
ogniwo drutyny, będzie truizmem. 
Zwolennicy ŁKS chcieliby wreszcie 
widzieć ustabilizowaną formę zespo­

Rozegrano 9 kolejkę spotka!\ o wlec 2:0, Stilon Gorzów - Górnili 
mistrzostwo II ligi piłkarskiej. w Wałbrzych 1:0, GKS Katowlee -składnej akcji z BońkiP.m, Surłit tra- wych sytuacji, po których na try­

fił piłką w słupek. Mieli tet kilka bunach odzywały się salwy· śmiechu grupie pierwszej nastąpiła zmiana !'ryształ Stronie . Sląskie 2:0, Arka. 
lidera. Dotychczasowy Wisła nia szczecin - Wisła Płock 3:0. 

li. WOŁUJEWICZI Zdobyłam 
jut medal na ME juniorek w Hisz­
panii. Ten • Banja Luki stawiam 
wy:l:ej. 

M. BADOCHA: Dwukr otnie 
startowałam w ry walizacji o mia· 
no najlepszych juniorek t kadetek. 
Wraz z koleżankami zaięłam wów­
czas 5 l 9 miejsce. Zadebiutowałam 
w Jugosławii w seniorkach t to od 
razu na srebrnej pozycji. 

Równie:!: dla koszykarki pabianic­
kiego Włókniarza M. Kozer y sukces 
na tegorocznych ME jest najcenniej­
szy w jej dotychezasowej karie­
rze W rozmowie z niżej podpisa­
nym srebrne medalistki ME nie 
ukrywały swojej radości z suk cesu . 
Teraz marzy im sle zdobycie przez 
ŁKS tytułu mistrza Polski. I z t ym 
zamiarem przystępują do tegorocz­
nych Pier wszol!gowych rozgr y wek, 
choć zdają sobie sprawę, że nie bę­
dzie to łatwe. o mistrzostwie marzą 
zapewne także ich koleżanki z r e­
prezentacji startujące w barwach 
krakowskiej Wisły 1 gdańskiej Spój­
ni. Ale powalczymy - padła dekla­
racja. 

Wiem, te w tym momencie mogę 
spatkać się z zarzutami dotyczącymi 
waleczności obu zespołów, które w 
ten sposób chciały nad robić swe· sł.a· 
be umiejętności taktyczno-tectmtczne 

Cót z tego, ltl-edy do gry w plerw­
szei lidze powtn.nl być uprawnreni 
zawodnlcy z pewnym za«;obern wie­
dzy na temat futbolu. Skoro nie, 
więc będZ'iemy mieli dalej tak 111nu­
tne sportowe -i>ektakle. tak smutno 
i pusto będne- na trybunach. Nte·chćę 
tutaj dalej ro2'JWodzlć się n.ad poz1o. 
mem meczu Arka - ŁKS. Dobrze by 
było, żeby po tym pojedynku takle. 
k o samego moraLnego kaca mieli 
pllkarze. jak l n~ej Pod·plsainy 
Przyznać równie! trzebjl, że mimo 

tak słabego poziomu piłkarze ŁKS 
mogli w tym meczu zainkasować 
komplet punktów. W pierwszej po­
łowie kapitalnym strzałem popisał 
się Nowak I w ten sposób łodzianie 
objęli prowadzenie. W drugiej po­
łowie niemal w identycznej sytuacji 
wyrównującego gola zdobył Maku-

Ze stratą tylko 'edne~o seta u­
kończyły półfinałowy turniej lódz· 
kl siatkarki Startu, awansując do 
finałowych rozgrywek tegoroczne· 
go Pucharu Polski. Na drugim miej­
scu znalazły się podopieczne trene· 
ra Zb. Zduna, zwyciężając w sobo­
tę gdańską Spó1nię 3:2 (-11, 8, 9, 
- 9, 9) oraz wczoraj stołeczny AZS 
3:1 (7, - 11, 13, 5). 

Wicemistrzynie Polskl utracily łe· 
ta w niedzielnym spotkaniu ze Spój­
nią wygrywając pojedynek 3:1 ('1. 

I
- 14, 12, 5). Natomiast w sobotę siat­
karki Startu bez kłopotu pokonały 
bielańską drużynę 3:0 (8, ł, 4), 

W pozostałych turniejach zwycię­
żyły (zapewniając sobie miejsce w 
finale) drużyny . Zawiszy Sulechów, 
Kolejarza Katowice I Czarnych 
Słupsk. Niespodzlankai jest wYPll~­
ruęcie za pucharow11 burtę mistrzyń 
Polski, siatkarek 1011nowleckiego 
Płomienia. 

l.fGA ANGIELSKA 

Płock, doznał bowiem wys'Jkiej po­
rażki w Szczecinie w meczu z Arko­
nią (0:3), Na czoło tabeli wysunął 
się ROW Rybnik, po zwycii:stwle 
nad 111Ioto Jelcz w Oławie 2:1. 

łu, chcieliby wreszcie widzieć zwy- WYNIKI: Stal Stocznia - Pogoń 
cięstwa I pb<ede wszystkim jakiś Szczecin 1:0, Moto Jelcz - ROW 
styl i mygl w dzhłanlach Jedenastki/ Rybnik 1:2, Zagłębie Wałbrzych -
ic al-. Unii. Olimpia 3:0, L~chia - Gwardia Ko-

• - ANDRJIBI SZYMAili'SKI szalin %:1, Piast Gliwice - Stocznio-

~Tylko • rem 1 s 
lAJ z Wisłoką Dębica 
Eliminacyjne spotkania w pięoiciar-1 GRUPA I: Carbo - Gwardia W-wa 

sklej ekstraklasie powolt zblitają 9:11, Stal Rzeszów - GKS Jastrzę-
slę do końca. bie H:6, Widzęw - Wisłoka Dębi-

W roll 101podarU1 wystąpił Wł- ca 10:10. 
dzew, kt6ry zremisował z Wlsłoklł 
Moray Dębica 10:10. Oto wyniki walk 
od muszej do clętkiej (na pierwszym 
miejscu łodzianie): Stempka pokonał 
R~anego, Adamczewski przegrał z 
Choroblkiem, Snopek przegrał z 
Zeromlńskim, .. M. Przybylski wygrał 
jetlnagłom!e z Gotfrydem, Wnęk 
przegrał z Kuch!lrzewskim, Swider­
ski pokonał J. Janowi!kiego, Krysiak 
wygrał z Krzywo,zem, Sobczak prze-

1. Gwardia 
:I. GKS 
3. Wisłoka 
4. Carbo 
5. Stal 
6, Widzew 

TABELA 

li 
8 
8 
8 
8 
8 

99-61 
90-70 
88-72 
70-90 
611-92 
65-95 

grał z H. Janowskim, Jagiełło (Wi-

:~~~V :a~~~~er~:lsłok'.ł) otrzymali 8:12 Gwardii w Gdańsku 
Liczyliśmy na zwycięstwo pięścia­

rzy \Vi-dzewa w tym sp.~tkaniu. Nie­
stety pojeifynek zakończył się re~ul­
tatem remisowym. Po prostu goscie 
trenowani przez . znakomitego ongiś 
pięściarza Lesz~ Drogosza zaprezen­
towali nall) dl,lte , umię_jętności pięś­
clars~e. . Niedługo zapewne wiele 
pozytywnego ·usłyszymy o takich za­
wodnikach !ak Kucharzewski (zdecy· 
dawanie wygra~ . z Wnęklem) or~z 
4=1forobll!; (po r11z drugi uporał su: 
z Adariiczewsklm). Miła niespodzian­
kę sprawlł w tym spotkaniu M. 
Przybylski, który pokonał bardzo do· 
brego pieściarza Wisłoki - Gotfry-

Nikłą porażka zakończył się poje­
dynek łódzkiej Gwardii w wyja2do· 
wym meczu ze Stoczniowcem 8:12. 
Oto wyniki poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu łodzianie): Piele· 
siak pokonał Szampa, Kłemba prze­
grał z Dominikiem, Pilecki przegrał 
z Drewingiem, Grochulski przegrał 
z L. Kosedowskim przez przewagę 
w II r., Leski pokon:ił Swiatłow­
skiego, Olejnik wygrał przez pod­
danie w II r . z Garstka, Kołowackl 
znokautował w II r . Mielewczyka. 
Kłos przegrał z Majka. Kubis prze­
grał z Ejsmontem, Leśniak przegrał 
z Dawcem. 

Ar senal - Sunderland 
Aston Villa - Totenham 
Coventry - Norwich · 
Crystal Pałace - Leicester 
Everton - Liverpool 

da (brąŻowy medalista mistrzostw 
świata I Europy) Przez lfwie rundy 
trwał wyrównany bój, a zwycięstwo 
łodzianin zapewnił sobie wspaniała 
końcówką pod koniec walki, kiedy 

2:2 kilkakrotnie mocno trafił swego ry-
3:0 · wala, Za tydzień. Widzew podejmie 
0:1 na włal!nym, ringu zespól Carbo 

Jak poinformował nas kierownik 
drużyny J. Rokoszewskl łodzianie 
zaprezentowali sie na ringu w Gdań· 
sku ;i: jak najlepszej strony. Mecz 
był zacięty i stal na dobrym pozio· 
mie. Łodzianie mogli odnieść na­
wet zwycięstwo, lecz na końcowy 
rezultat spotkania miały wpływ wer­
dykty sędziowskie Pn prostu nie 
przybył wytypowany przez PZB sę­
dzia z Poznania I zastąpił go miej­
scowy arbiter To zadecydowało 
m . in . o werdykcie walki Kubisa z 
E.1smontem (łodzianin 7asłużył pr7y· 
na jm n iej na remis) PilPrki or1e· 
grał z ' m!od~·m Drewinglem. co u z­
na ne zostało za niespod71~nkę me­
czu 

Ipswich - Manchester Utd. 
Manchester C. - Birmingham 
Middlesbrough - Southampton 
Nottingham - West Bromwici\ 
Stoke - Brighton 
Wolverhampton - Leeds 
Blackburn - Chelsea 
Bolton - Bristol City 

~:1 Gliwice. · 
2:2 
1:1 
O!l 
1:1 
2:1 
11:0 
2:1 
1:1 
1:1 

I LOSOWANIE 

Komunikat „Totka" 2-6-11-23-27-28 

u LOSOWANIE 

2-21~26-31-32-33 

9, 1«, 

DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

27, 30, ł7, ł9, 

II LOSOWANll!I 

dod. ·t licizba 'doda.vkowa do 5, 4 i 3 traf. 0 ' -' 28 

GRUPA TT: StoczniO\'.ie~ - G war­
rlia Łódź 12:8, Czarn i - Za!(łebie 
L uhin 19:1, Legia - Górnik V1ieso­
la 18:2 

1 Legi a 
2 Czarni 

TABELA 

TABELA 

1. ROW' 
2. Wisła 
3. Stoczniowiec 
4. Zagłębie 
5. Stilon 
6. Lechia 
7. Olimpia· 
8. Pllast 
9.• Pogol\ 

10. GKS 
11. Arkonla 
12. Stocznia 
13, Górnik 
14. Kryształ 
15, Moto 
16. Gwardia Koszalin 

12:8 
12:6 
12:8 
11:7 
11:7 
10:8 
10:8 
1011 
9:9 
9:9 
8:10 
8:10 
7:11 
5:13 

·s:u 
5:13 

10-T' 
10-9 
9-8 

11-7 
!i-7' 
9-6 
1~10 
16,..11 
13-10 
lG-7 
16-15 
6-7 

lG-111 
8-13 

10-17 
ł-12 

Nowym liderem w grupie II zost11-
la Gwardia Warszawa, która po 
zwycięstwie nad Cracovią 3:1 \ł/y• 
przedzlła Błękitnych Kielce kórzyst­
niejszą różnicą bramek. ' 

WYNIKI: -Stal st. wota - Reso­
via :i:o, Stal Rzeszów - Polońla 1:~. 
Gwardia Warszawa - Cracovi111 3:1, 
Star - Radomiak 1:0, GKS Tychy -
Concordia G:O, Górnik Knurów 
CKS Ursus 2:0, Broń - Błękitni 1:1. 
Hutnik - Jagiellonia S:G. 

1. Gwardia 
2. Błękitni 
3. Hutnik 
4. Stal Rz. 
5. Resovia 
6. Górnik 
7. Tychy . 
3. Broń 
9 Polonia 

10 Radomiak 
11. Stal St. 
12. Star 
13. Jagiellonia 
14. Concordia 
15. Cracovia 
16. Ursus 

i 

TABELA 

13!5 
13:3 
12:6 
12:5 
11:7 
10:8 
10:8 
~:9 
9:9 
8;10 
7:11 
7:11 
'1ll1 
6:12 
9:13 
4:u: 

H-8 
11-B· 
13-11 
7-!I 
8-lr 
8-lr 
7-6 
11~u 
8-lr 
8,...jJ 

9-9 
7~9 

'l'-10 
11--13 
T-14 
6-10 

TENIS 21EMNY. C:zecliqslowa'li 
I. Lendl pokonał w finale między­
narodowego turnieju w Bazylei 
Szweda B. Borga 8:3, 8:1, 5:7, 0:6, 
6:4. 

Natomiast halowym mistrzem Au­
stralii. został J. McEnroe zwyctęh­
jąc swego rodaka V. GerulaitlM: 8:3, 
6:4, 7:5. 

TENIS STOŁOWY. Liderem tabeli 
w ekstraklasie kobiet jest Spójnia 
W-wa, która wygrała d\1.-ukrotnie z 
AZS Gdańsk 7:3 l 9:1. Mecz Pogoń'.:... 
Włóknlar2' 7.0stał tirzełotony. · 

KOI.ARSTWO. W zawodach tirze­
ła.Jowych w PUe ZWYCietył T. Steln­
ke przed M. Cieleckim G .Taroszew­
sl:i i A. MakdW~ki startQwall w 
Szwajcarii 

Trzeci złoty medal na MS w roz­
grywanvch na torze w Meksyku 
zdobyli Juniorzy ZSRR. Tym raze;n 
w wyścigu drużynowym na 4 km. 

RUGBY. Łódzcy Budowlani u\P.gll 
w meczu o mistrzostwo I ligi · w 
Warszawie tamtejsze1 Skrze 6:2.2. 
Przegrała tet. ligowv po~edynek . w 
Poznaniu -z Polonia „15" sochaczew-
skiego Orkana 3:15 . ' 

A oto jak widzi łódzkie srebr ne 
L • .JANOWSKA: -'- Po czternastu I medal!stki ME swoim piórem znany 

latarh gry w koszykówkę osiągnę- rysownik • kary~aturzysta, Stani­
łam nareszcie sukces, o ktf>rym sław Ibls-Gratkowskl z „Karuzeli". 
ciągle marzyłam. . (wrób.) 

t, lC, :rr, H, ll'T, e 
Ko!\cówka banderoli - TUI 

m LOSOWANIE 
1Z-17-2tl-26-31 

Jtoru:bWka ba'llder<>łi 467993 

3. Stoczniowiec 
4. Gwardia 
5. Zaglęb1e 
6. Górnik 

8 
8 
8 
g 
8 
8 

103-57 
89-71 
86-'12 
71-89 
89-89 
60-lOC 

PIŁKA NOŻNA . .Jedenastka Kana­
dy zremisowała w meczu elimłna• 
cyjnym dn MS z Meksykiem 1:1. 

Kanadyjska federacla J>iłkarska 
zgłosiła swoją k~ndytlntur11 do Usty 
nrot•inl~Atnrńw MS w t!l9łl roku. 
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